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— M Plenum komitetu eviańskiego w 
kę tten ew żydowskich z Nie- 

ła się w Londynie w ponie- 
Reol przewodnictwem Jofda | sall tronowej narady 


łem Granito di Belmonte, bisku- 
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NĘŻELIBY KTO MIAŁ  jeszeze 
my „| ztpliwości na temat tego, 
Cha ostatnie oświadczenie premjera 
sj aderlaina oznacza wzmocnienie 
lech angielsko - francuskiego, 
hien poczyta sobie najlepiej prasę 


Dip eck i włoską. „informatione 
at ca“ stwierdzają np. iż li- 


Daw się zawsze z istnieniem 
sko. iziwego sojuszu angiel- 
rancuskiego i że jedyną kon- 
mo nCcją, Jaką Włochy wyciągnąć 
KA z „oświadczenia premjera 
Poj berlaina — jest podniesienie 
omu włoskich zbrojeń. 
mentara? w tym oficjalnym ko- 
Wiek Zu „dopatrzeć się jakichkol- 
nią watpliwości na temat znacze” 
bodoha adczenia Chamberlaina = 
Sig 7 ocenę znaleźć można zre- 
z W prasie niemieckiej. Wynika 
tej gy Ja5no; 1ż świat cały uważa w 
Mwili Anglję i Francję za zwią- 


brze wyraźnym sojuszem, który 
Dróg "ać może niejedną ciężką 


wjęzywiśnie — niema przymierzy i 
itwa Ai Wiecznych. Każdy sojusz 
Wlko tak długo, jak tego wy- 
obustronny interes tworzą- 
taid panstw. W roku 1915 inte- 
się od nakazał Włochom odłączyć 
Pze i da porozumienia i wystąpić 
; memu sprzymierzeńcowi 

y pdacielowi niemieckiemu. Sądzi- 
* nawet twórcy osi Rzym — 
tw nie usiłują wmówić w siebie, 
swych obywateli, iż so- 

naj sko-włoski przetrwa ka- 
walnicę i każdą katastrofę i 


IPR, EE 


zy z interesami Włoch 
miec. Nie sądzimy również, 
podobnego w stosunku do 

— Londyn utrzymywano 
yżu.czy w Londynie. Nie ule- 
nak wątpliwości, iż oświad- 
jem aera i Chamberlaina jest | 
„+, Pd lat dwudziestu oficjal | 
ospr wierdzeniem, iż sojusz angiel| 
ły „zatCuski istnieje, i że wagi te- | 
Neprzy jętczenia nie obniży żaden | 

*Chylny komentarz. n. 
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E WYSPY na dwóch krań | 
- ań- | 

Swiata: Minorka na Morzu 
nem i Hainan na Pacyfiku | 
wany zajęte. Na Minorce zorgani- | 
został desant wojsk  po-| 

ch, na Hainan lądowali | 


X y te mają charakter róż- 
Desan linorce przeprowa- | 
ti wyd auspicjami Anglji i Fran | 
bodoh elka Brytanja zdobyła się | 
iato krok w obawie | 

PYSpYy przez Wio- 
włoski na Minorke miał | 
1 to właśnie 


owego 
P anesini zajęte zostało 
sa yków wbrew Anglii ; | 


wbrew A ym ost | 
których w imieniu obu tych 
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kiadzie 


po- 
zaostrzenia kon- | 
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a Demokracje 
Kaja przywódców 
“estwo w sile moralnej 


ħa Caglości ustroju 
Artykuł wstępny na str. S-ej) 
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Na i ra 5 , | Ministra Spraw Zagranicznych, 
munikat chiński, dookoła Kantonu | m. Szamsżui, bronionego przez siłną | straty. y SS Roey CJĘ: AW 
trwają nieustające walki. Kilkudnio-| załogę japońską. Jedna z kolumn| Kolumna chińska, szturmująca | zgłoszona będzie jutrzejszego pox 


się nawet wtedy, kiedy bę- | 


| 7 gk ś 3 5 i —| ża. Następnie k ; 
nych z Watykanu, śmiertelne legjium, z kardynałem Ascalest za. AAA : RAZEM. NOWY JORK, 11.2. Kardynał 
© w r. 1938 udzielińi Szczątki Ojca Świętego Piusa XI Rikt ASEN Neapolu, który jest | byli na MSZY o RAN Oa | Wilhelm O'Connel, atins hadena 
u ambasadorzy | zostały ubrane w ciągu nocy w| najstarszym pod Wele ESA ZĘ a sop z te sy osci do! Bostonu, który spędzał zimę na 
y pa p , EMR E e 2 ja e + zym e £ < HSK resz | ; , „ "i = 
AŻ T Hp w bassie te Piolm taI ia lz TAE |sal ERER i «bu złożyć |wzspach „Habana INEMEN NER 
akt pokojowy, nie | * *%iono je w bazylice św. Piotra. | kardyn: - Dominioni —] cześć kardynałom zebranym na| Portu Nassau na wyspie Ne 


Pri hołd Zmarłemu Ojcu Ko- 


Sykstyńska została zamknięta dła 
wiernych, aby umożliwić modły 
biskupom i 
skim u katafalku. 


kanua książe następca tronu wło. 
SKIEgO I wraz ze swym orszakiem 
udał się do kaplicy Sykstyńskiej, 
gdzie złożył 


`: E $ ARRE zwłok | da i ) ; 
pieżowi. nastąpiło AEE E tego | hold pamięci zmarłego Papieża ogłoży swój wyjazd o kilka go- 
RZYM, 112. Kardynał — ka- Pioba do Barvliki "WSSE Piusa XI, który był twórcą pojed-| dzin, o ile hydro wiozący 


merleng Pacelli odbył w wielkie 


Piotrków cały w karnawale TENSZERTA pączki jada Stale 


Piotrków— Tomaszów — Radomsko, niedziela 12 lutego 1939 r. Cena 10 gr. Rok XXIII. 


Szlaki dalekie i bliskie 


WE RE E EO OSR OSO SO EE O EEEE TZS YO Z ZER AI CY TTE 
Ambasada w Watykanie — Twarde słowa o kolejach — Powyżej zera 


przyczynach, które złożyły się najków i że przynajmniej jedna 
to ochłodzenie stosunków posu-| strona jest z drugiej niezadowo- 
że ambasada) lona. 


Żałoba nad trumną Wielkiego, kich dzienników poświęcone by- 
Papieża zjednoczyła cały naród | ły wczoraj pamięci zmarłego Oj- 


olski w solidarnyc "zuciach| ca Św. nięte tak daleko, da j 
PW óktewo A NRR "| wyjatek w tej mierze stanowił | polska przy Stolicy EE oka: wytworzony „między „Wrerzho- 
Przejawiła się owa jednomyśl- | naczelny organ  Ozonu, , który nie jest od roku przeszłe ; wą a Watykanem stan zn 
ność smutku i żałoby przy każ-| pierwszą stronę swoja poświęcił dzona. x EER N skłonił jednego: z Fossa 
dym niemal stole rodzinnym, w | przeważnie paradzie sejmowej, W grudniu 1% 4 DOZERZCE posłów sejmowych, ks. pr SE 
świątyniach zapełnionych wier- oddając w ten sposób pierwszeń | basador PRZY, b W s: Pa Lubelskiego, do i pare Rg oc 
nymi, zanoszącymi modły  do| stwo politycznej uroczystości re-,Ś. p. W łądysław S Że € interpelacji w tej mierze. nter- 
Przedwiecznego, w czarnych cho | żimu. tychczas jeszeze wakuje ta donio |pejącją ks. prałata została napi- 


sła placówka dyplomatyczna. Nic| sana przed nadejściem żałobnej 
tedy dziwnego, że tak długie nie-| wieści z Watykanu. Zgon Ojca 
obsadzenie ambasady przy Stoli- Świętego nie odbiera jednak in- 
cy Apostolskiej daje powód do/| terpelacji poselskiej żywej aktu- 
snucia przypuszczeń, że nastąpiło alngści, ponieważ cały kraj pra- 
oziębienie wzajemnych  Stosun-| gnie wiedzieć, dlaczego ambasa- 
da R. P. przy Stolicy Apostol- 
skiej tak długo nie była obsadzo- 
na i kiedy nastąpi nominacja 
ambasadera. 


Jak słychać, interpelacja ks. 
(_.. lprałata Lubełskiego, skierowana 
Oddziały chińskie postnęły się do | zmagań obie strony poniosły wielkie | do Prezesa Rady Ministrów i do 


rągwiach wywieszonych na wie- W kołach politycznych przy- 
lu, bardzo wielu domach, w jed- pominają przy tej sposobności, 
nolitej postawie prasy polskiej,| że oficjałne stosunki na szlakn 
w zarządzeniach władz admini. Wierzbowa — Watykan nie hyły 
stracyjnych i wojskowych. Pier-|w ostatnich czasach najlepsze. 
wsze kolumny prawie wszyst-| Trudno w tej chwili mówić o 


Chińczycy pod Kantonem 
Japończycy cofają się 


Jak donosi ko- } 


SZANGHAJ, 11.2. 


ozycje pod m. Tainan, przerwała 
saa Tinje przeciwnika dopiero 
podczas czw$żrtego ataku. 


niedziałku do laski 
skiej, 

Koła polityczne sądzą, że -nic- 
|bawem, może bezpośrednio po 


bitwa katalońska skończona |palski n waka 0 
Wojna hiszpańska irw a 


| sade przy Watykanie, Droga do 
wyrównania wzajemnych stosun- 
PUPĘ iao LAAC rt jako| ków jest teraz otwarta, ale swo- 
SALAMANKA, 11.2. Komunikat; nie się w porządku, zachowując cał- | przyjaciela, wyznacza Madryt jako) í s 

urzędowy głównej kwatery wojsk! kswicia swa efektywy i materjał. swą siedzibę CY TENERE | ja drogą dz Aa sęk krzys się ĵe- 
gen. Franco podaje: W zwycięskim] WALENCJA, 11.2. Rozgłośnia w| wszelkich napotkanych ftradności, szczę na dłago enie, obie- 
pochodzie wojska - nasze obsadziły | Walencji nadała komunikat oficjal- | rząd z dzka A pronis 25 l gat bedą różne. komentarze I 

dziś granicę francuską od Puigcer-| ny rządu republiki. Komunikat ten | ostatniej chwi powtarzane będzie pytanie: 


s 10 3 ra | „i iadczenie premjera Ne-| rodowej. © : zł „oj 
e oan Eo YATOA a RE BĘ sz Następnie Negrin wzywa do jed-. — Dlaczego ambasady przy 


MADRYT, 11.2. Komunikat szta- | Działalność armji katalońskiej zo- | ności wszystkich Hiszpanów i pod Stolicy Apostolskiej nie obsadzo- 
bu generalnego wojsk  republikań- | stala zakończona i rząd, udając się; kreśla, że cel aep nt Rortezów. no przez tak długi czas? 
skich donosi: Na froncie kataloń- ; do Hiszpanji, mie zajętej przez ai na, ostatnie pos ty (Dalszy ciąg na str, ej) 
skim nasze siły kontynuowały cofa- | 


W spowitej Kirem Kaplicy Sykstyńskiej 


kkardynałowie jadą na konklawe 


, ie- sk: 'oczyła się do środy 
; ych y zwłokach Papie szystowska odroczyła się, i k 
PERAE biskupi obecni| dnia 15 b. m. o godz. 22-ej. 


wa bitwa pod m. Szamszui zakoń- | chińskich uderzyła na flankę japoń- marszałkow. 
czyła się wycofaniem Japończyków ską, i po zaciekłej-walee zajeta yta: 


w kierunau wschodnim. | sto Tainan: Podczas tych ostatnich 


Według informacyj telegraficz- 


| Providence wodnopłatowcem da 
i New Yorku. 

Jeżeli kardynał. O'Cormell zdą- 
ży przybyć do New Yorku przed 
odpłynięciem parowca „Rex” do 
Europy, to wszyscy frzej kardy- 
nałowie Stanów Zjednoczonych 
odbędą wspólnie pedróż. Kardy- 
nał Dougherty, arcybiskup Fila- 

RZYM, 11.2, Wielka rada faszy-| gelfji i kardynał Mundelein arcy- 
stowska odbyła w piątek więczo-; bisknp Chicago przybyli do New 
rem posiedzenie w Pałacu We-| Yorku i mają odpłynąć na po- 
|kładzie  motorowca włoskiego 
| „Rex” do Neapolu. 

Statek ma opuścić port nowo- 
jorski w sobotę wieczorem, lecz 


djako-| kongregacji generalnej. 
AJ płomaci akredytowani przy 
W naradach wzięli również t- Stolicy Apostolskiej składają po 
dział sekretarz Św. Kolegium | smierci Papicża wizyty kardyna- 
mgr. Santoro, który ma być S€-| jowi eamerlengowi, kardynałom 
kretarzem conclave oraz mistrz ce| qziekanom trzech grup kardynal 
remonji mgr. Respighi. Na nara | skich, ET rotadzowi Koukława óć 
dzie tej powzięto zarządzenia O | 7 marszałkowi konklawe 
uroczystościach pogrzebowych. | 
CIFTA DEL VATICANO; 11.2. | 
W dniu wczorajszym i dzisiejsze 
go ranka niezliczone tłumy Pa. 
bliczności odwiedziały kaplieę | 
Sykstyńską, aby złożyć hołd zwło | 
kom Papieża. Dziś popołudniu | 


szambełani w pełnej | nem. 
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Dn. it b m. od rana wierni 


« O godz. 9-ej rano kaplica 


arcybiskupom wło- 


O godz. 9.25 przybył do Waty- E 
1eCKUM 

Na posiedzeniu tem uchwalono 
rezolucję, która stwierdza, że ra- 


hołd Zmarłemn Pa- faszystowska oddaje korny 


mie przybę- 


kardynała O'Conne 


S ER i yszvecv þ kupi Te Å 
Dziś rano wszyscy bi f dzie na cesas. 


zwani zostali do kaplicy Sykstyń 
skiej, celem odmówienia modłów | 


stwera włoskie. 


Na znak żałoby wielka rada fa- 


nania pomiędzy Kościołem a pań- 
z kardyna- | 


Szlaki dalekie i bliskie 


(Dokończenie ze str. i-ej) 


Pyłanie to ciśnie się na usta 
miłjonów obywateli polskich 
zwłaszcza teraz, kiedy ich serca 
składają hołd żałobny pamięci 
Papieża Nieustraszonego. 


Zadużo wydarzeń spada nieraz 
jednego dnia na kraj. Wtedy i 
w redakcjach dzienników wypły- 
wa tak często dziś nadużywane 
słowo „hierarchja”. Komu i cze- 
mu pierwszeństwo? O czem pi- 
sać dziś, a co odłożyć do jutra? 

Z powziętych decyzyj „hierar- 
chicznych” wynikło, że dziś zwró 
cić nam przychodzi uwagę na 
wielce znamienną, a nawet wręcz 
niepokojącą dyskusję kolejową 
w komisji budżetowej Senatu. 
Podjął tę dyskusję nie byle kto, 
ale wieloletni b. premjer poma- 
jowy. senator prof. Kazimierz 
Bartel, w latach dawnych, za za- 
mierzchłych czasów „sejmowładz 
twa”, minister Kolei żelaznych w 
gabinecie koalicyjnym. 

Fachowiec, znawca gospodar- 
ki kolejowej. Nawet jako premjer 
zajmował się prof. Bartel chęt- 
nie i niejako z amatorstwa kwe- 
stjami kolejowemi. Jednego razu, 
przy powrocie z jakiejś podróży 
po kraju, był premjer Bartel wi- 
łany na dworcu warszawskim 
m. in. przez ministra Kolei w 
swoim gabinecie, inż. Pawła Ro- 
mockiego. 

Premjer Bartel był jeszcze na 
stopniach wagonu, a już mówił 
do min. Romockiego: 

— Zamała szutru na torach. 
Nie żałujcie kamieni, inaczej nie 
będzie można wcale jeździć. 


W tym słowach, wypowiedzia- | 


nych widocznie pod bezpośred- 
niem wrażeniem poczynionych 
na szlaku spostrzeżeń, przejawił 
się inżynier kolejowy, znający 
swój fach. 

Nie żaden zalem laix, are zuaw 
ca kolejnictwa, jakim jest nie- 
wątpliwie sen. Bartel, poddał o- 
strej, surowej krytyce gospodar- 
kę kolejową w Polsce i ujawnił 
niepokojący stan materjalny na- 
szych kolei. Oto niektóre krótkie 
a twarde słowa z przemówienia 
p. senatora: 

Koleje nie mają żadnego kapitału 
obrotowego. 

Stan finansowy kolei jest fatalny, 
zobowiązania przekraczają majątek 
kolei. 

Skrypta dłużne kolei są dyskonto- 
wane z 20-proc. zniżką. 

Osiem miljonów złotych wydaje się 
na straż kolejową, która zwraca na 
siebie nwagę jedynie pretensjonalnym 
wyglądem. Skuteczność jej pracy stoi 
pod znakiem zapytania. 

Omi mmie poprostu irytują. 

Min. Ulrych: Mnie również. 

Sen. Bartel: Cały ich strój jest zby- 
toczny, i ileż Kosztuje. 

ZA te 8 miłjonów moglibyśmy ku- 
pié np. parę wagonów. 

Trudno z pewnością o bardziej 
twardą ocenę naszej gospodarki 
kolejowej. P. minister Komuni- 
kacji Ułrych w odpowiedzi swo- 
jej potwierdził wszystkie zarzu- 
ty, postawione przez sen. Bartla. 

W sprawie straży kolejowej w 
pretensjonalnych mundurach, 
przypomniał min. Ulrych swoje 
oświadczenie z przed roku: 

Zzdikwidowałbym ją jutro, ale mu- 
szę pamiętać o odwrotnej stronie me- 
dala służby kolejowej. 


Koleje nie zostały zepsute, bo one 
nigdy nie były naprawione. W 
spektywie pewnego czasu.. koleje bẹ- 
dą naprawione. 

Wystarczy większy wysiłek, przy 
pomocy Banku Polskiego, który zmie- 
nia swój statut, abyśmy zwiększyli 
swój kapitał obrotowy, odpowiednio 
rozłożyli nasze zadłużenie i zwięk- 
szyłi wydatki rzeczowe, co zapewni 


zupełnie wzorową gospodarkę kolejo-, 


wą. 

Koleje, jak widać, podobnie 
zapewne jak wiele innych resor- 
tów ministerjalnych, czekają na 
emisję fiducjarną i stamtad wy- 
glądają ratunku. Szkoda nato- 
miast, że nie wyjaśniono dotych- 
czas, po co właściwie istnieje 
straż kolejowa i dlaczego wyda- 
je się na nią 8 miljonów rocznie? 
Co znaczy owa „odwrotna stro- 
na medalu służby kolejowej”, o 
której 


Może z czasem, może kiedyś 


dowiemy się o tem. 
X 


Zaraz po posiedzeniu senackiej 
ı komisji, na którem tak niepoko- 
jąco mówiono o kolejach, p. mi- 
nister komunikacji Ulrych wsiadł 
do pociągu i pojechał do Zako- 
panego na otwarcie Fis-u. 

Zakopane, a z niem wiełu lu- 
dzi w kraju spogląda w niebo i 
żyje mieszanemi uczuciami. 
Wszyscy wypatrują Śniegu. Bez 
pokrywy śnieżnej międzynarodo- 
we zawody narciarskie staną się 
fikcją i zawodnym trudem. 

Gdy tedy w piątek spadł w gó- 
rach śnieg, uradowani narciarze 
chwycili na ramiona organizato- 
ra Fis-u, p. wiceministra komu- 
nikacji Bobkowskiego, i obnieśli 
| go wśród entuzjastycznej radości 
po wielkiej sali wytwornego 
schroniska na Gubałówce. 


Tak było w piątek wieczór. 
Tymczasem nadeszła sobota, 
dzień otwarcia Fis-u przy odgło- 
sie siedmiu strzałów armatnich. 
W Zakopanem i w całym kraju 
deszcz, w górach odwilż, Fis roz- 
począł się deszczem, a na dzi- 
siejszą niedzielę Pim wróży, nie- 
stety, w dalszym ciągu deszcz na 
nizinach i odwilż w górach. Tem 
peratura poniżej zera ma być do- 
piero na wysokościach powyżej 
2.000 metrów. 

Zawodnicy przybyli z wielu 
krajów świata, Zakopane, dużo 
ludzi w kraju spogląda w niebo 
i wypatruje śniegu i mrozu. Bez 
śniegu Fis nie może się udać. 

Cóż jednak poradzić, skoro 
czasami niebiosa nie liczą się nie 
tylko z prośbami maluczkich, 
ale i z wolą możnych tego świa- 
ta. 

(= 


Na wzór faszystowski 


Awangarda ozonowa w uniwersytetach 


W tych dniach odbyło.się drugie 
zkolei zebranie nowej organizacji 
studenckiej, powołanej do życia 
przez młody Ozon pod nazwą „A- 
wangarda'. Nazwa jest wzorowana 
na faszystowskiej organizacji „a- 
vanguardisti', 


ko w uniwersytecie warszawskim, 
w uczelniach wyższych poza stoli- 
cą jeszcze jej niema. 
Kierownikiem ogólno-polskim „A- 
wangardy' został mianowany przez 
mjr. Galinata Janusz Makowski, a 
zastępcą i inspektorem prac T. W. 


Organizacja ta działa narazie tyl- | Bartecki. 


$ 
| 


Radca finansowy ambasady pol- 
|skiej w Waszyngtonie p. Janusz 
| żółtowski przeprowadził rozmowy z 
| „Export and Import Bank“, w któ- 
jrych wyniku bank ten zgodził się 
ina otworzenie kredytów w wysoko- 
ści 6 miljonów dolarów na zakup 
bawełny i miedzi. W roku bieżącym 
| kredyt ten będzie wyzyskany do wy 
i gokości 2 miljonów dolarów. 
| Export and Import Bank w Wa- 


| Kredyt 6 miljonów dolarów 


na zakup bawełny i miedzi 


szyngtonie, który jest bankiem rzą- 
dowym, udzielił Polsce kredytu po 
raz pierwszy i po raz pierwszy wo- 
góle w swej działalności udzielił kre 
dytu na zakup miedzi, 

Kredyty te będą rozdzielane pol- 
skim imperterom bawełny i miedzi, 
których zobowiązania będą musiały 
być opatrzone w gwarancję Banku 
Gospodarstwa. Krajowego. 


aim || 


Prymas Polski jedzie do Rzymi 


ma pogrzeb i konklawe 


Dziś dn. 12 b. m. ks. kardynał 
Hlond, Prymas Polski wyjeżdża 
do Rzymu, by uczestniczyć w po- 


kli: 


grzebie Ojca św. oraz w KOD x 
sta 


we, na którem dokqnany 40 
nie wybór nowego Papieża: 


Seria nowych ustaw 
wpłymie do Se fims 


Dn. 11 b. m. odbyło się pod 
przewodnictwem premjera Skład- 
kowskiego posiedzenie Rady Mi- 
nistrów. Na posiedzeniu tem przy 
jęto kiłka projektów ustaw, które 
w najbliższych dniach będą wnie- 
sione do Sejmu. 

Rada ministrów przyjęła m. in. pro- 
jekt ustawy o zasiłkach dla osób, od- 
bywających czynną służbę wojskową. 
Projekt ten rozszerza i zmienia prze- 
pisy w celu dostosowania ich do potrzeb 
nowej ustawy o powszechnym obowiąz- 
ku wojskowym. Jednocześnie projekt 


NA WIDOWNI 


Prezydent R. P. mianował doc. dr. 
Tadeusza Marciniaka profesorem ty 
tularnym na Uniwersytecie Jana 
Kazimierza we Lwowie oraz doc, dr. 
Józefa Dadleza profesorem tytular- 
nym na tym uniwersytecie. 

= 

Poseł litewski w Warszawie p. dr. 
Jurgis Saulis złożył wizytę wicepre- 
mjerowi Kwiatkowskiemu. 


x 

Minister Beck przyjął w dniu 10 
b. m. ambasadora niemieckiego von 
Moltke, 


X 
Dn. 19 b. m. odbędzie się w War- 
szawie zjazd Centralnego Związku 
Młodej Wsi „Siew“.  Spodziewany 
jest udział min. Poniatowskiego. 
x 


Dn. 10 b. m. odbyło się walne ze- 
branie warszawskiego koła Stronni- 
ctwa Ludowego. W zebraniu wziął 
udział prezes NKW. — M. Rataj. 
Wybrano nowy zarząd, do którego 
weszli m. in. mec. Urbanowicz, dr. 
Stefan Kora, mgr. Wyrzykowski, 
prof. Piekałkiewicz, Korczak, inż. 
Frelek. 


Likwidacja do 31 marca 


obozu w Zbąszyniu 


Czynione są starania, aby obóz 
(Żydów polskich z Niemiec był zli- 
kwidowany zupełnie najpóźniej do 
dnia 31 marca b. r. 

Większość mieszkańców obozu w 
Zbąszyniu będzie miała podobno 
możność wyjazdu do krajów Ame- 
|ryki południowej. 

W wyniku porozumienia polsko- 
niemieckiego w sprawie osób wyda 
lonych'z Niemiec do Polski w okre- 


I 


ub. roku, utworzono 


bus (niemiecka)). Zadaniem 


będzie 


sie od dnia 26 do 29 października, 


'przez osoby wydałone z Niemiec we 


placówki w| wspomnianym okresie, które zamie 
Nowym Tomyślu (polska) i Schwie | rzają wyjechać do Niemiec, jak ró- 
ich | wnież analogiczne prośby, wnoszo- 
rozpatrywanie podań osób| ne przez rodziny wydalonych, po- 
wydalonych, które zamierzają po-| 
wrócić do Niemiec celem zlikwido-| kierowane do decyzji 


zostałe w Niemczech, winny być 


kierownika 


wania spraw osobistych i majątko- | placówki, który nosi nazwę „dele- 


wych. 
Wszelkie prośby o udzielenie ad- 
notacji na  paszportach, wnoszone 


gata ministerstwa spraw wewnę- 
trznych w Nowym Tomyślu“, 


Z bBuyleczni MAr a 


Losy memoriału Polaków w Ill-ej Rzeszy 


Wobec wiadomości o tem, że ze- 
brać się mają delegacje polsko-nie- 
mieckie do spraw mniejszości, Za- 
chodnia Agencja Prasowa zwraca 


uwagę, że 
„Komisja mniejszościowa dla spraw 
polsko-niemieckich niema jakiejkol- 


wiek racji bytu, a jej obrady nawet, 
dyby miało do nich dojść, musiałyby 
| być całkowicie bezprzedmiotowe. 


Jakiż bowiem może być przedmiot, 


| 


| obrad takiej komisji, gdy sytuacja lu- 
dności polskiej w III Rzeszy od 5 li- 


stopada 1987 r. nie uległa najmniej- 
szej poprawie, a obszerny memorjał 
Związku Polaków w Niemczech z dn. 
2 czerwca 1938 r. został przez czyn- 
niki niemieckie zignorowany“. 
Dyskusję na temat łudności pol- 
skiej w Rzeszy i mniejszości nie- 
mieckiej w Polsce będzie 
podjąć po 


można |: 
załatwieniu memorjału į 
Polaków w Rzeszy, a w szczególno-|w suwerennem państwie 
ści po załatwieniu sprawy liceum w | kiem 


szkolnictwa polskiego, dziennikarzy 
polskich, ustawy o zagrodzie dzie- 
dzicznej, napadów „nieznanych 
sprawców' na polskie lokale, wysy- 
łania działaczy polskich wgłąb Nie- 
miec na mocy ustawy antykomuni- 
stycznej itp. 

Do załatwienia tego rodzaju spraw 

niemiec- 
czynników 


udział polskich 


Raciborzu, sprawy kształcenia nau-| zdaje się być całkowicie zbyteczny 
czycieli polskich w Rzeszy, sprawyli chyba niemożliwy. 


„Orzeł we flocie polskiej 


W i9-lecie odzyskania dostępu do morza 


Wczoraj w Gdyni na pokładzie 


nowego okrętu podwodnego „Orzeł“ | 


odsłonięto srebrną tablicę z napi- 
sem: 

„Wspaniały nowoczesny okręt pod- 
wodny, o dumnej nazwie „Orzeł“, ziya 
dowany został ku chwale Rzeczypospo- 
litej, ku czci Józefa Piłsudskiego, za 
sumy zebrane z dobrowolnych składek 
w jednej trzeciej wśród wojska i ma- 
rynarki wojennej, a w dwóch trzecich 
wysiłkiem Ligi Morskiej i Kolonjalnej, 
(wśród całego społeczeństwa“. 
| Gen. Kazimierz Sosnkowski, obe- 

cny. na uroczystości jako przedsta- 
wiciel Prezydenta R, P. i Marszał- 
ka Śmigłego-Rydza, wygłosił prze- 
| mówienie, w którem m. in. oświad- 
| czył: 

| „Owocem zbiorowej woll, zgodnego 
wysiłku Polaków jest ten piękny o- 
kret, który przybywszy dzisiaj z Ho- 


wspomniał mim, Ulrych? kadjt do Gdyni, powiększył naszą siłę i 


|zbrojną na morru. 

, Wybitny to czyn, rzadki, choć spo- 
jtykany w historji innych spole- 
czeństw: jednak istotne znaczenie je- 
go polega nietyle na efekcie materjal- 
nym, ile na treści wewnętrznej, ideo- 
wej. 

Wiele wysiłków oczekuje Polskę — 
mówił gen. Sosnkowski — w zakresie 
wzmocnienią obrony morskiej, rozbu- 
dowy wybrzeża, stworzenia własnego 
przemysłu okrętowego. Ważne zagad- 
i nienia mamy do rozwiązania na tere- 
| nie międzynarodowym: Polska, kraj 
pozbawiony wielu niezbędnych surow- 
ców, kraj o wielkim przyroście na- 
turalnym, kraj — który już cierpi sil- 
inie i z powodu przeludnienia wsi, i na 
| Skutek całkowitego prawie zamknię- 
cia możliwości emigracyjnych, kraj, 
gdzie kwestja żydowska przybiera z 
daia na dzień na ostrości, w wyniku 
nieuniknionych, nieodraczalnych pro- 
cesów socjologicznych i ekonomicz- 


nych, Polska nie może pozostać bler- 
ną i obojętną wobec zagadnień kolo- 
njalnych. 

Wśród 19-tu państw europejskich 
nasza marynarka wojenna zajmuje 13 
miejsce pod względem cyfr absolut- 
nych tonażu: ale obliczając stosunek 
tonażu do liczby ludności ujrzymy 
Polskę z jej flotą wojenną na szarym 
końcu. W tym stanie rzeczy sprawa 
rozbudowy naszej niewielkiej, a tak 
dzielnej i sprawnej marynarki wojen- 
nej, wysuwa się na jedno z czołowych 
miejsc wśród ważkich i pilnych zaga- 
dnień państwowych*. 


Szef kierownictwa marynarki wo- 


jennej kontradmirał Świrski, zabie- | W 


rając głos, przypomniał, że to wła- 
śnie gen. Sosnkowski w roku 1921 
w Sposób stanowczy wspomógł ma- 
rynarkę wojenną w jej ciężkiej wal- 
cę z niezrozumieniem jej 


czych zadań. 


wakin 
arcybiskup Thorgom Kosza ojensi 
— Na dziedzińcu S34U jo jetne 
w Budapeszcie stracono satori 


zawiera przepisy, dotyczące zasiłków * 
czasie mobilizacji i wojny. io 

Z kolei Rada Ministrów przyjęła UM 
jekt noweli do rozporządzenia Pre) jo: 
ta R. P. o ustanowieniu Krzyża Za 
gi za dzielność. Dotychczas Krzyż a 
sługi za dzielność mógł być na mio. 
tylko funkcjonarjuszom straży 8%] 


3 a . r 
nej — obecnie projekt rozszerza 27y 

w EK nz > pe 4 Krz 
osób, które mogą otrzymać K sel 


sługi za dzielność na żołnierzy 
i marynarki wojennej. niel 
Rada Ministrów uchwaliła nasteh a 
rozporządzenie o ustaleniu stosun f 
I } zkały 
na ziemiach odzyskanych. 
stalenia tego stosunku rozporz 
powyższe powołuje komisje prze 
we. i kik 
a r ż solei i 
Rada Ministrów przyjęła Z kole M 
ka projektów ustaw w sprawie 
fikacji umów międzynarodowyć” 
W dalszym ciągu posiedzenia P 
to projekty ustaw o wystawać jach 
gach gospodarczych oraz auke, zwić 
nadzorze nad środkami żywićnia 
rząt. ch 
AIZ : rest 
Rada Ministrów uchwaliła W erystt 
rozporządzenie o uznaniu stoga wo 
nia „Organizacja Przysposobien, „ył 
skowego Kobiet” za stowarzyszem 
szej użyteczności. 


Prom będzie 


© moście niema mow 
SOFJA, 11.2, Minister kole wyj 
mow na zapytanie dziennika rpl 
pertraktacje w sprawie budow? i 
stu na Dunaju między Bulg 
Rumunją, oświadczył: 
„Pertraktacyj z innemi punaj 
mi co do budowy mostu na je pr 
między Bułgarją i Rumunj% toktótt 
wadziliśmy. Być może, że © AL 
zainteresowane państwa prasa dal 
dowy takiego mostu, który REA 
im pewne korzyści, niema dow? 
jeszcze nic konkretnego. adro 
promu przy Ruszczuku pro j 
jest w szybkiem tempie. Wio potkin 
w nią dużo środków i W . „gtż 
czasie budowa będzie ukof 
Faktycznie jest to mosti. 


Ognie przedwyborcze 


rzyjć 


z wY 
państ sg 


przed głosowanie 
ławą | | „ye 
HUSZT, 11.2. Ukraińskie | ghy 


dowe Obednanie wydało aP< aiy 
w dn. 11 b. m. zapłonęły W wół 
stkich miejscowościach „080 
ności“, jako w przeddzień 

do pierwszego sejmu Podka i 
Rusi. „4 odb)? 
W dniu wyborów mają Se agys 
nabożeństwa, po których towa 
udadzą się „ławą“ do gło” 


re A 
Śmierć za zamordowć 

pięciu oso c] 

Sąd Okręgowy w Sambor kart | 

dał wyrok, skazujący A ja 

śmierci Józefa Dmytryszy oht 

24 ze Schodnicy, powiatu ’ past? 


byckiego, Dmytryszyn Z naei 
za sprzeciwienie się jeg9 Parah | 
stwu przez rodzeństwo sios 
siekierą swego: brata, HZ ka. 

i kilkunastoletniego pratan 


W kilku słowach „ 


mine] 
— W Bratysławie zmarł s dzie ce | 


do spraw Słowaczyzny W 
„tow i 


skosłowackim Józef Kallay. 
— Miss Maniben Patel, arn 
w Indjach równocześnie Z jodowy jja | 
dhiego, rozpoczęła strajk E jesze 
znak protestu przeciwko p ani G 
jej nie w tej samej celi, Co l 
dhi. - wiel i 
— W Jerozolimie zmarł * jero20 
65 ormiański patrjarcha 


szynkarza żydowskiego “ 
| Uj Hely oraz 36-letniego gran 
| nego podoficera ze stra? mot 
| za szpiegostwo na rzecz 

| eściennezo. 

— Bu rska rada 
chwaliła kredyty w WYS 
jonów lewów na budowę 
ilnego koło Sofji. i na al 
W Królewcu sąd skaza pe? 
śmierci niejakiego, Herbe 
za zamordowanie Żony: „p r 
W „Voelkischer Beobachi gy Got 
się artykuł ministra PO ko iate 


REM > 
ministrów ji 
kości ©, cy 

jotnisk* | 


k 


zasadni- | belsa, skierowany przeć | 


tualistomy 


_ Demokracje szukają przywódców 


Zwyciestwo w sile moralnej i ciągłości ustroju 


ności demokracji. Ustroje auto- 
kratyczne były lepiej przygoto- 
wane, tak pod względem mili- 
tarnym, jak organizacyjnym, a 
jednak w końcu  załamały się, 
dlatego, że społeczeństwa prze- 
stały wierzyć w możliwość wy- 
granej, nie mogąc kontrolować 
prowadzenia wojny. Tajemnica 
sukcesu koalicji polegała między 
innemi, na tem, że ośrodki wła- 
dzy znajdowały się w stałym 
kontakcie z opinją publiczną, i 
nigdy nie starano się iść wbrew 
woli ogółu. Pod koniec woj- 
ny społeczeństwa  demokrałycz- 
ne miały wykwalifikowane re- 
zerwy ludzkie na wszystkich 
posterunkach, w państwach zaś 
autokratycznych kiedy zabrakło 
desygnowanych zgóry kierowni- 
ków — potworzyły się groźne 
luki. 


demokratycznem istnieje zawsze 
możność zmiany kierowników, a 
w dyktaturze następuje kata- 
strofa, nieświadome bowiem pra- 
wdy społeczeństwo nie jest w 
stanie w odpowiednim czasie n- 
strzec się niebezpieczeństwa i 
dokonać potrzebnych przesunięć 
personalnych. Nie ulega wątpli- 
wości — dowodzi Churchill 
że w przyszłym konflikcie zbroj 
nym, mimo pozornych niedo- 
ciągnięć natury organizacyjno - 
technicznej, przewagę mieć be- 
dą demokracje, właśnie z powo- 
dów większej siły moralnej. 
Trudno odmówić słuszności są 
dom trzech wybitnych polity- 
ków, o tak różnych poglądach 
i usposobieniu, zwłaszcza, jeże- 
li idzie o podstawową ich tezę. 
Wojna przyszłości będzie wojną 


j totalną, obejmując nie tylko ście- 


O wojnie i pokoju mówi rów|rające się armje, ale całe naro- 


nież Winston Churchill, akcen- 
tując; że w demokracji za pro- 
wadzenie walki odpowiedzialne 
jest całe społeczeństwo, a nie je- 
dnostka czy nieliczna grupa za- 
ufanych jednostek, jak to się 
dzieje w  ustrojach dyktator- 
skich. Nic też dziwnego, że w 


sprawdzianem  żywot-|razie niepowodzeń, w państwie 


jest sednem 


stoścti ostatnich 
dząć. Nie stawiając nad s 


Odwaga cywilna potrzebną jest za- 
równo w radzie, jak w codziennem 


|życiu. Chroni ona od nadużyć, wy- 


krywa je, nie zważa na osoby, wysu- 


| wa częstokroć niepopularne, ale poży- 


teczne wnioski i przeprowadza ich wy 
konanie*. 


© posiedzeniu 
uroczystem 


w „Naszym Przeglądzie" pisze 


Sejmu w dn. 10 b. m.: 


„Rzucona została zasłona na dzieje 
walk pierwszych trzech sejmów. Dra- 
matyczne momenty zmagań, history- | 
czne walki o reformę roing, o pierwszą 
konstytucję; 
łecznych i poli 
szych 10 lat n 


tycznych w ciągu pierw 
je znałazły odzwiercia- 
dlenia w uroczystej mowie marszałka 
Sejmu. Ton zgody i pojednania być | 
się do tego, by imio- 
mówców nie zostały 
upamiętnione. Marszałkom poprzed- 
nich sejmów - złożono zresztą hoł 
przez przeniesienie wszystkich popier- 
si do oddzielnej sali“, 


może przyczynił 
na najlepszych 


Co słychać z. ordynacją 


Co słychać z ordynacją wybor- 
czą, zapytuje sprawozdawca parla- 
mentarny „Polonji* (wąż): 

„W danym stanie rzeczy, poza wy- 
borem nieukonstytuowanej dotąd sej- 
mowej komisji dla zmiany ordynacji 
znikąd nie wyłania się za- 
miar urzeczywistnienia orędzia Pre- 
zydenia Rzeczypospolitej w sensie 
poważnym i rzetelnym. A ponieważ 
dła nikogo nie może ulegać wątpliwo- 
ści, że jedynym czynnikiem, powoła- 
nym naprawdę do wykonania zaleceń 


wyborczej, 


Głowy państwa, może być tylko — 


, więc ustalenie tego obowiązku 
położenia politycznego. 


Na ten sam temat pisze J. R. w 


„Kurjerze Warszawskim”, mówiąc, 
że poseł gen. Skwarczyński, szef O- 


zonu: 


„potwierdza jakgdyby domysły, któ 


re można było pośrednio z rzeczywi- 


wyprowi- 
ym 


tygodni 


„ost 
użo się mówi i pisze w o-|dojść do władzy i-zorganizować 
statnich czasach o kryzy-|miljonowe armje zwołenników. 
ków * ara demokracji. I to nie-| Dzisiejsze demokracje cierpią 
Amp: w państwach totalnych, na brak  „leaderów ” — mówi 
ła pr” € 1 w tych krajach, które cie-| Herbert Morrison: Istnieje ja- 
deh) -$ : Eie A : Je 1 
psr są się dobrodziejstwem ustroju, kiś fałszywy lęk przed śmiało- 
ył Z pewniającego obywatelom swo|ścią decyzji, który - objawia się 
awan) € wypowiadania  własnych|w tem, że opinj ubliczną albo 
awn pogł e Bag ŻA) RO PORRZYE. z 
anie adów. Tak się dziwnie skła-| się zupełnie ignoruje, albo prze- 
Hal że niemal zawsze z tej swo-|sadnie się z nią liczy. Społe- 
Tajal ki y korzystają przedewszyst-|czeństwo oczekuje ód rządu — 
„| ZB ci, którym zależy na zlik-|akcji, odwagi i kierownictwa, a 
Sep kerani tego przywileju, ajnie liczenia głów zwolenników i 
ly! de omiast pośród zwolenników | przeciwników. Morrison jest zda 
RY rl ; mokracji brak jakoś odwagi,|nia, że swoboda wypowiadania 
dzen" A niejsze wiary w skutecz-|się społeczeństwa ułatwia rzą- 
egla 3$ bronionych ideałów. dowi  powzięcie decydujących 
7 r 4 . PA s sp 
jei KF] e 7 ytworzyła się szkodliwa psy-|kroków, jak “np. mobilizacji. 
s raf (ny że demokracja niezdolna | Dyktator nigdy na dobrą spra- 
SL oh o czynu, a sukcesami chwa|wĘ nie wie w jaki sposób usto- 
Pr SA, mogą tylko dyktatorzy. sunkuje się do niej naród, i mu- 
jach s nocześnie coraz większą po- pi stosować taktykę „fait accom- 
zyć ge DOŚĆ zdobywa sobie w spo-/pli”. W demokracji mniema nie- 
Ą naj stwie recepta „ludzi o- spodzianek — wiadomo czego 
Bd wolą ciowych”, którym nie chce społeczeństwo i w' obliczu 
AK te ho utrudniać pracy, a co zajwojny nie grozi  kierownikom 
je w| A dzie — nie wolno ich kry-|nawy państwowej Żadne „wew- 
aE. Zwłaszcza- w  Anglji,|nętrzne”, utajone nieþezpieczeń- 
| się s nie może jeszcze otrząsnąć | Stwo. 
e | ps monachijskiego epilogu dni; Lloyd George nawiązuje do te- 
ow! cję: Ysowych, te dwie tenden-igo0 samego zagadnienia, dowo- 
Antil zdani niewiary w demokrację i |dząc, że wielka wojna była naj 
rzy | opatr> swoich losów na „męża lepszym 
wy Bowodze Owego”, cieszą się 
ars | niu NE CIA, sprzyjając szerze- 
A jów się defetystycznych nastro- | 
psi”. z Í 
unaji . . 
je gn Na 2 y | 
któr? Powa odsiecz demokracji ruszył; 
ng PU m tygodnik „New States- | 
Dy dali Kor and Nation”, zbliżony do 
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zne pozwoliły im | ła 


na listę ludową. 


już projektem 
kropki, rzuca nad nią x 


ścieranie się prądów spo- | Warszawskiego" donosi: 


wystąpień „Essener National Zeitung“ 
zamieszcza dziś w korespondencji war 
szawskiej ostry atak na sen. Katelba- 
|cha, nazywając go „osławionym anty- 
| niemieckim podżegaczem*, 
tego jest wystąpienie sen. Katełbacha 
w Senacie w sprawach 
| wych, a szczególnie podanie przez nie- 


na występowanie w charakterze medja 
tora, kapitan postawił jeden warunek, 


i zwykłej precyzyjnej | iż nie będzie bombardowania i egzeka- 
rezmachem, 


dy, i dlatego jest rzeczą nie- 
zmiernie ważną, by prowadziły 


ją społeczeństwa, zdające sobie 
sprawę z wszystkich 
i pewne poczucia odpowiedzial- 
ności, a nie ślepe masy ludzkie, 
reagujące tylko na dźwięk roz- 
kazu. 

Mówią o tem wyraźnie — so- 
cjalista Morison, liberał Lloyd 
George i konserwatysta Winston 
Churchill, przytaczając ważkie 
argumenty ©  przekonywającej 
wymowie logicznej. 

Wprawdzie ankieta „New Sta- 
tesman and Nation” przeznaczo- 
na jest dla angielskich czytelni- 
ków, ale prawdy wypowiedziane 
w niej są obowiązujące i dla in- 
nych krajów, a specjalnie zasad- 
nicza teza, że demokracja niej 


( jest handicapem, ale koniecznym 


warunkiem do prowadzenia zwy- 
cięskiej wojny. T; 


DZY PAER EIEIO EE y E RLS] 


może, ale w rozmiarze tem widocz- 
niejszy kleks'*. 


Niemcy bojkotują FIS 


Z Katowic donosi „Kurjer War- 
szaąawski“: 
„W czwartek polskie władze kole- 


jowe po uprzedniem porozumieniu się 
z władzami kolejowemi niemieckiemi, 
wysłały do Berlina specjalny pociąg 
polski, celem zabrania do Zakopanego 
ł gości na F.I.S. W piątek rano władze 
Regnis o przemówieniu marszałka niemieckie odstawiły polski pociąg pu- 
Sejmu na uroczystem posiedzeniu | sty na punkt graniczny. Pociąg ten 

| został zatrzymany w Byteryini i wea- 
| le nie wysyłano go do Beric‘, 


„Prowokacja” 
Korespondent berliński „„Kurjera 


„Osławiona ze swych antypolskich 


Powodem 


mniejszościo- 


go ilości Połaków w Niemczech na 
półtora miljona i domaganie się dla 
nich podobnych uprawnień szkolnych, 
jakie posiada mniejszość niemiecka w 
Polsce. „Essener National Zeitung“ w 
niewyszukanych słowach dopatruje się 
w tem niedopuszczalnej antyniemiec- 
kiej prowokacji, tem bardziej niemo- 
żliwej do tolerowania, ponieważ sena- 
tor Katelbach pozostaje w bliższych | 
stosunkach z rządem, a więc wystą- 
pienie jego musiało z tej strony mieć 
aprobatę“. 


Nalot włoski na Minorkę 


Tak zwane oficjalne lądowanie 
wojsk gen. Franco na wyspie Mi- 
norce nie odbyło się z wiedzą i zgo- 
dą władz brytyjskich, jak o tem 
początkowo donoszono. Według de- 
pesz „I. K. ©.“ i innych pism, ka- 
pitan angielskiego krążownika ,,De- 
vonshire'*': f 

„przesłał telegraficzny protest do 
Burgos przeciwko bombardowaniu por 
tu Mahon 1 krążownika. Zgadzaując się 


cyj”. 


trudności | 


Warszawie 
ganizowane przez Związek Harcerstwa 
Polskiego z Okazji pobytu w Polsce wy 
cieczki skautek i skautów bułgarskich. 


tninisterstw 
władz harcerskich 
mji 
bułgarskiego i polskiego. Hymn bułgar- 
ski śpiewała drużyna polska, zaś pol. 
ski — bułgarska. Potem nastąpiły prze- 
mówienia i część artystyczna. 


Sklep 
reprezentacyjny; 
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Budżet na plenum 


Codzienne pesiedzenia 
do 27 b. m. 


Jutro w poniedziałek Sejm przy- 
stąpi do drugiego czytania budżetu. 
Posiedzenie poniedziałkowe trozpocz- 
nie się o godz. 10 rano. Na porząd- 
ku dziennym jest sprawozdanie ge- 
neralne posła Sowińskiego; odbe- 
dzie się dyskusja ogólna. 

, Następne posiedzenia rozpoczynać 
się będą o godz. 9-ej rano. i 

„ Dn. 14 b. m. we wtorek odbędzie 
Się rozprawa szczegółowa nad czę- 
ściami budżetu: Prezydent, Sejm 
Senat, N. L K., Prezydjum Rady 
Ministrów, M. S. Z..i Min. Spraw 


|| 


Wojskowych, dn. 15 b. m. Min. 
Komunikacji i Min. Poczt i Tel., 
dn. 16 b. m. — Min. Spraw Wewn., 


dn. 17 b. m. — Min. Op. Społ., eme 
rytury i zaopatrzen'+, renty inwa- 
lidzkie i pensje, dn. 20 'b. m. - 
Min. Rolnictwa, dn. 21 b. m. 
Min. W. R. i O. P., dn. 22 b. m. 
Min. Przemysłu i Handlu, długi pań 
stwowe, monopole, dn. 23 b. m. - 
Min. Sprawiedliwości, dn. 24 b. m. 
— Min. Skarbu oraz przyjęcie u- 
stawy skarbowej z preliminarzem 
budżetowym w 2-giem czytaniu. 
Dn. 27 b. m. — trzecie czytanie 
ustawy skarbowej z preliminarzem 
budżetowym. e 


Kursy polityczne 
niemieckie 


Aresztowania u Poznańskiem 
i Pomorskiem 


W kilku powiatach województwa 
poznańskiego i pomorskiego, jak 
donosi Zachodnia Agencja Prasowa 
przeprowadzono w osłatnich dniach 
rewizję u kilkunastu Niemców. 

Podobno przyczyną rewizyj i a- 
resztowań było prowadzenie pod 
pokrywką kursów religijnych — 
kursów politycznych. Przesłuchano 
z powiatu chodzieskiego 4 Niemców 

W powiecie nowotomyskim prze- 
prowadzono rewizje i przesłuchano 
2 Niemców, z tych Hermann Qe- 
bauer kierownik oddziału „Deutsche 
Vereinigung"* został uwięziony ji 
przekazany do Zbąszynia. 7 

W pow. gnieźnieńskim przepro- 
wadzono rewizje u Wandorffa w 
Zdziechowie, Schónfeldera w Mącz- 
nikach i Harlosa w Gnieźnie, oraz 
u przewodniczącego . Niemieckiego 
Towarzystwa Gimnastycznego Wolf 
fa i jego zastępcy Popla. 

Wcześniej jeszcze aresztowano w 
Nowym 'Tomyślu Giselę Dittmann 
z Gniezna. W Gnieźnie zostali za- 
trzymani Erna Dogner (niebawem 
zwolniona), pani Menzel, Arthur 
Dittmann, Giinther Warm oraz wła 
ścicielka księgarni Eleonora Schrót- 


ter. Ponadto Schmiedeskamp ze 
Strzelna i Hoffmeyer ze Swarzę- 
dza. 


W Nowym Tomyślu aresztowano 
Kurta Lange, kierownika niemiec- 
kiej Spółdzielni zakupu i sprzedaży. 


Przyjaźń harcerzy 


bułgarskich i polskich 


Odbyła się w Domu 


uroczyste 


Harcerstwa 
posiedzenie, 


w 
ZOT- 


y Na akademję przybyli poseł bułgarski 
Trajanow z- małżonką, przedstawiciele 
polskich oraz naczelnych 
Na program akade 


złożyło się odśpiewanie hymnów 


Ze śmiercią Jego Świątobliwości 
Papieża Piusa XI zamyka się okres 
Wielkiego Pontyfikatu. Rychło bę 
dziemy świadkami, jak opinja pū- 
bliczna i historja wydobywać 
zaczną z nauk, wskazań i czy- 
nów Pinsa XI coraz nowe klej 
noty rozumu, miłości i wiary. 
Przedewszystkiem wiary. Jeśli 
w  proroctwie Św. Malachjasza 
z początku XI wiekn zmarły 
Papież nazwany był Fides In- 
trepida (Wiara Nieustraszona), 
to z pewnością dziś, gdy mamy 
przed oczyma całe już życie 
Papieża, nie potrafilibyśmy tra- 
fniej Go scharakteryzować ani | 
lepiej Go uczcić. 

Pontyfikat Piusa XI przypadł 
na czasy, gdy przeciw Krzyżo- 
wi wielkie powstały moce. Z 
zaułków duszy ludzkiej, zdepra- 
wowanej wiełoletnią rzezią wo- 
jen i rewolucyj, wypełzła py- 
cha i nienawiść, aby stawiać 
bluźniercze ołtarze hudziom i ieh 
dziełom. A jednak... a jednak 
oddawna nie było wszystkim tak 
jasne, że wiara  Chrystusowa 
zbudowana jest opoce  Piotro-i 
wej.. że bramy piekielne jej nie! 
przezwyciężą. Czyż nie jest wi- 
doczne, jak bardzo Kościół pod 
rządami Piusa XI stał się Ko-| 
ściołem Powszechnym, przed 
którym schyłają głowy i niedo- 
wiarki i inowiercy?  Przypo- 
mnijmy tylko fak niedawne o- 
świadcżenie premjera  brytyj- 
skiego, p. Chamberlaina, na au- 
djencji u Papieża, przypomnij- 


my niedawne oświadczenie b. 
premjera francuskiego, p. Her- 
riot. 


W obliczu wielkich i coraz to 
rosnących poteg ziemskich czło- 
wiek coraz częściej zaczynał 
zwracać oczy i uszy w stronę 


Watykanu, pozbawionego wszel- 


kiej mocy ziemskiej, pozbawio-| 
nego armji i floty, całego apa- 
ratu siły, jaką potrafi wytwo- 
rzyć nowoczesna organizacja 


zbiorowości. Zwracał się jako do| 
jedynego Źródła własnej siły, 
stamtąd ją czerpał, I wiedział, 
że tam właśnie jest ta fides in-, 
“trepida, która go nigdy nie za- 
wiedzie. Czyż możłiwa byłaby 
wspaniała postawa wiełu wiel- 
kich biskupów i., kardynałów | 
nam współczesnych, gdyby niel 
lo, że na Stolicy Świętej zasia- 
dał prawdziwy servus servorum 
Dei, który każdemu służył siłą, | 
jaka od Boga została mu dana? 
I jeżeli konstatujemy Are 

renesans katolicyzmu na całym 
świecie, to wiemy, że twórcą te- 
go wspaniałego odrodzenia jest, 
Pius XI. | 
> | 


Prądy i ustroje pogańskie z 
słują włargnąć do duszy ludz- 
kiej, zawładnąć sumieniem ludz 
kiem. Stąd też katolicyzm stał 
się „połitycznym katolicyzmem” 
nie przez działalność polityczną 
biskupów czy księży, tylko przez 
to, iż te pogańskie prądy poli- 
tyczne trafnie wyczuwały, że 
największym ich przeciwnikiem 
jest Kościół. I dlatego też zro- 
zumiałe jest prześladowanie, ja- 
kiemn Kościół w niektórych kra- 
jach ulega. Ono właśnie jest 
świadectwem prawdy w Koście- 
le i świadectwem mocy Kościo- 
ła. 

A gakaż była polityka Kościo- 
ła, polityka Stolicy Świętej pod 
rządami Piusa XI? Niezmiernie 
łatwo ją scharakteryzować. By- 
ła ona praktycznem zastosowa- 
niem się do pouczenia „Oddaj- 
cie, co jest cesarskiego — cesa- 
rzowi, a co jest boskiego 
Bogu”. Papież, za którego pon- 
tyfikatu doszła do skutku w n- 
kłądach lateraneńskich pojedna- 
nie Kościoła z państwem włos- 


kiem, Papież, który nieraz mé- 


„okien oczekują, odpowiedziano: 


wił, „carissima Italta”, który 
nam w 1920 r. jako nuncjusz 
w Warszawie dawał wspaniały 
przykład wiary w Polskę i od- 
wagi, który tak serdecznie i czu- 
le mówił o Niemczech i o Hisz- 
panfi, całą swoją postawą na- 
kazywał „oddanie co jest cesar- 
skiego — cęsarzowi”. 

Ale jednocześnie z jakąż nie- 
spożytą siłą nakazywał oddanie 
przedewszystkiem co jest bos- 
kiego — Bogu” i tylko Bogu, nie 
państwu, nie partji, nie wodzo- 
wi. I taka siła tkwiła w tej pro- 
stej prawdzie, od której Pius 
XI nie odchylił się ani na chwi- 
lẹ dla żadnych względów „wyź- 


szej 
korzyści, że nikt, 
wróg katolicyzmu, 


Fides intrepida 


„Kto ma uszy do słuchania, niechaj słucha” 


polityki” czy taktycznych | Papież mówił i nauczał. Przez 
najzaciętszy| swoje encykliki i przemówienia 
nie potrafił! do pielgrzymów, 


przez nauki, 


zarzucić temu stanowisku nic|jakie dawał ukochanemu dziełu 
„antypaństwowego” czy „aspo-|swojemu — Akcji Katolickiej, 
łecznego”. To stanowisko byłoj przez swoje czyny. 


nie do odparcia i stąd też pły- 
nęła wściekłość tych, którzy u- 
bóstwiałi państwo. 

A przecież to zagadnienie 
stosunkn jednostki i zbiorowo- 
ści — jest dzisiaj zagadnieniem 
węzłowem, punctum saliens 
współczesnego życia, Zagadnie- 
niem  bolesnem i nabrzmiałem 
wątpliwościami. Dla tych przy- 
najmniej, którzy „mają uszy ku 
słuchaniu, 


a nie słyszą”. „Bol rował łodzią Piotrową. 


X 

Wielkie dziedzictwo zostawia 
Pius XI swemu następcy na Sto- 
licy Piotrowej. Ma to być — we- 
dle tejże przepowiedni św, Ma- 
lachjasza — „pastor angelicus” 
— pasterz anielski. W nauce i 
życiu Piusa XI znajdzie drogę 
i busolę, przy pomocy których 
przez Wielki Pontyfikat Pius 
XI prowadził. owce swoje i ste- 
T. S. 


-r 


Najwiekszy Papież nowych czasów 


Co pisze prasa o Piusie XI 


Nieustraszony sternik | podszeptów antykatolickiej akcji”. 


Ksiądz dr. Zygmunt Wądołowski 
ku jako nieustraszonym sterniku 
ludzkości i pyta: 

„Gdzież znajdziemy godną porów- 
nania Postać na wysokim i odpowie- 
dzialnym urzędzie, któraby z taką 
głębią i  objektywizmem oświetliła 
dwie nowoczesne błędne doktryny ko- 
munizmu i rasizmu, z taką odwagą 
i siłą przestrzegła świat przed idącą 
z ich strory zagładą dla ladzkości*, 


Wspomnienia zsierpnia 
1920 r. 


Ks. Roman Mieliński we wspom- 
nieniach o Papieżu Piusie XI w 
„Kurjerze Poznańskim“ pisze: 

„W pamiętnych dniach  sierpnio- 


| wych kościoły stolicy były pełne lu- 


du. Niezliczone procesje ze śpiewami 
ciągnęły przez ulice. Jedna z nich 
szła przez Nowy Świat w stronę pla- 
cu Trzech Krzyży, zrazu ze śpiewem 


| „Boże, coś Polskę“, następnie zaś w 


milczentfu, jakby bez celu. Nagle skrę 
ciła w boczną ulicę i po chwili po- 
chód zatrzymał się przed domem mie- 
szczącym nuncjaturę. Ludzie wpatry- 
wali się bez słowa w nieoświetłlone 
okna. Na zapytanie, czego od tych 
Nun- 
cjusz nas nie opuszcza, zostaje z na- 


| mi, chce bronić swego ludu. Nagle w 


jednem oknie błysaęło światło, postać 
jakaś ukazała się w niem, wychyliła 
się, błogosławiąc. Okrzyk niezmierny, 
wspaniały w swej potędze wzbił się 
ku Tej Postaci. Potem zaległa cisza. 
Nie wiem, jak długo zostaliśmy na 
kolanach pod tem oświetlonem ok- 
nem, ale napewno prawie przez całą 
noc, bo gdyśmy wracali przez wylot 
ulicy Karowej, która wychodzi na 
Wisłę, widać było niebo blednące na 
wschodzie w. stronie, gdzie była bi- 
twa”. 


Konklawe z 1921 r. 


Tenże autor, pisząc o konklawe, 
które obrało mons. Ratti'ego na 
Papieża, przypomina, że 

„ł/mbłera się konklawe. Rozpoczyna 
się głosowanie. Głosy dwóch kardy- 
nałów wskazują na kardynała Rat- 
tego, najniłodszego z ich grona. Jed 
no, drugie, trzecie głosowanie bez- 
skuteczne. Zawsze jednak dwa głosy 
— były to kardynała Dalbora i kar- 
dynała Kakowskicgo — wskazują na 
osobę Ratti'ego. Powołi dołączają się 
dalsze głosy, aż po czternastem gło- 
sowanłu wreszcie wychodzi obrany 
nowy Papież Pius XI. Po czternastu 
dniach Drogi Krzyżowej — jak się 
miał wyrazić jeden z kardynałów — 
wprowadzili Go na Kałwarję, Od sa- 
mego początku wiernie towarzyszyli 
Mu dwaj polscy kardynałowie”, 


o . 
Papież porozumienia 
Ksawery Pruszyński w „,,llustro- 

wanym Kurjerze Codziennym'* na- 
zywa Piusa XI — Papieżem poro- 
zumienia. 

Pius XI szukał porozumienia nawet 
z dawnymi wrogami Kościoła, ilekroć 
dego serce sądzić mogło, że dojrzewa 
w ich łonie zapowiedź zmiany. Nato- 
miast odnosił się z nieugiętą surowo- 
ścią w stosunku do obozów formalnie 
poprawnych wobec Kościoła, ale w 
głębi ducha jemu abcych. Tak było 
najpierw z katolickimi monarchista- 
mi francuskimi, tak było i z hitle- 
ryzmem już wówczas, gdy ten krył 
się jeszcze ze swemi pogańskiemi ten- 
denejami. Tak Pius XI brał rozbrat 
z „nacjonalizmem integralnym“, tak 
jednocześnie miał wyrozumienie dla 
ruchów socjalnych, jeśli tylko ich po- 
stałaty rodziły się z nędzy, a nio x 


| pisze w „Czasie“ o zmarłym Papie- | 


| 
| 
| 


Ten Papież porozumienia, jak pi- 
sze autor, przygotował Kościół do 
walk, albowiem 

„Inny, młodszy, mniej sterany,- na- 
stępca świętego Piotra wstąpi na Sto 
licę Apostolską w chwili, gdy osta- 
teczna rozprawa między państwami 
totalnemi i światami demokracyj dzie 
więtnastowiecznych coraz się bardziej 
przybliża”. 


14 14 LĄ .. . 
Wielki chrześcijanin 
O Piusie XI jako wielkim chrze- 

ścijaninie, pisze St Mróz w „Il. 
Kurj. Codz.': 

„Wielokrotnie podnosił głos ostrze- 
gawczy Pius XI, Wielki Chrześcija- 
nin — wielokrotnie wskazywał ku 
czemu ludzkość zdąża, / zaślepiona 
przejściowemi hasłami nienawiści i 
żądzy panowania, zawiści i walki, 
głoszonej jako prawo życia między- 
narodowego. W tych wystąpieniach 
czerpali otuchę nietylko wyznawcy 
rzeczywiści zasąd Kościoła katolickie- 
go, ale także wszyscy ludzie wszeł- 
kich wyznań i obrządków, którym 
sama przyszłość cywilizowanej ludz- 
kości jest drogą. Mimo to nie u wszy- 
stkich wystąpienia te sprowadziły o- 
pamiętanie". 


B. poseł ks. M. Nowakowski w 
„Warszawskim Dzienniku Narodo- 
wym' pisze: 

„Jako śmiały w swych  posunię- 
riach zawarł konkordat z Mussolinim, 
poza innymi (10) z całym szeregiem 
państw. Nie zląkł się morza bolsze- 
wickiego i nowożytnego pogaństwa 
teutonów.Odszedł, pracując do ostat- 
niej chwili, od roku trzymając wątłe 
ciało nieugiętą wolą. Zasnął w Bogu 
Wielki Papież, a za nim idzie modli- 
twa wiernych całego świata; z Polski 
zaś winna iść bardziej serdeczna, bo 
umarł polski biskup, w którego pier- 
siach biło serce rytmem naszych na- 
dziei i przeżyć”. 


Żałoba Polski 


Na łamach „Gazety Połskiej* u- 
kazała się notatka, w której powie- 
dziano: 

„Zgon Piusa XI, wielkiego Papieża 
czasów przełomowych, obrońcy naj- 
szlachetniejszych i najbardziej twór- 
czych wartości w życiu i działaniu 
człowieka _ współczesnego, okrywa 
ciężką żałobą cały świat chrześcijań- 
ski. Naród polski składa hołd świe- 
tlanej pamięci Ojca Św. który w dzie 
jowych chwilach bytu państwowego 
Połski, jako mumcjusz apostolski w 
Warszawie, okazał jej przyjażń i nie- 
zachwianą ufność. 


Prawda godności 
ludzkiej 


St. St. w „Kurjerze Warszaw- 
skim“ pisze: 

„On to, Ś. p. Pius XI, nie schodził 
z drogi żadnemu doniosłemu zagad- 
nieniu dni naszych, patrząc w oczy 
każdemu wyłaniającemu się niebez- 
pieczeństwu, nie uginająe się wobec 
żadnej groźby. I świat zrozumiał do- 
niogłość tej wielkiej walki o duszę 
człowieka dni naszych i przyszłych. 
Utrwalać się jęło przekonanie: tylko 
stamtąd odzywa się prawda prosta i 
głęboka, prawda godności ludzkiej 
przeciw poniżeniu, prawda wolności 
ducha przeciw niewoli, prawda życia 
i ładu przeciw rozstrojowi i zatracie*. 


Niepowetowana strata 
w „Naszym Przeglądzie" o zmar- 

łym Papieżu czytamy: 

„Wieść e Jege zgonie odczwie się 


w szerokich rzeszach głębokim żalem 
i poczuciem  niepowetowanej straty, 
jaką poniosła sprawa ludzkości”, 


Umarł Człowiek Wielki 


Socjalistyczny „Dziennik Ludo- 
wy“ pisze o Papieżu Piusie XI: 

„kompromisy Piusowi XI były cał- 
kiem obce. Nie pomijał w swych en- 
cyklikach i przemówieniach ruchów 
łewicowych, nie szczędził im słów su- 
rowych. Ostatniemi jednak czasy co- 
raz mocniej uderzał w hitlerowskie 
pogaństwo, w rasistowskie bezbożni- 
ctwo, znając tę znakomitą regułę 
walki, że uderzać należy w tego, któ- 
ry panuje, że ten, który jest u góry, 
jest groźny, stanowi  niebezpieczeń- 
stwo bezpośrednie. A mówiąc to 
Pius XI nie dobierał nigdy słów do- 
okolnych, nie mówił pseudonimami, 
nazywał rzecz po imieniu i siekł je z 


ramienia“, ihe h 
Głos włoski 
Z Rzymu . donosi „Kurjer War- 
szawski”: 


„Cała popołudniowa prasa włoska i 
watykańska poświęca wstępne arty- 
kuły wielkiej postaci zmarłego Papie- 
ża. Virginio Gayda w „Giornale dta- 
lia* pisze, że zgon Piusa XI nietylko 
osierocił Kościół, lecz żałobą napawa 
całą Italję, poczem podkreśla, iż Oj- 
ciec Św. był jednym z wielkich twór- 
ców pojednania. W zakończeniu Vir- 
ginio Gayda korzy się przed rozumem 
politycznym i świętością Papieża. 
Wreszcie „Tribuna* pisze, iż z Piu- 
sem XI zeszedł z tego świata naj- 
większy Papież nowych czasów”. 


Napaść niemiecka 

Z Berlina donosi „Kurjer War- 
szawski*, że organ Goebbełsa „An- 
griff“ twierdzi: 

„że Pius XI wypowicdział walkę 
komunizmowi, „aje nie można oszczę- 
dzić mu wymówki, że reprezentował 
on to hasło antybolszewickie bez wy» 
ciągania z niego politycznych kc vsek- 
wencyj* i dlatego — konkluduje .„„An- 
griff“ — narody nie poparły Piusa XI 
w jego reformacyjnej walce. Tę ten- 
dencyjną konkluzję „Angriff“ kończy 
bezwstydnym zwrotem, uwłaczającym 
pamięci Ojca Świętego. Bezczelnych 
słów niemieckiego dziennika nie po- 


Cały świat korzy S 
u trumny 


Znamienna reakcja 
we Francji 


Zgon Piusa XI wywołał ni 
silną reakcję uczuciową W 
świecie. 


całymi 


Spieszyły głowy państw: król 2 
ski Jerzy, król włoski Emanuel, p% 
zydent Francji Lebrun złożył ko" 
dolencję za pośrednictwem amba$? 


kanclerz Rzeszy Hitler polecił mir 
strowi stanu Meissnerowi hase 
swe współczucie wobec Nuncjus z 
Apostolskiego msgr. Orseni i 
nister Ribbentrop złożył kondolenci 
w imieniu rządu). Mussolini Wy i 
depeszę kondolencyjna do kardynał 

powiewają włoski? 


| 
ORA 

W Rzymie 
chorągwie, spuszczone do połowy 
masztu. Wiele chorągwi przewią”” 
nych jest krepą. Publiczność na 
chwytuje nadzwyczajne ' Pa 
dzienników, poświęcone śmierci 
pieża. 

Znamienny wyraz znalazła 
cja Francji na zgon Wielkiego 
pieża. A 

Na posiedzeniach Izby Deputow 
nych i Senatu wygłosili przemo s 
nia przewodniczący, Herriot 1 po 
mjer Daladier oraz przewodnić jąc 
Jeannency i min. Bonnet, w) ocre 

głęboki hołd dla Zmarłego, P 
posiedzenia przerwano. | gwe 

Herriot mówiąc o Piusie xI i 

przemówienie zakończył  Słowen 

Był On zgodnie z tradycji “ech 
kich Papieży, jednym z najwyżśc ij 

i najczystszych przedstawiciel 
niezwyciężonej potęgi: ET 

Daladier w imieniu rządu {rati 
kiego oświadczył: Francja Pią a 
cza się do żałoby, jaka spadła 
cały świat katolicki. 2 niety” 

Znamienną jest rzeczą, salt gło” 
|ko koła katolickie, ale równie? *yę 

Iwa Kościoła protestanckiego gry 
| Francji pastor Boegner i ncjć 
rabin Paryża ogłosili przez AR jąc 
Havasa oświadczenie, Wy, 
hołd pamięci zmarłego OJ Ny 
Pastor Boegner podkreślił, pc 
świat chrześcijański, niezależni Ko” 
doktryn religijnych, dzielących tj 
ściół katolicki od innych Wii 
chrześcijańskich, łączy się CI któ” 
hołdzie dla pamięci Piusa æi 
rego pontyfikat zaznaczył się $ st 
mi, za które całe  chrześcijs” zy 
winne jest Mu wdzięczność 
głębszego serca. jn 
W Ameryce kardynał Mundel 
| spedzający urlop na Floryda jęró 
się natychmiast na wieść 0 or 
Ojca św. pociągiem do Nowe89 “jo 


reak. 
pa- 


1 


ku, skąd jutro odpłynie statkiem, pi- 
Włoch. Kardynał Doughery, % *gię 
skup  Filadelfji, przygotowuj 


również do wyjazdu do Rzym: m 
a 

Druga odmo* 

na interpelacje 

.. 

o amnestii 
W kołach politycznych, jak 
si agencja „Echo“ krążą pos f 
że zapadła już decyzja w Spr 
powiedzi na. interpelację p zajął” 
ks. posła Lubelskiego, doma 
się amnestji dla emigracji 
nej. BE y 
Odpowiedź premjera 5% 3 
skiego ma być identyczna E 


kow” 
dpo” 
na 


wiedzią interpelację PO” 


dajemy, nawet w omówieniu, Putka, t. j. odmowna. 
OO 
Kongres mierniczych polskich 


w Politechnice Warszawskie 


Onegdaj rozpoczął prace 1-szy 
kongres inżynierów miernictwa Rze- 
czypospolitej Polskiej. 

Na posiedzenie inauguracyjne, 
które odbyło się w auli Politechniki 
Warszawskiej, przybyli m. in. wice- 
minister Komunikacji inż. Juljan 
Piasecki, wiceminister Rolnictwa i 
Reform Rolnych L.  Krawulski, 
przedstawiciele wojskowości i świa- 
ta techniki. 

Obrady otworzył preżes Koła In- 
żynierów Mierniczych prof. inż. Jan 
Piotrowski, który zakomunikował 
zebranym o zgonie Papieża jedno- 
minutową ciszą. Następnie p. prof. 
Piotrowski powitał przybyłych 
przedstawicieli władz i wojska oraz 
uczestników kongresu, poczem w 
krótkich słowach określił jego cele 
i zadania. ` 

W imieniu Politechniki Warszaw- 
skiej powitał zebranych rektor Za- 
wadzki, podkreślając znączenie 
miernictwa dla obronności kraju i 
jego życia gospodarczego oraz źży- 


$ > ai 
cząc kongresowi jak najowo rae 
szych obrad. Zkolei WYSłOĆ ie j8 


| mówienia pp. wiceministro 
secki i Krawulski. , gad” 
Następnie p. inż. Władysław Mie” 
macki wygłosił referat p. © nods” 
nictwo polskie w służbie 809} 
ki narodowej“. N przeć 
Popołudniu rozpoczęły S? Sabi! 
w komisjach, wieczorem 2% gys” 
się bankiet w salonach Stow3” 
nia Techników Polskich. gd 
SPRA LAT TT Wi 
Prof: Stanisław Wiecho 
r , 
| laureatem państ 
| pagrody muzycz”_y, 
Sąd konkursowy nagrody abt? 
cznej ministra W. R. i O. Eei pr, 
lił onegdaj większością 81090% woń? 
znać nagrodę prof. Stanis gzis- 
Wiechowiczowi za całokszta 
łalności muzycznej. i 
Minister W. R. 1 0. Ps Są 
sądu konkursowego zatwie” 


je | 


Z kondolencyjnemi depeszami Fy ) 


dora francuskiego w Watykan] 


Przez otwarte wrota Piotrowe 


Papież, który wyszedł w swiat 


m TAAS TE wspomnienia o Ely] Jakby obawiając się, że powie-, Papież — co ci wpadło do gło-| borze, papieża z prawdziwą roz 
sie XI z racji E ego śmierci. Lu-, dział za dużo, kardynał przer-| wy, mój synu? — I wybuchając| paczą. 

dzie. którzy mieli szczęście Go|wał rozmowę. głośnym śmiechem, dodał: — Ja| — Papież! Zrobili go papie- 
ZUR czy z Nim rozmawiać, opo- — Ojciec św. — powiedział! papieżem? Ja ubrany w liljowo-lżem. Już go nie zobaczę. Zabra 
wiadać zaczną swoje o Nim wspo- Ali - ; z 9 Cha T ; ; i 

mnienia. Wspomnień takich uka- | PO chwili — jest bardzo chory.| białą szatę papieską? Chciałbym|li mi starego najlepszego przy- 


zało się zresztą już Sporo jesz- 


cze przed rokiem, kiedy wiado- | pokój. Wysztiśmy. Zbiegł lekko  po| Śmierć. 

oce ciężkiej ee wiej Kopuła św. Piotra  jaśniała| schodach, prowadzących na Fo- Rzeczywiście — w parę mie- 
Aro Och enee spocie! Jeszcze w mroku na tle szarzeją- rum. Wyglądał jak uosobienie sięcy potem śmierć zabrała go 

nie żywe, wzruszające i interesu- | C£gO nieba. Oczy kardynała Rat-| siły i żywotności. z pośród róż. 


jace jest wspomnienie które Mu 
poświęcił Luc Valti, znany pi- 
Sarz francuski, który zetknął się 
z ówczesnym kardynałem Ratti 
podczas krótkiej Jego wizyty u 
wspólnych znajomych w Rzymie. 


niej. 


będąc uwięzionym tam? 
„Wstał, dając znak odejścia. 
Niespodziewanie dla siebie sa- 
mego, rzuciłem: 

— A gdyby Wasza Eminencja 


Było to w domu jednego z 
najbliższych- przyjaciół kardyna- 
A, komandora Boni, zasłużone- 
89 archeologa i kustosza włoskie 
BO, człowieka niezwykłej wic- 


zy i inteligencji, związanego no- Zo ORANY papieseni p 
la bene bardzo mocną nicią sym |> ETSI nedykta XV? 

patji z Anatolem Francem i in-| Co takiego? — krzyknął 
Rymi pisarzami francuskimi. W. 

roku 1921 w jego cichym, prze- 


pięknym domu, z którego okien 
widać było Rzym Cezarów, spot- 
ię Valti z kardynałem Ratti. 
| Vyglądał — pisze — wspa-| € d 
male, Jak prawdziwy sporto- | graficznej Express (A.T.E.) : 

wiec. Opalony, zdrowy, ó Szero | „Kongregacja zatwierdziła posta- 
i EREA E ATRI A PSE | ienie, ż lave rozpocznie się 
im pogodnym uśmiechu, o ży-|ņ07renie, ze Gang liate 


Według informacji Ageneji Tele- 


: ża -3 |l-go marca. 
i; po Energicznym geście. Widać | Król Wiktor Emanuel HI podpisał 
był to człowiek przyzwycza jo- | dekret królewski, zabezpieczający 


NY do ruchu i do przestrzeni. 


N; i spokój i niezawisłość conclave. 
ic w nim też r 


yje było ze sztyw-| O kandydatach do tjary papies- 


nej  dostojności —. przeciwnie, | kiej donosi z Medjołanu A.T.E.: 
łobił wrażenie młodzieńca. ra.| Największe szanse posiada dotych 
czej.., światowego i świeckiego. | WY kardynał-sekretarz stanu 


* za binokli jego szczere i ot- 


| Pacelli, dalej areybiskup Florencji, 
Warte oczy rzuc 


że kardynał Eħa dalla Costa oraz. b. 
ały złośliwe bły- | Nuncjusz Apostolski w Warszawie, 


ski. é ; kardynał Francesco Marmaggi. 
Boni przywitał Go z wybu-| Również wymieniane są kandy- 

: prawdziwego entuzjazmu |datury: tw, i 

Ja trzymałem na uboczu, Kardynał Massimi — członek wie 


się 
pokając na przedstawienie mnic. 
z 


edstawienie to nastąpiło nie-| 


lu kongregacyj i trybunału, kardy- 
nał Lavitrano — arcybiskup Paler- 
mo, kardynał Schuster — arcybi- 


wem — nichawem też zawią- ; 5 : 
łała sie rosła bezpośrednia | Skup Medjolanu, kardynał Fossati 
Mzyje ny pisei LAA =j arcybiskup Turynu, kardynał 
Yjacielska rozmowa. Marchetti Sałvaggiane — wikarjusz 
„7 Cóż słychać w Medjola- | Rzymu "oraz kardynał Fumazoni 
ep zapytał Boni. ; Biondi — preas kongregacji de 

P< zł > ropaganda fide. 
W. Medjolanie? odpo- j Wśród licznych proroctw, tyczą- 


%iedział 


ik kardynał z nagłą tro- | cych się Papieży, najbardziej znane 
BE" głosie. Bardzo mało | jest, wspomniane w naszym artyku- 
TA J: fizycznie i moralnie, do| le „proroctwo św. Małachjasza*. Ma 
ł cCzerpnięcia świeżego powie-|ło znane jest stanowiące jego dal- 
Tą, Któż mnie z tego wyswo-, Szy ciąg i uzupełnienie „proroctwo 
dzi? i | mnicha z Padwy“. Het ra 
-o4| Proroctwo Św. ałachjasza (bi- 

dą aE RTOYDAJ O parzekać | skupa i mnicha irlandzkiego ł 1148) 
Sany puar: swye unkcyJ OLI | pierwszy raz ogłoszono drukiem w 
ych i zakończył ze szcze-|r, 1595 w „Lignum vitae“ benedyk- 
uśmiechem. tyna Arnolda Wion. Proroctwo wy- 
— Mój ideał? Co nważałbym | mienia wszystkich Papieży od XI 


a ARa b i ż do 112-go zko- 
Największe szczęście?  Być| Wieku począwszy, aż |< 
a mnym proboszczem wiej- e Papieża, z którym się kończy 
im, gdzieś w górach blisko | < aPiestwo. pozzyacy LE Dleża senaz] 
hicha. dic gorach, | rakteryzowani są czemś w rodzaju 
In Zmowa przeszła potem na| 
by 7 / polityczne. Lembardja | 
kieh wówczas widownią „wiel- 
sk; ruchów społecznych i sie- 
R tem niepokoju. Valli wspo. 


a, IŻ poznał Mussoliniego. | 
karg Mussolini odpowiedział | 
W. Ttał — to człowiek potężny. 
iri mie potężny... Ten człowiek 
Hao nawrócony, przyszedł bo- 
ty, z szeregów skrajnej lewi- 
któy? ten zapał nowicjusza 
bu przesądza 0 powodzeniu... 
Maje nad wyobraźnią ludzi. 
bzTSzłość należy do niego. Do- 
OM byłoby tylko wiedzieć, jak 
yte skończy i jaki zrobi on u- 
bę ze swcj siły. Jaki kieru- 

„bierze w dniu, w którym 


dzi premjera i min. Spraw Wew- 
nętrznych gen. Składkowskiego na | 
interpelację posłów ukraińskich. | 

Na ł 


interpelację posła Wełyka- | 
nowicza w sprawie „pobicia obywa- | 
teli narodowości ukraińskiej w po- 
wiecie Zborów przez oddziały woj- | 
skowe“ odpowiedź brzmi m. in.: | 

„W przedmiocie zajść, opisanych w, 
interpełaeji, prowadzone są szczegóło- : 
we dochodzenia. "Po zakończeniu ich 
osoby, których wina będzie ustalona, | 
zostaną pociągnięte do odpowiedział 
ności, zgodnie z obowiązującemi prze- 


dbo wW musi i Á ‘zy ' pisami. Już z dotychczasowych docho- 
i usg w *rać. Czy , pisami Goty za A 

h trań siał N ybic ; A 4 dzeń wynika jednak, iż szereg Szcze- 
: oprzeć się pokusom czy- zółów zajść, opisanych w interpelacji, 


c] 
eldtcym na wszystkich 


if] dw, wład- przedstawiony został w sposób aie 
wii tor Pokusie obwołania się dyk- | ścisły. i, pozazzyć, żę meig 
em... le teg w ;.|11 listo ub. r. liczni mieszkańcy 
W. py dobry we iestihbon IE A Pomorzan narodowości ukraińskiej 
sie ©, kiedy człowie sta- manifestacyjnie rozpoczęli pracę w po 
ef ky < Wszechwładny. Sława jest | ju, dając w ten sposób wyraz niepo- 
PZA na, ciało słabe a człowiek | szanowania święta państwowego, wo- 
uch” l czony bec czego zostali zmuszeni do przer- 
CH | "3 Albea MRS 
ty; „ PÓźniej KZT - „ns. | Wania pracy. ; À ; A 
Pó Y Sega, pi BRWI milczenia: Posłowi Celewiczówi, -który in- 
a zys_ składa Się genjusz, 


terpelował 0 zajścia. przeciwukra- 
ińskie we Lwowie w: dniach 25 
września, 11 i 12 października, 1, 
2, 8, 4, 5 i 6 listopada 1938 r. 
odpowiedział p. premjer m. in.: 


lą” Hciele? Napewno z ziaren- 
da leństwa. Biada, jeżeli to 
w o zbyt prędko staje się 


W Watykanie panuje wielki nie- 


tiego zatrzymały się chwilę na 
— I pomyśłeć, że są tacy, któ- 


rzy o łem marzą — szepnął. — 
I czegóż można się spodziewać, 


| pociągnięcia kogokolwiek do odpowie- | 


to zobaczyć! 


— Cóż za pomysł — 
jeszcze pod moim adresem. — 
Być zamkniętym tam! 
bym to wszystko i otworzyłbym 
szeroko drzwi i okna, ująłbym 
w swoje ręce klucz na szerokie 
pola! 

W osiem dni potem błogosła- 
wił już urbi et orbi, ubrany w 
ową szatę liljowo - białą, której 
się tak obawiał. 


Boni przyjął wiadomość o wy- 


dewizy. Przytoczymy ostatni sze- 
"reg: 

Papież PiusX (1903—1914) z rzę- 
du 103, określony został jako „ignis 
ardens“ „ogień gorejący“. Papież 
104-ty Benedykt XV (1914—1922 
to „religio dcpopulata'; na jego 
rządy przypada wojna światowa. 
Papież następny, który zmarł wła- 
śnie, 105-ty zkolei, to Pius XI, „fi- 
des intrepida“, „wiara niezłomna*. 
Dalsi.i ostatni Papieże przedstawia- 
ją się następująco: 

106. Pastor angelicus, pasterz aniel- 
ski. 

107. 
głarz. 

108. 
tami. 

109. De medietate lunac, od połowy 
księżyca. 


Z 


Pastor et nauta, pasterz i że- 


Flos florum, kwiat nad kwia- 


ylkoprze 


A 


Nieścisłe relacie ukraińskie 


Premier o czterech interpelacjach 
Znowu wpłynęły cztery odpówie- | 


„Sprawa zajść we Lwowie jesienią 
ub. r., była przedmiotem  szczegóło- 
wych dochodzeń i jest mi dobrze zna- 
na. Przebieg wypadków przedstawiony 
został przez interpelanta w sposób nie 
dość ścisły, a w szczególności docho- 
dzenia nie stwierdziły bezczynności ze 
strony organów policyjnych, których 
akcja zmierzała do niedopuszczenia do 
zajść, bądź ich jak najszybszej likwi- 
dacji, bez względu na to, kto w tych 
zajściach uczestniczył lub był ich ini- 
cjatorem. W „tym stanie rzeczy nie 
znalazłem dostatecznych podstaw do 


dzialności służbowej. W czasie likwi- 
dacji zajść dokonano na terenie Lwo- 
wa szeregu aresztowań osób narodo- 
wości polskiej i ukraińskiej, w sto- 
sunku do których władze sądowo-pro- 
kuratorskie przeprowadzają przewi- 
dziane prawem czynności — celem | 
ustalenia ich winy. 

Będąc odpowiedzialny za stan bez- | 
pieczeństwa w państwie, muszę podkre | 
Ślić, iż czynne wystąpienia ludności | 
polskiej we Lwowie poprzedzone hyły 
prowokacyjnemi manifestacjami wro- 
go do państwa polskiego nastrojone- 
go odłamu ludności ukraińskiej, 
m. in. miały miejsce w dniach 25 wrze 
śnia i 1 listopada ub. r,“ 


Dwie wreszcie odpowiedzi 
mjer Składkowski wystosował 


pre- 
na 


rzucił 


Zburzył- 


a Własnym interesie 
pionimy pozostac pay 
otyginalnym 


"MENU-SCHRAMEK" 


jalde | Isaje, Borynia i Turze pow Turka nad 


mam 
Marszałkowi, co następuje: 


jaciela. Pozostaje mi już 


Gdybyż żył jeszcze jakiś czas! 


Zobaczyłby, jak otwierają się 
szeroko wielkie wrota Bazyliki 
św. Piotra, aby przepuścić or- 


szak Piusa XI. wyzwolone- 
go. Wmieszany w tłum, patrząc 
na sedia, na której niesiono za- 
topionego w modlitwie Papieża, 
miałem uczucie, że oło, wierny 
swej obietnicy, kardynał Ratti 
otworzył szeroko drzwi i okna 
Watykanu i ma w swych rę- 
| kach klucz do*szerokich pól. 


„z A a 


Conclave 1-50 marca 
Proroctwa o Papieżaci 


110. De labore sons, od pracy słońca. 
| III. Gloria olivae, sława drzewa 
oliwnego. 

112. Petrus Romanus, Piotr rzymski. 

Proroctwo mnicha z Padwy sta- 
nowi uzupełnienie proroctwa św. 
Malachjasza: podaje imiona Papie- 
ży! 

„Proroctwo mnicha z Padwy“ po 
chodzi rzekomo z przed r. 1740. 

Ostatni Papieże, według mnicha 
padewskiego, . nosić będą imiona 
Grzegorz XVII, Grzegorz XVIII, Pa- 
weł VII, Klemens XV, Pius XII, 
zrzegorz XIX, Leon XIV i Piotr, 
| ostatni Papież. 

Według tego proroctwa, następca 
| zmarłego obecnie Papieża — przyj- 
mie imię Grzegorza — a określać 
| Go będą jako „pastor angelicus', 
| „pasterza anielskiego“. 


LL 


boje 


interpelację posła Tarnawskiego. 

W jednej z nich pisze: 

„W odpowiedzi na interpełację w 
sprawie „obrazy godności osobistej ks. 
Iwana Krysy, proboszcza w Isajach, 
pow. Turka, przez kapitana oddziału 
K. O. P.*, mam zaszczyt zakomuniko- 
wać Panu Marszałkowi, co następuje: 

W przedmiocie zajścia, opisanego w 
powyższej interpelacji, było przeprowa 
dzone dochodzenie, które nie potwier- 
dziło zarzutów wysuniętych przez in- 
terpelanta. Osoby przesłuchane w to- 
ku dochodzenia, a m. in. świadkowie 
wskazani w interpełacji, zeznali zgod- 
nie, że fakt obrazy ks. Krysy wogóle 
nie miał miejsca, a oficerowie obcho- 
dzili się z nim bardzo grzecznie. świad 
kowie nie zauważyli w zachowaniu się 
oficerów nic takiego, co mogłoby o- 
brażać osobę ks. Krysy, a w szczegół- 
ności jego godność kapłańską. W tym 
stanie rzeczy nie zamierzam pociąg- 
nąć nikogo do odpowiedzialności, bądź 
też wydawać jakichkolwiek zarzą- 
dzeń'*. 

Na drugą interpelację odpowiedź 
brzmi: 

„W 


sprawie „zajść w gromadach 


Stryjem w m. listopadzie 1938 r.“ — 
zaszczyt zakomunikować Pana 


Zajścia, opisane w. powyższej inter- 


tylko 


Pliszka 1 Pentarka 


Obok drogi biegła Ścieżka 
Do jaskini, gdzie Lew mieszka. 


Kiedy do lwiej groty, 
_ Zaczęły zbyt obficie 
Napływać listy od ptasiej hołoty 
I Lwu zatruwać życie, 
Lew 
Wpadł w gniew 
I w złość 
I ryknął: — Dość! 
Pliszko, zrób porządek wśród tych 
plew! — 


Odtąd Pliszka, 

Ptaszek cichy jak mniszka 
Skromna, nieszkodłiwa, 
Radośnie ogonkiem kiwa 
I w grocie Lwa 
Na posterunku trwa: 

Dziób, dziób! 
Co proszalny list — to trup. 


A gdy tak dziobnęła Wam, im. mnie 
i tobie, 
Pliszki mają na 
wątrobie, 
Wszyscy o coś z Pliszką mają już 
na pieńku, 
Ale wszyscy — sza! 
Cichuteńko, i 
Bo się boją cienia Lwa. 
I tak — niby zgodnie — długo, dłu- 
go trwałe 


Wszyscy coś do 


Pókś żył Lew. 


Lwa nie stało. 


— — — — 


Wtedy kwoki i indyczki, 

Gęsi, kury i perliczki, 

Słowem wszystek drób z po- 
dwórka 

Zaczął skubać ją za piórka. 

Cały kurnik na nią gdacze, 

Że jej tego nie przebaczy. 

— Już ty sobie popamiętasz! — 

Skrzeczy na nią ten inwentarz. 


A ze wszystkich najzawziętszą, 

Najzłośliwszą i najciętszą, 

Była ostrodzioba starka, 

Hałaśliwa, pstra Pentarka, 
Znany ptaszek 

Z wielu już dawniejszych fraszek 


Ta — ci wpadła w taki szał, 

Że i lew by przed nią wiał. 

Na łbie krwią jej nabiegł czuł 

A na oczy zaszło bielmo 

I jak rozpuściła dziób: 

— Ach, ty Pliszko! Ach, ty 
szelmo ! 


Ach ty taka, ty owaka, 

Ty poczwaro, koczkodanie — 
Ja-ż ci teraz spaszczę lanie 
Ja ci teraz szkołę dam! — 
Gul-Gul-Gul! Gul-gul-gul! 
Aż się zachłysnęła skrzekiem, 
— en 


A w kurniku — wrze od krzyku: 
— Stop, Madame! 
Dzióbek stul, 
Wstyd nam, ptactwa, — przed 
Człowiekiem 


AS PIK, 


Prześladowanie 
księży polskich 


na ziemiach Brazylji 


Akcja wynaradawiania Połaków w 
Brazylji, rozpoczęta rok temu, nie 
traci na sile, a wręcz odwrotnie, 
ogarnia coraz nowsze. dziedziny. Po 
zamknięciu w samej Paranie - 150 
szkół polskich, po rugach urzędni- 
ków Polaków z urzędów, przy- 
szła kolej na prześladowanie księ= 
ży polskich za głoszenie słowa Bo- 
żego, z kazalnic, w języku polskim, 


W ostatnich tygodniach areszto= 
wani zostali następujący - księża 
Polacy: ks. Franciszek Madej, pro 
boszcz w Marechal Mallet, ks. Pa- 
weł Kupczyk, proboszcz parafji św. 
Stanisława w Kurytybie oraz ks. 
Paweł Warkocz, proboszcz w lIra- 
ti. 

Należy podkreślić, odważną i peł 
ną poświęcenia postawę naszych 
księży, którzy pomimo prześlado- 
wań i wszelkiego rodzaju utrud- 
nień, trwają na posterunku, nie 
poddając się zniechęceniu i pod- 
trzymując na duchu swych rodą- 
ków. 


r 


pelacji, są przedmiotem szczegółowych 
dochodzeń. Po ich zakończeniu, 050- 
by, których wina zostanie ustalona, 
będą pociągnięte do: odpowiedzialno- 
ści, zgodnie z, obowiązującemi przepi- 
sami. Muszę zaznaczyć, że już dotych- 
czasowe wyniki dochodzeń wykazują 
nieścisłe przedstawienie szeregu fak- 
tów przez inierpelanta*, 
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95 


W świecie fil maui 


Mie gubiąc się w zawiłej klasyfi- | 
kacji, operując wielkiemi skrótami 
i pomijając detale, można  powie- 
dzieć, że produkcja fiłmowa jest 
wszędzie obliczona na publiczność 
p a nie na elitę, a w tej 
publiczności decydują 
kobiety. Innemi słowy, gdyby wie- 
lomiłjonową publiczność kin wcielić 
w jedną syntetyczną osobę, to by- 
łaby nią... szwaczka lub ekspedjent 
ka. Nie posuniemy się tak daleko, 
jak pewni producenci, którzy przy- 
znają otwarcie, że robią filmy dla 
kucharek. Poprzestańmy na SzWwacz- 
ce. Będzie to więc owa „Miss Hu- 
„ manity*, którą sprytny producent 
` amerykański w „Szaleństwach Gold- | 
wyna“ (Goldwyn Follies) miano- | 
wał dyktatorem produkcji. I któ- 
rej zdanie było dla niego decydu- 
jące. Otóż (i to będzie przejściem | 
do właściwego tematu), Miss Hu- | 
manity nie mogła pogodzić się Z| 
tragiczną śmiercią najsłynniejszej | 
pary kochanków. Dlaczego Romeo i| 
Julja mają umrzeć? Niech żyją i| 
niech będą  szczęśliwem stadłem! | 
Życzenie Miss Humanity jest dla, 
producenta rozkazem. Przez usta | 
+ tej prostej, wrażliwej dziewczyny 
o przemawia 200 miljonów kobiet, de- 
cydujących na rynku filmowym. 
Więc dramat Romea i Julji kończy 
się „happy wrze 


Tak samo kończą się dzieje Kop- 
cinszka na taśmie filmowej. Bo 
większość tematyki miło- 
snej na ekranie to są dzieje nowo- 
czesnego kopciuszka. W ramy sty- 
wwej bajki ujął je świeżo Walt 
Disney w „Królewnie Śnieżce”. Ale 
w modęrnistycznem njęciu Kopciusz 
kiem jest najczęściej dziewczyna bie 
dna i uczciwa, która spotyka „kró- 
lewicza* w postaci młodego miljo- 
nera i po szczeblach miłości wstę- 
puje do siódmego nieba, A razem z 
nią przeżywają na jawie cudny sen 
o szczęściu te niezliczone  miłjony 
kobiet — szwaczek, ekspedjentek, 
które wypełniają widownie kin w 
towarzystwie swoich mężów, narze- 
czonych, przyjaciół... 

Czemże więc jest Miss Humani- 
ty? Zbiorowym Kopciuszkiem. Cze- 
go chce? Żeby wszystko kończyło 
się pomyślnie. Miss Humanity — 
jak sama nazwa wskazuje — nie 
jest okrutna. Wzdryga się przed nie 
zasłużonem cierpieniem. Buntuje 
się przeciw krzywdzie. Nie łaknie 
śmierci bohaterki, bo sama wżywa 
się w jej los. Oto dlaczego motyw 
Kopciuszka, któremu w końcu za- 
WSZE uśmiechnie się szczęście, po- 
wtarza się wciąż w filmach zagra- 
nicznych — jako przewodnia, na- 
wskroś optymistyczna, melodja. 


„Miss Humanity“ 
kontemplacji nieszczęścia ? 


należy co innego: 


ekran pełni rolę 


t lament. 
na propagandę zakładów pogrzebo 


« nym rekwizytem, a jędna scena mu 
si obowiązkowo 


U nas jest inaczej. Niewiadomo 
dlaczego, zamiast radosnego moty- 
wu Kopciuszka, powtarza się wciąż 
w produkcji krajowej płaczliwy mo- 
tyw „złamanej lilji“. Czyżby polska 
lubowała się w 
Trudno 
w to uwierzyć. Raczej przypuszczać 
prodycenci są- 

dzą, że jedyną rozrywką sfer ludo- 
twych w Polsce są pogrzeby, a je- 

dyną narodową melodją — żałosne 
pieśni dziadów pod kościołem. Stąd 
; ponura serja bomb łzawiącęych w 
- naszej produkcji, nastawionej fał- 
szywie na kompleks „Trędowatej”. 
; Może to zresztą przypadek, ale od 
pewnego czasu w naszych kinach 
„Ściany płaczu”, 
przy której rozlega się ustawiczny 
Niektóre filmy zakrawają 


wych. Karawan jest w nich niezbęd 


„wstrząsać”', mia- 
nowicie scena konania. Kiedy kona- 
jąca osoba zamknie oczy, ktoś z o- 
becnych musi wydać przeraźliwy o- 
krzyk. To właśnie „wstrząsa“ wido- 
wnią. Ten krzyk jest również nie- 
zbędnym rekwizytem. Dźwiękowym. 
Rekwizytem optycznym jest trum- 


umożliwia przyrządzanie codziennie 
innej wyśmienitej zupy - w sposób 
== łatwy - szybki - niedrogi 


Bomby łzawiące w kinach polskich 


na. Producenci są bardzo zadowole- 
ni z tej makabry. Publiczność 
mniej. Życie ludzi przeciętnych u 
nas bynajmniej nie jest takie we- 
sołe, żeby należało płacić za wyci- 
skanie sobie łez i za nastrój po- 
grzebowy. Jeśli publiczność uczęsz- 
cza na filmy z karawanem, to tylko 
z braku czego innego. Tak samo, 
po miasteczkach, uczęszcza się na 
pogrzeby, bo niema innych rozry- 


Bypiomata-literat 


pisze scenarjusz filmowy 


Szara eminencja angielskiego mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych, 
sir Robert Vansittart, o którym mó 
wią, że należy do najtęższych 
głów angielskiej dypłomacji, po- 
święca swój wolny czas — a ma 
go niewątpłiwie mniej, niż który- 
kolwiek dypłomata europejski — li- 
teraturze i muzom. 

Obecnie dyplomata angielski za- 
jęty jest pisaniem scenarjusza je- 
dnego z najciekawszych filmów hi- 
storycznych, który nie wcześniej, 
zapewne niż w przyszłym roku 
ujrzymy na ekranie. Jest to film 
osnuty na tle życia wielkiego wo- 


Woda prze 


ma jeziorze zurychskiem 


W roku ubiegłym dokonano na je- 
ziorze zurychskiem ciekawego eks- 
|perymentu. Na dno jeziora, leżące 
4 mtr. pod powierzchnią, opuszczono 
specjalną maszynę, która wytwarza- 
| ła 35 stopni zimna. 
| Doświadczenie to było próbą rea 
lizacji genjalnej idei, która po licz- 
nych laboratoryjnych eksperymen- 
| tach znalazła praktyczne zastosowa- 
|nie przy zatamowaniu wody, wdzie- 
rającej się np. przez otwór wybity 


Z mmauigDcy 


człowiek 


Właściciel zwierzyńca w Nowym, 
Jorku nauczył szympansa gry w 
bilard. Małpa tak doskonale przy- 
swoiła sobie prawidła gry, że w 
turnieju zorganizowanym przez 
właściciela, ograła człowieka, zys- 


Rady 


nister 
dekret prasowy, 
mentów czołowych, 


liwe, ale czyż istnieją na 


kie, skarb tak 


rażano jej, jak to było dotychczas 
na  bezprzykładne, gorszące ataki 


„herbatce“, która przyniosła przy 


wo, pogodzić się z tem, lub tam 


tak pięknie mówiono, 


nieco, ale przyjaznej dl 
ju atmosferze cieplarni, 


kret, o którym tu mowa, jakoś ni 


Kiedy zebranym niezwykle licz- 
nie w pięknym gmachu Prezydjum 
Ministrów dziennikarzom i 
wydawcom pan premjer i pan mi- 
sprawiedliwości  zachwałali 
jednym z argu- 
zasadniczych 
była teza taka: może w tym dekre- 
cie to lub owo jest przykre, uciąż- 
świecie 
twory doskonałe? A zresztą niedo- | 
ciągnięcia, uciążliwości kompensuje 
rzecz wilekiej wagi, bardzo istotna: 
dbałość o to, aby dobra tak wiel-| 
cenny, jak cześć 
ludzka, była chroniona, aby nie na- 


No cóż, powiedział sobie ten i ów | nych, 
przed „herbatką“, a zwłaszcza po| kubeł pomyj. 


pływ optymizmu, może rzeczywiście | odsądzającą poetkę-sekretarkę od 
warto zamknąć oczy na to, lub o-|czci i wiary, naszpikowaną zniewa- | 


tem, jeżeli ta cześć ludzka, o której | się stało z pięknemi słowami pana 
naprawdę | ministra sprawiedliwości na temat 
znajdzie się pod ochroną, jak egzo- | ochrony 
tyczna roślina w dusznej wprawdzie | ły, rozpłynęły, żostała z nich tylko łwypadkach zastosowanoby 
a jej rozwo- | broszurka, będąca tych słów zaprze | tody, 


Minęło od owego czasu parę za- 
ledwie tygodni i oto mamy nieste- 
ty okazję przekonania się, że de- 


ESKENA REAA 


za Qjczyzm 


=> 


AA 
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wek. Ale to nie znaczy, żeby znaj- 
dowano w tem specjalną przyjem- 
ność. Jeśli nasi producenci są in- 
nego zdania, to radzimy posłuchać 
opinji swojskiej Miss Humanity. 
Nie żadnej przemądrzałej snobki z 

kawiarń literackich, tylko_normal- | „Opat Oria, Balefo, Jnadawany osobom, 
nej, prostej dziewczyny. Wyeksmi- | które istotnie 1 wybitnie przyczyniły się 
tuje ona karawan z atelier i wyrzu- 
ci bomby łzawiące z repertuaru. 


Ustanowiony przez króla Augusta II w 
dniu 1 września 1705 roku order Orła Bia- 
łego, a przywrócony 18 lat temu w dniu 
4 lutego 1921 r., ma na celu nagrad anie 
znamienitych zasług cywilnych lub woj- 
skowych podczas _ pokoju 1 wojny dla 
chwały i pożytku Rzeczypospolitej, 


|„Sto dni Napoleon 


Niewiadomo, jaką drogą trafiają do 
nas filmy włoskie, ale oto już druga 
rekonstrukcja historyczno-wojenna: po 
„Scypjonie Afrykańskim* — „Sto dni 
Napoleona". Tam punktem kulmina- 
cyjnym była bitwa pod Zamą, tutaj— 
bitwa pod Waterloo. Myśl przewod- 
nia? Chyba ta, że z ziemi włoskiej 
wyszli najwięksi wodzowie... Kiedy bę- 
dzie sfilmowany „Juljusz Cezar"? 

Napoleon w omawianym filmie jest 
rasowym Włochem, gwałtownym, po- 
pędliwym, przesądnym, religijnym (Że- 
gna się ukradkiem przed bitwą). Od- 
twarza postać „boga wojny“ aktor o 
wiele gorszy od Boyera w „Pani Wa- 
lewskiej", ale nie tak zły coprawda, 
jak w angielskim filmie z Liljaną 
Harvey, który budził śmiech na wido- 
wni... 

Film nakręcono z rozmachem, god- 
nym uznania, wyposażono go w liczne 
rekwizyty (okręty starodawnej kon- 
strukcji) i masy statystów, osiągając 
w niektórych scenach duże efekty. 
Przed widzem przesuwa się Kongres 
wiedeński, Napoleon wkracza do Gre- 


jownika angielskiego i Śmiałego! 
zdobywcy, którego tragiczna i ta- 
jemnicza śmierć na statku „Hamp- 
shire“ wywołała tyle najróżnorod- 
niejszych domysłów i  sensacyj- 
nych pogłosek. 

Vansittart, który był zawsze go- 
rącym wielbicielem ` wielkiego ge- 
nerała, oparł swój scenarjusz na 
historycznie potwierdzonych epizo- 
dach z jego życia, odtworzonych w 
dużej części na podstawie tajnych 
dokumentów z archiwów minister 
stwa wojny, od jego wypraw wo- 
jennych w Sudanie do ostatniej 
| katastrofy na „Hampshire“. 


ciw wodzie 


w boku lub dnie statku. 

Dotychczas starano się zapobiec 
wdzieraniu się wody przez założe- 
nie, względnie zabicie otworu, o ile) 
to gezi Po lub limer zamknię- Giny Kaus p. t. „Siostry Kieh* uzy- 
obase w see: Ad P h skała dobrą oprawę filmową dzięki 
SA a a e aae NA 

, . 
twością zatamować wodę, zmienia- | Tytuł „Konflikt“ jest suchy i nie- 
jąc ją w lód i utrzymując w tym, wiele mówi. Konflikt między dwiema 
stanie do chwili przybycia statku kochającemi się siostrami doprowadza 
do portu lub doku reperacyjnego. | do tego, że jedna z nich, mężatka Ka- 


tarzyna (Annie Ducaux) strzela do 
ww b å laa ndi drugiej Klary (Corinne Luchaire) i 
przegrał 


Zlokalizowana w Paryżu powieść 


rani ją. Wywiązuje się śledztwo. Pu- 
bliczność, razem z sędzią śledczym, 
gubi się w domysłach. Co mogło wy- 
kując 109 punktów przewagi. iwołać tak dramatyczny „konflikt“? 
Król stworzenia, skonfundowany, Katarzyna ma przystojnego męża, 
że go małpa w bilard ł »* Klara — przystojnego narzeczonego 
g0 Map iard ograta, PO- (Roger Duchesne). Więc: cherchez 
stanowił nigdy więcej nie stawać I'homme? Okazuje się, że nie. Było 
przy zielonym stole. pzy: dziecko — synek Katarzyny— 
na które jakoś nikt nie zwrócił uwagi. 


MORGI BEST TEN NISZY ZZA 


Niedzielne zygzaki 


W obromie czci 


aby z nim połemizowano, w gorącz 
kowem poszukiwaniu czegoś sensa- 
cyjnego znajduje nareszcie kąsek 
niełada: uderza na alarm, że aktor- 
ki polskie są w swojej pracy zawo- 
dowej pod obstrzałem mafji lubież- 
ników, dybiących na ich cnotę, że 
kierownicy teatrów nie widzą akto- 
rek, a tylko, wyłącznie kobiety. 
Pomyślał, wykombinował sobie, że 
będzie „zdrowy“ skandal, że narobi 
w ten sposób dużo szumu, hałasu, 
że może nawet wywoła przewlekły 
proces, który można będzie rozmai- 
cie naświetlać, i wydrukował. 1 
znowu ciśnie się na usta pytanie: 
| cóż zostało z pięknych słów o tem, 
jak to teraz chroniona będzie w 
Polsce cześć ludzka, jak to nie bę- 
dzie wolno dla pasji, czy dla spor- 
tu, z nadmiaru temperamentu, czy 


potrafił zmienić niczego w dziedzi- 
nie ochrony czci ludzkiej. Pewna 
| poetka, pełniąca przez szereg lat 
funkcję sekretarki osobistej Wiel- 
kiego Człowieka wydała książkę, 
Ławierającą wspomnienia z owych 
lat górnych i chmurnych swego se- 
kretarzowania. Książka, jak książ- 
ka, i — pamiętniki, może się podo- 
' bać, lub nie, może być uważana za 
dzieło talentu, albo też za produkt 
| grafomanji. Tymczasem co się dzie- 
|je? W odpowiedzi na wspomnienia 
poetki-sekretarki chwyta za pióro 
pewna dama, znana z gwałtow- 
|nych, nieprzebierających w środ- 
„| kach wystąpień i wylewa na autor- 
.|kę wspomnień, może istotnie naiw- 
nieudolnych, niezgrabnych, 
Pisze i ogłasza bro- 
- | szurę, pełną zniewag osobistych, 


pularności, znieważać ludzi, obrzu- 
Co; cać ich obelgami. 

| Mamy wrażenie, że 
sprawy miały 


czci? Ulotniły się, rozwia-|i dosadnie 


-| gami, inwektywami, obelgami. 


czeniem. 


| który nagwałt, za wszelką cenę,: 
szuka popularności, chciałby, aby o 


ro cytowano,|nie pojęciem elastycznem. Jack 


e|nim mówiono, aby 


Order Orła Białego 


te odzyskania lub utrwalenia 
c 
Order 
Rzeczypospolitej na 
strów. 


|Premjery F fll roa © w e 
| 


„Konflikt* (Kino „Swiatowid“) 


dla zdobycia za wszelką cenę po- 


gdyby obie 

charakter wyraźnie 
polityczny, w obydwu | 
te me-; stytucie Propagandy 
których się chwycono w sto- 
sunku do autora „Gałązki rozmary- á 
Nie koniec na tem. Pewien pan,i nu”. Wystąpienia, o których pisze- Zad 14) 
my, budzą refleksję, że cześć ludz- | ustalone już terminy wys 
ka w pewnych kołach jest widocz- | brytyjskiej w Sztokholmie 


e i Naród 


pz” 


© 
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me 
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niepodlegie 
i zjednoczenia lub rozkwitu Pont 
Orła Białego nadaje Prez ripis 
wniosek Rady 


Kawalerowie Orderu tworzą Zgromadźć 


nie Kawalerów z Wielkimi Mistrzem A 
ru i Kapitułą Orderu na czele. wielkie 
Mistrzem Orderu jest z urzędu P 

Rzeczypospolitej. 


a“ (Kino „Holywood? 


nobli, potem do Paryża, widzimy 
ekranie króla Ludwika XVIII, A 
leyranda, Metternicha, Bliichera, 


lingtona, Fouché, Lafayette'a, Gi 
Napoleona, małe orlątko, Marje ge” 


dwikę, ks. Neipperga, marszałków! 


nerałów, żołnierzy. Z historycziż pod! | 
tarej 


słością pokazano przebieg bitwy 
Waterloo, ostatni czworobok B7 
gwardji, słyszymy nawet słynny ie 
krzyk „merde!“ z ust generała s a 
bronne w odpowiedzi na wer um 
Anglików: „braves Français, re olo 
vous!"“. Widzimy wreszcie abdyk wi, 
Napoleona i ostatni zryw „Dog "rys 
ny“, gdy spostrzegłszy na mapie 
zykowne posunięcie Bliichera, 
szcze chce spróbować szczęśći?: 
nałogowy gracz na widok dobre 
ty... ale do rozgrywki już go ? 
puszczono... y 

Reasumując: film, niedociągni*!Y g 
wykonaniu, ale niepozbawiony 
mion wielkości i dlatego ciekawy igl 

Nad program — rewja tanecmig 
wokalna, przeplataną skeczanii 
niezłym poziomie. 


„ gd 22” 
Prawda wychodzi na jaw, dzięki enie 
znaniom prostej kobiety (Swietna wk 
zod!) ze wsi, gdzie obie siostry yó 
ły przed kilku laty. Tylko, że antt 
czas Katarzyna podała się 2% Pitz 
a Klara za mężatkę, która wkró 
Ale dość! Ponieważ główny „4 ge” 
intrygi zawiera się w intymny" p 
krecie dwóch siostrzyczek, wi 
dziemy dyskretni... 

Film jest nierówny: obok ary 
epizodów, są i słabsze. Dobrą eig któ 
czną postać lichwiarza daje Daly rot 
rego poznaliśmy w nietortun iey W 
amanta w „Krzyku ulicy“ i kt kob 
już lepszy w „Niebezpiecznej 


Obie bohaterki „Więzienia bea Kg 
rywalizują tym razem o dzięck 
nie Ducaux ma więcej rutyny, 
Luchaire podbija młodością. 
staranna. Mężczyźni naogół 
wi. Film o kobietach i dle 


= j; w2% 
Kronika film is 
W artykule p. t. „Na granicy, wego 
du” w N-rze 22 „Dziennika gan 
„, Józef Fryd, szef propa yi 
Paladin. atakuje P katolicki? gót 
„Roma” zato, że nie wyświ f 
produkcji krajowej. , tak r 
P. Fryd posuwa nietakt swój 4 Akci 
leko, že pozwala sobie stro ow GIO 
Katolicką za to, że „poueze zwy”: 
Kościoła nie trafiają do Wa uczój 
Właśnie ze względu Na interp” 
Głowy Kościoła, do których < 
cyj nie jest powołany P: 
„Roma” odpowiednio dobiec nó 
pertuar i, ogólnie biorąc, f 
jowych, będących w kolizji 4 
ścią katolicką, nie może 
Pomijając już to, że P: 
dłuższy czas odnosił się WE 
dukcji krajowej (przez AE 
nawet na zatarg ze ZKI 


obi 
"p. 


Zwią ki óci 
centów filmowych) warto zw 

, że kino „Palladium » cu A 
RE propagandy, Od poczałk jedn"? 
istnienia nie wyświetlało c 
pełnometrażowego filmu Pra 

Stawia to zarzuty pP- Fryc 
ściwem świetle. 


i Wyst? 
Ostatnie dni WA 
sztuki brytyjsk* 


w 
e 
Wystawa sztuki brytyjski. 
| rodowane zamknięta M 
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W chwilach zadumy... 


Nad książką Stanisława 
Łosia 


W książce „Hellada na 
b przeło- 
Stanisław yi przytacza rozmo- 
wczyta w Alki adesa ze starym, u 
tadzy i 
tiklesem. y i sławy stojącym Pe- 


mię 
wę 


Alkibiades prosi Periklesa, 
by mu objaśnił, co to jest prawo. 
dpowiedź nietrudna — rzecze Pe- 
— prawo to jest wszystko, co 
zebraniu postanowił* i jeszcze 
pieżeli nakaz pochodzi od tego 
iys obywateli, który jest u wła- 
aa ten jest prawem*. A 

e wątpliwości  Alkibiadesa, 

być „dowodzi, że nakaz taki może 
stary a cony siłą lub podstępem, 
nym, Sk odpowiada ze sceptycz- 
iechem: „Gdyśmy byli mło- 

y też zastanawiać się i 
tak, jak to ty teraz czy- 


p 


dalej: 


RIF 


£ 


eim 


pięg. tło od tej rozmowy dwadzieścia 
My poleci I dziś są też tacy, któ- 
wade, gd się „zastanawiać i filozofo- 
e mają życie. 


* 


137, sarae 
2 Dyktatura — pisze Stanisław 
mago pod wielu wzgłędami de- 
À ARAA w permanencji«. 
tircenses. nieśmiertelne panem et 
bèt choć zawsze mniej chleba, 
alepagyj sk, czad słów chorych na 
Raja częś m wizje olśniewającej i 
rej Wszej przyszłości, dla któ- 
Tzebą poświęcić „wszystko“, po- 
PL myśli krytycznej, awanso- 
eadoreponia ja © rangi argumentów 
ych, megalomanja, tra- 
Przytomność, rządy politycznej 
i wiara w dyktatora, o któ- 
wipromadząca! Aleksander Fredro; 
kie y w jedną osobę wszyst- 
kiej zam z całe nadzieje nasze, w 


h Poniekad całą sprawę, czynimy 


> fatum naszem* („Trzy po 


33, 4 f » 
Ukazuje 2302 epoka dobrze widziana 


człowieka dzisiejszego. 


t39, * « 
kezącycj!! jeden z wielkich mostów 
ch teraźniejszość 
jas Został DAIO, a e as 
» gdyż c cza- 
Rości Liniowych ani jedna z namięt- 
ch działać nie przestała. 


144, x 
Woly, ARarchista rosyjski- Bakunin, 
Tego aln przechodzący ze sta- 
zabierać do nowego, nie powinien 
Rie ze sobą niczego“, Bakunin 
p ziął Pod uwagę, że ów człowiek, 
> „ze starego świata do 
» zabierą ze sobą... siebie sa- 


. . a 
Bieg palomość dziejów pozwala ro- 
dzisie ejszość, lecz na bieg 

to histo. iszych nie wpływa. Zasmu 
tydych ów, lecz z badań histo- 


ia aktywnych ignoran- 
. 


142, . . 
m XV, te „Pomogło to nic Ludwiko- 
w przeddzień wielkiej 
francuskiej zaczął gorącz- 
ać dzieło Dawida Hu- 
ja Angliji“, żeby się u- 
króla Karola angielskie- 


Mracenia oog? mu opis rewolucji 1 


Bistor 
Ró cresto się powtarza, 
dzis Ju ludzkiego doświad- 
jowe nie obowiązują. 


5 
ZE 


Angika nie zmienda 
Ikudziesięciu, ale już 
skaże dziewięciolet- 
śmierci za to, 

= ą eeraa z 
rtości 6ch pen- 

Sapho w Londynie w roku 
padne SA w cig- 
ura emca, choć 

je. Niemczech rzeczy, które 


czę 
świecie cywilizowanym. 
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się Mogą stosumki mię dzy- 
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My, prozaiczni ludzie europejskie- 
go kontynentu, nigdy chyba Anglji, 
Anglików ani życia angielskiego nie 
zrozumiemy. Gdyby w którymś kra 
ju po tej stronie Kanału podłożono 
tyłe bomb, ustawiono tyle maszyn 
piekiełnych, ile ich znałeziono w cią 
gu miesiąca w Birmingham, Liver- 
poolu, Manchesterze, Londynie czy 
Belfaście, dzienniki  rejestrowałyby 
z pewnością wielu zabitych, ranio- 


nych, kalek. 
w Anglji inaczej. Tam naiwni 
„teroryści* instalują narzędzia 


śmiercionośne tak, by nikomu krzy- 
wdy nie wyrządziły, domorośli de- 
tektywi wykrywają całe składy ma- 
terjałów wybuchowych, przechodnie 
znajdują bomby, policja wszystko 
zabiera, a Scotland Yard prowadzi 
śledztwo... 


Łagodni szaleńcy 


Bardzo oryginalne są te akty te- 
roru „irlandzkich band“: ni to de- 
monstracja, ni romans kryminal- 
ny... dziwaczna tajemnica  łagod- 
nych szaleńców, Cóż się właściwie 
kryje za tą wielką sensacją, która 
całą policję angielską postawiła na 
nogi, wywołała ogromne poruszenie 
nad Tamizą i ogromne, bombiaste 
tytuły w prasie niemieckiej? Jest- 
że to dzieło tajemniczej „I. R. A.*, 


Irlandzkiej Republikańskiej Armji? 
Tej szczątkowej organizacji, liczą- 
cej w całej Anglji i Irlandji razem 
kilka tysięcy osób? Czyż nie jest 
conajmniej dziwne to publiczne 
przyznawanie się do zbrodni w kra- 
ju, gdzie teror powszechnie uważa- 
ny jest za coś obrzydliwego, co raz 
na zawsze grzebie i pogrąża w opinji 
ogółu tych, którzy się nim posłu- 
gują? 
Czego chce I.R.A.? 

Równocześnie z bombami ukazały | 
się na murach Liverpoolu, gdzie ko- | 
lonja irlandzka jest bardzo liczna, | 
takie obwieszczenia: 

„Irlandzka republikańska ar- 
mja żąda od Angliji wycofania | 
brytyjskich żołnierzy, urzędni- | 
ków i innych swych przedstawi- | 
cieli ze wszystkich części -Irlan= | 
dji, jako zasadniczego warunku | 
pokojowych i przyjaznych ukła- | 
dów między obu krajami. Irlan- | 
dja wciąż jeszcze, jak przed wie- | 
kam, zmuszona jest! 
brać udział w woj- 
nach Anglji Nadszedł 
czas nowej walki, walki, która | 
urzeczywistni proklamację z ro-; 

Irlandz- 


| 


| 


ku 1916 o stworzeniu 
kiej Republiki Podpisane Do: | 
a Armję 


Irlandzką Republikański 


i. R. AA. znów ma wśidowmi 


O czem mówią bomby na ulicach Angjji 


i jej Radę Najwyższą: Stephen 

Hayes, Peadar O'Flaherty, La- 

wrence Grogan, Patrick Fle- 

ming, George Plunkett i Sean 
Russel“. 

Tenże sam Patrick Fleming, fi-, 
gurujący na odezwie, nadesłał 12-go 
up. m. z Dublina list do rządu lon: 
dyńskiego z żądaniem wycofania 
wojsk angielskich z północnej Ir- 
landji i groźbą stosowania teroru, 
jeśli to żądanie nie zostanie wyko- 
nane. W irlandzkie gazety były też 
zawinięte niektóre bomby, znalezio- | 
ne w Londynie i Liverpoolu. Wy- 
głąda więc na to, że celem bomb, 
które nie zawsze wybuchają, sporzą 
dzonych zresztą prymitywnie, nie- 
fachowo i przeważnie niegroźnych, 
jest przyłączenie Ulsteru do wolne- 
go państwa irlandzkiego. Cały sęk 
w tem, że protestancki Ulster woli 
trzymać się Anglji, nie chce zjedno- 
czenia z krajem de Valery. Cóż tu 
więc zawiniły miasta angielskie, czę 
stowane terus bombami? 


Zabijać to nie znaczy... 

Irlandzka Republikańska Armja 
jest secesją z powstałej w 1913 ro- 
ku organizacji „Ochotników irlandz- 
kich“, dążących do stworzenia nie- 
podległej republiki od morza do mo- 
rza“. Członkowie „Armji* przysię- 


Demonstracja i represje 


Jak brzmiała ordynacja wyborcza 1918 r. 


(Korespondencja własna) 


Duże wrażenie wywołał w Gdań- 
sku fakt następujący: 

Do kelnerów Połaków, którzy 
od dłuższego czasu są bez pracy, 
zwrócili się przedstawiciele hotelu 
kasyna, by usługiwali gościom ba- 
lu Polskiej Bratniej Pomocy, która 
w lokalu niemieckim urządziła swo- 
ją zabawę. 

Kelnerzy polscy wyszn z załoze- 
nia, że organizacje polskie nie po- 
winny urządzać imprez w lokalach 
niemieckich i pracy nie przyjęli. 

Należy podkreślić, że kelnerzy 0- 
bywatele polscy lub też obywatele 
gdańscy narodowości polskiej nie 
korzystają z żadnego wsparcia, W 
tych okolicznościach zachowanie się 
ich jest rzetelną i ofiarną demon- 
stracją patrjotyczną polską. 

Trzęba stwierdzić, że w ostatnich 


W OBOZIE UKRAEINSKIM 


Zmiany i horoskopy na przyszłość 


alizacyjną oraz | 


Główny organ ukraiński we Lwo- 
wie „Diło* zamieścił obszerny arty- 
kuł, omawiający likwidację zatargu 
wewnętrznego w U.N.D.O. W arty- 
kule tym wyłożono dzieje zatargu, 
którego początki sięgają połowy 
1936 r. 

Gazeta przyznaje, że krytyka po- 
lityki większości U.N.D.O. na ła- 
mach „Dita“ była niekiedy zbyt 
przykra, została ona jednak spowo- 
dowana przez to, że część członków 
partji uważał, że niema innego 
wyjścia prócz poruszania publicznej 
opinji i wpływania poprzez nią na 
stosunki wewnętrzno-partyjne. 

Dziś ten argument odpadł, odpadł 
podwójnie, gdyż odrzucili go ci wła- 
śnie, którzy go dawniej używali. 
Autor zdaje sobie sprawę z tego, że 


nie wszyscy członkowie partji są | p 


być może zadowoleni z kompromisu, 
lecz jest przekonany, że liczba nie- 


lecą. | zadowolonych jest minimalna i nie 


może mieć wpływu na dalszy roz- 
wój stosunków wewnętrzno-partyj- 
nych. 

Jest także przekonany, że ogół 
społeczeństwa ukraińskiego Z ulgą 
przyjmie do wiadomości fakt zgo- 
dy, traktując go jako wyraz praw- 
dziwego rozumu politycznego. 

Żywe zainteresowanie budziło — 
jaki będzie stosunek „Frontu Jed- 
ności Narodowej“ do tej ugody. 

„Ukraiński Wisty', jako organ 
frontowców, zamieścił obszerny ar- 
tykuł, omawiający sytuację po ugo- 
dzie w „Undo: 

„Wobec ostatnich zmian F. J. N. 
zajmuje stosunek pozytywny, jako do 
„próby osuszenia bagna”, tem więcej, 
że porozumienie nastąpiło po przyjęciu 
programowych zasad opozycji. Zawi- 
cie ugody oznacza zerwanie 


czasach mówcy narodowo-socjali- 
styczni na zebraniach w różnych 
miejscowościach W. M. Gdańska 
prowadzą akcję noch? 


Policja polityczna aresztowała 
niejakiego Gęrharda Blocka obywa- 
tela niemieckiego, który w Gdań- 
sku prowadził akcję przeciw partji 
hitlerowskiej.  Blocka natychmiast 
wywieziono do Prus Wschodnich, 
gdzie podobno umieszczono go W 
obozie odosobnienia. js 

Policja aresztowała też 16 osób, 
którym zarzuca się przynależność 
do zakazanej sekty badaczy Pisma 
Świętego. W czasie re 
broszury wymierzone 
ryzmowi. 


przeciw hitle- 


X 
We wspomnieniach 0 Sejmie U- 


„zw. polityką norm: 
an: hea współdziałania ze 
wszystkiemi ugrupowaniami polityczne 
mi ukraińskiemi. 

Pierwszy praktyczny krok tej pro- 
gramowej enuncjacji — to uchwała, 
dotycząca wyborów sejmowych, pod je- 
ta 'przez „Undo*, a mianowicie zry- 
wająca z zasadą wspólnych list z Po- 
lakami, i wzywająca do wystawiania 
samodzielnych list z innemi ugrupo- 
waniami politycznemi uk sktemi. 


Do t 
eJ poy posłowie i 


senatorowie. Politykę przeniesiono do 


y, a była tylko para- 
Uczę EA pc irali się parla- 
mentarzyści, prowadząc targi, wystę- 
ując imieniem ukraińskiego narodu i 
„wyczyniając niesamowite rzeczy*. 
Wicemarszałek Mudryj porzucił swo 
ich dotychczasowych przyjaciół polity- 
eznych i oparł się na 


pon 
Białe koszule 
w szpalerach 
na odczycie 


sen. Wiesnera 
„Jung Deutsche Partei“ urzą- 
dziła w 
branie, na które przybyło około 
1.000 osób z całego powiatu. 
Porządek utrzymywała młodzież, 
ubrana w białe koszule, ustawiają- 
jąc się w czterech rzędach pod 
ścianami sali oraz formując Szpa- 

ler w środku sali. 1 
Referował były senator Wiesner 

z Bielska, 


n 


swizji odkryto ; 


Wąbrzeźnie publiczne ze- | g 


Gdańsk, 11 lutego. 


stawodawczym p. S. K. w „Dzien- 
niku Ludowym“ przypomina, że or- 
dynacja wyborcza, na której zasa- 
dzie wybierano pierwszy Sejm od- 
rodzonej Rzplitej ogłoszona w „Dz. 
Praw Państwa Polskiego* z dn. 6 
grudnia 1918 r. dla b. zaboru pru- 
skiego przewidywała 11 okręgów 
wyborczych: . 

„Okręg 68 miał wybierać 8 posłów. 
Na okręg ten składały się powiaty: 
elbłąski, malborski, gdański i miasto 
Gdańsk. Siedzibą komisji wyborczej 
dla tego okręgu miał być Gdańsk. 

Okręg 69 obejmował powiaty: lem- 
borski, słupski, bytowski, człuchow- 
ski, złotowski i wałecki. Siedzibą ko- 
misji wyborczej dla tego okręgu miał 
być Olsztyn. 

Powiaty: kluczborski, niski, raci- 
borski i wiele innych stanowić miały 
integralną część ziem Rzeczypospoli- 
tej Polskiej“. 


| 4 


„Czy to oznacza faktyczną zmia- 
nę Mudryjego — pokaże dopiero 
przyszłość” — kończy swoje uwagi 
„Ukraiński Wisty”, Gdyby było ina- 
czej, nie będzie długo czekał na no- 
wą opozycję Celewicz-Pełeński. Gdy 
jest to natomiast tylko taktyczny 
krok — stara opozycja odrodzi się 
w jakiejś formie na nowo. „Diło” 
bowiem pozostało nadal w rękach 
byłych opozycjonistów. 

xX 


„Hromadskij Hołos“, organ 80- 
cjal-radykałów, poświęca porozumie 
niu króciutką wzmiankę, w której 
m. in. pisze: 

„Formalnie oznacza to zmianę linji 
politycznej U.N.D.O. Co nastąpi fa- 
ktycznie, pokaże najbliższa przyszłość: 
czy polityka undowska pójdzie pod zna 
kiem formalnego kompromisu dr. D. 
Łewyckiego i red. W. Mudrego, czy. 
też pod znakiem dyrektora „Centro- | 
sojuzu* Tworydły i Celewicza'. 


„Russkij Gołos* pisze m. in.: 

„Bezpośrednim bodźcem, który spo- 
wodował przesunięcie, był — jak twier 
dzą koła ukraińskie — dezyderat sen. | 
inż. Tworydły, również członka | 
U.N.D.O., by polityka ukraińska była | 
inspirowana tylko przez Warszawę: | 
Ten dezyderat, wypowiedziany przez | 
sen. Tworydłę z trybuny Izby Usta- | 
wodawczej, rzekomo ostatecznie pod- | 
kopał prestige U.N.D.O. w oczach sze- | 
rokich kół społeczeństwa ukraińskie- 
o, w związku z czem powstało nie- 
bezpieczeństwo całkowitego rozłamu | 
w szeregach U.N.D.O. Celem uniknię- 
cia tego rozłamu, prezydjum U.N.D.O. 
było zmuszone do pogodzenia się ze 


swoją opozycją”. 


„Diło* z datą 7 b. m. uległo kon- 


fiskacie za 8 wyrazów z komunika- 
tu Centralnego Komitetu U.N.D.Q. 


gli na to, że dążyć będą do ,„oswo- 
bodzenia  Irlandji tylko i jedynie 
drogą walki orężnej*. Hasłem ich 
jest: „Zabijać dła dobra irlandzkiej 


jrepubliki — to nie znaczy mordo- 


waé“, 

Liczą ich na kilka tysięcy osób. 
Nie noszą żadnych oznak, zbierają 
się potajemnie, nie mają żadnych 
biur ani urzędów. „Irą* rządzi ta- 
jemnicze „koło wewnętrzne“, które 
się teraz zdekonspirowało głośną o- 
dezwą. 

Najgłośniej było o „Armji* w 
dniach zawieszenia broni po wojnie 
europejskiej, kiedy aktami teroru 
członkowie jej starali się dać znać 
o sobie konferencji pokojowej w 
Wersalu. W 1923 roku, po porozu- 
mieniu anglo-irlandzkiem, de Vale- 
ra, który dawniej współpracował z 
„Irą”, zerwał z nią, a w 1925 roku 
rozwiązał tę organizację. Przed 
dwoma laty, w czerwcu 1937 roku, 
w czasie pierwszej wizyty nowego 
„króla Anglji i Irlandji* Jerzego VI 
w Dublinie, doszło do wystąpień 
„Iry“. Były one przygrywką do wy- 
powiedzenia posłuszeństwa Królowi 
ze strony przedstawicieli „Zielonej 
wyspy”, która zresztą ma już dziś 
swego prezydenta i zupełną niepo- 
dległość. 


Osiem wieków 


Teraz chodzi jeszcze o przyłącze- 
nie Ulsteru. Czyżby więc znów za 
„IRA“ stał Dublin? A może jaka 
inna stolica europejska? Czy cza- 
sem nie idzie o to, by Anglja miała 
nowe kłopoty u siebie? 

Tak czy inaczej, sprawa irlandz= 
ka, zdawało się, wraz z powstaniem 
wolnego ,,Eire'u' raz na zawsze roz 
wiązana, znów absorbuje opinję pu- 
bliczną wysp brytyjskich. 

Prawie osiem wieków, bo od 1171 
roku, od chwili zajęcia „Zielonej 
wyspy“ przez Henryka II, walczą 
Irlandczycy o swoją niepodległość. 
W ciągu tych wielowiekowych walk, 
niezliczonych rewolucyj, całego łań- 
cucha powstań, zaostrzały się prze- 
ciwieństwa, rosły antagonizmy, An- 
gielscy baronowie, rządzący Irlan- 
dją, łupili kraj, stosowali represje 
ekonomiczne, ludność ubożała. Emi- 
growała też masowo za Ocean. Dziś 
w Ameryce żyje bodaj więcej Ir- 
landczyków, niż na „Zielonej wy- 
spie“. 


Historja bojkotu 


Z pośród wielu środków walki, 
stosowanych przez mieszkańców Ir- 
landji w walce o wolność, warto 
wspomnieć o tej swoistej irlandzkiej 
metodzie, przyjętej potem w całym 
świecie jako narzędzie porachun- 


|ków politycznych i niepolitycznych. 


Jest nią bojkot. W sześćdziesiątych 
latach ubiegłego wieku, za premje- 
rostwa Wiliama Gladstone'a, naj- 
bardziej znienawidzeni byli na „,Zie- 
lonej wyspie“ angielscy właściciele 
ziemscy, a z pośród nich najwięk- 
szą antypatję wywoływało nazwisko 
Boykott. By tego Boykotta zgnębić, 
Irlandczycy postanowili nie kupo- 
wać wytworów jego posiadłości. Ak 
cja ta objęła cały kraj i dopięłą 
swego: Boykott został zrujnowany, 
a w 1870 roku ukazał się dekret, 
ograniczający uprawnienia angiel- 
skich właścicieli ziemskich w Ir- 
landji. Nazwisko zaś Boykott stało 
się symbolem. 


To był początek ostatniej fazy 
walk o wolność narodu irlandzkie- 
go. Wysunięte hasło autonomji „Ho- 
me rule“ doprowadziło, po latach, 
w 1922 r. do stworzenia wolnego 
państwa irlandzkiego, jako domin- 
jum angielskiego, a w ubiegłym ro 
ku Eire osiągnął już właściwie zu- 
pełną prawie samodzielność, zaak- 
centowaną tem, że de Valera nie 
złożył przysięgi wierności krółewi 


| Anglji. 


Kto stoi za kulisami? 
O kompletnem jednak wycofaniu 


się W. Brytanji z „Zielonej wy- 
spy“, o pozostawieniu jej wpły- 
wom... obcym, o czem zdają -się 


marzyć zakonspirowani iniejatorzy 
obecnej akcji bombowej, mowy na- 
turalnie być nie może. Zbyt ważny 
to punkt dla imperjum, by pozwo- 
lić go wciągnąć w chwalony tu i 
ówdzie system „państw neutral- 
nych“. A o fo zdaje się głównie 
chodzi. Może nie „Irze* — narzę- 
dziu, zapewne jednak tajemniczej 
ręce, która niem kieruje. 


JAK ŻY VE KRA 


Rzemiosło samo soble—na fundusz pożyczkowy 


Ciekawy projękt łódzkiej Izby Rzemieślniczej 


Łódź, w lutym. 


uchwały zebrania 


|po dwa złote, rzemieślnicy wy- 


Bardzo interesująco wypadły | kupujący świadectwa przemysło- 
plenarnego| we 8 kategorji lub handlowe 4 


łódzkiej Izby rzemieślniczej, któ-, kategorji — po 3 złote, opłacają- 


re odbyło się w tych dniach, a 
było poświęcone głównie jednej 
tylko sprawie zagadnieniu 
kredyłów. 

Zebranie było wyjątkowo licz- 
ne. Oprócz radnych zjawili się 
starsi i podstarsi cechów łódz- 
kich, przedstawiciele władz pań- 
stwowych i samorządowych, wic: 
lu gości. 

Po przyjęciu do wiadomości za- 
twierdzonego już przez władze 
nadzorcze z pewnemi poprawka- 
mi budżetu izby, dyrektor izby p. 
Dobosz wygłosił obszerny, pra- 
wie dwugodzinny, referat, w któ- 
rym poruszył szereg bardzo ak- 
tnałnych dla rzemiosła zagad- 
nień, przedewszystkiem zaś spra- 
wę kredytu, a zwłaszcza obroto- 
wego i inwestycyjnego. 

Jakie jest zapotrzebowanie rze- 
miosła łódzkiego na kredyt? — 
Ujęcia cyfrowe, ustalone są bar- 
dzo dokładnie, dzięki przeprowa- 
dzonej niedawno ankiecie. Chodzi 
o mniej więcej piętnaście miljo- 
nów złotych, których rzemiosło 
województwa łódzkiego potrzebu- 
je tytułem kredytu, przedewszyst- 
kiem obrotowego. 

Fundusze na kredyty dla rze- 
miosła właściwie są. Dostarcza 
ich w pierwszym rzędzie . Bank 
Gospodarstwa. Krajowego. lIluż 
jednak rzemieślników korzysta z 
tych kredytów? — Zaledwie 5,4 
proc. ogółu warsztatów, pracują- 
cych na terenie woj. łódzkiego. 
Ta powściągliwość jest łatwo zro- 
znmiała. Kredyty są trudno do- 
stępne, obwarowane murami su- 
rowych przepisów i rygorów za- 
bezpieczeniowych. 

Wymagania są tak wysokie, źe 
mało który z rzemieślników może 
im sprostać, A jednak kredytu 
potrzeba, należy więc szukać ta- 
kiej drogi wyjścia, aby rzemiosło 
mogło je uzyskać. 

Wyłoniły się dwa projekty — 
dwa wnioski. 

Jako płerwszy więc wysunięto 
projekt powołania do życia spo- 
cjalnej instytucji poręczającej, 
która instytucjom rozprowadzają- 
cym kredyty rzemieślnicze wbez- 
pieczałaby ryzyko strat, rzemieśl- 
nikom zaś ułatwiałaby proceder 
korzystania z kredytów. 

Drugi wniosek dotyczy rozsze- 
rzenia t. zw. Małopolskiego Fun: 
duszu popierania gospodarczego | 
rozwoju rzemiosła na teren całe- 
go kraju. Zadawiem tak rozsze- 
rzonego Funduszu byłoby uprzy: | 
stępnienie średniemu i drobnemi! | 


rzemiosłu kredytu B.G.K. Jedn?- |? 


cześnie Fundusz miałby przepro- 
wadzać popieranie zbiorowych | 
poczynań rzemiosła, a więc kre- 
dytowanie spółdzielni, finansowa- | 
mie zakupów zbiorowych, udzie- | 
lanie poręki na wadja i kaucję | 
przy przetargach i t. d. 

Ale tak rozległe ramy działal.: 
ności Funduszu wymagałyby zna. 
cznego zwiększenia jego środków, 
W celu rozszerzenia więc pod- 
staw finamsowych Funduszy — 
projekt ten przewiduje przepro- | 
wadzenie wśród rzemiosła jedno- | 
razowej, dobrowolnej zbiórki! 
pieniężnej, dalej ustanowienie 
1%-wych potrąceń od pożyczek, 
udzielanych rzemiosłu przez 
B. G. K. ma rozbudowę warszta- 
tów oraz coroczny przelew pew- 
mych kwot z budżetu izby. 

Projekt dobrowolnego opodat- 
kowania się rzemiosła na ten cel 
rada izby po krótkiej debacie 
przyjęła. Szczegóły przedstawia ją 
się mastępaijąco: 

Właściciele warsztatów" naj- 
mniciszych wpłacą jednorazowo 


cy świadectwa 7 kategorji — 5 
zł, 6-tej kategorji — 5-tej kate- 


gorji — 30 zł. i wreszcie rzemiceś!- 
nicy - przedsiębiorcy, wykupują- 


cy świadectwa 4-tej kategorji — 


50 złotych. 
Tyle, jeśli chodzi o tę 'interc- 
sującą uchwałę. 


Z Łodzi 


Subwencja podjeta przed jej uchwaleniem? 
Gospodarka teatrów łódzkich na cenzurowanem 


Z Łodzi donoszą: Gospodarka tea 
trów miejskich w Łodzi prowadzo- 
na jest z ogromnym deficytem, po- 
mimo subwencji, przekraczającej 
sumę 300.000 zł., udzielonej w se- 
zonie 1938-39 przez tymczasowy 
zarząd miejski. 

Kilka dni temu tymcz. zarząd 
uchwalił dalszą subwencję dla tea- 
trów w wysokości 110.000 zł. Jest 
rzeczą ciekawą, że większą część 
tej sumy miała dyrekcja teatrów 
podjąć jeszcze przed formalnem u- 
chwaleniem subwencji. 


Tunele dla przejść, więcej torów 


Dworzec łódzki w przededniu przebudowy 


Projekty przebudowy stacji kole- 
jowej Łódź Fabryczna zostały już 
opracowane. Według tych projek- 
tów powiększona ma być ilość to- 
rów, zbudowane mają być tunele, 
a budynek dworcowy ma być prze- 


Schronisko dla turystów powstaje w Łodzi 
Wycieczki będą miały gdzie się zatrzymać 


W latach ostatnich poważnie oży- 
wił się ruch turystyczny w Łodzi. 
Do miasta naszego przybywają licz- 
ne wycieczki, ściągane ciekawością 
urządzeń zakładów przemysłowych, 


które dla turystów przedstawiają 
siłę atrakcyjną. 
Do chwili obecnej Łódź nie po- 


siadała domu turystycznego tak u- 
rządzonego, by istnienie jego uła- 


Zoyrodnialec-sadysty skatował na Śmierć psi 


Odpowie za te 


W domu przy ul. Pięknej 16 w 
Łodzi zdarzył się wypadek niezwy- 
kłego okrucieństwa  popełnionego 
na zwierzęciu. 

Zamieszkałych w tym domu 
małż. Augustyna i Marję Afeld od- 
wiedził znajomy Jan Karkocki, z 
zawodu malarz. 

Po pewnym czasie w mieszkaniu 
Afeldów rozległ się  rozpaczliwy 
pisk katowanego psa, poczem drzwi 
mieszkania zostały otwarte, u- 
kazał się Karkocki i kopnął psa, 
który jak piłka potoczył się po schoó 
dach na dół, kopnięcia powtarzały 


|się jeszcze kilkakrotnie, póki pies 


nie upadł na podwórze. 

W podwórzu Karkocki z wście- 
kłością rzucił się na psa z deską, 
którą zadawał mu razy dopóki nie- 
szczęśliwe zwierzę przestało dawać 
znaki życia. Gdy po upływie pew- 
nego czasu pies począł się poruszać, | 
Karkocki wymierzył mu jesacze kil' 


Jedenasteletni na czele szajki złodziejskiej 


Policja zlikwidowała  grasującą | 
od dłuższego czasu na terenie Pa- 
bjanic szajkę nieletnich przestęp- 
ców, Szajka ta, składająca się z 
T-miu chłopców w wieku lat 9—11, 
popełniła szereg pomysłowych kra- 
dzieży. Chłopcy przeważnie wcho- 
dzili w kilku do sklepu pod. pozo- 
rem zbierania jałmużny, albo też 
kupna i odwracali uwagę właścicie- 
la sklepu od towarzyszów, którzy 
tymczasem kradli. Pozatem młodo- 
ciani przestępcy włamywali się do 
skrzynek pocztowych, skąd zabie- 
rali listy, poszukując w nich pienię- 


Z Częstochowy 
Mord pod wpływem 


Ponury proces 


Na wokandzie sądu okręgowego 
w Częstochowie znalazła się spra- 
wa 23-letniego robotnika Czesława 
Sucheckiego, oskarżonego o to, że 
zarąbał siekierą swoją 19-letnią żo- 
nę Irenę. 

Suchecki z zawodu jest szlifie- 
rzem. Ożenił się przed półtora ro- 
kiem. Zarabiał wcale nieźle i jego 
pożycie małżeńskie zapowiadało się 
| jaknajlepiej. Pewnego dnia jednak 


Ta jednorazowa danina jest, 
jak się zdaje, pomyślana w sposób 
dość realny. A inicjatorzy spo- 
dziewają się z lego źródła osią- 
gnąć wpływ około 100.000 zło- 
tych, drugie zaś tyle mają nadzie- 
ję uzyskać w formie kredytu. 

Należy dodać, że pożyczki z 
tych sum — w myśl: projektu — 
mają być udzielane wyłącznie na 


poczynania zbiorowe rzemiosła, a Suchecki uroił sobie, że żona go 
. . 3 | : +14 
więc cechowe i t. p. Ld. zdradza. Pod wpływem tej myśli 


począł się zaniedbywać i coraz czę- 
ściej zaglądać do kieliszka. Wynik 
był taki, że utracił pracę, a ponie- 
waż maltretował żonę, więc młoda 
kobieta wróciła do rodziców. Kry- 
tycznego dnia Suchecki wywabił ją 
na podwórko i w ohydny sposób 
zarąbał na śmierć, 

Na rozprawie Suchecki tłumaczył 
się, że żona zdradzała go i zabił ją 
pod wpływem rozpaczy. Dla dowo- 


Z Wilna 


Odpowiedzialnym za gospodarkę 
tymcz. zarządu na odcinku teatral- 
nym jest wiceprezydent p. Pączek, 
Jak się dowiadujemy, sprawą tej 
ostatniej subwencji zajmie się Ra- 
da Miejska na jednym z najbliż- 
szych posiedzeń. 

Już podczas bytności prezydjum 
Klubu Radnych PPS i Klas. Zw. 
Zaw. u b. prezydenta Godlewskiego 
w dniu zwołania pierwszego posie- rozpoznał sprawę emerytowanego 
dzenia Rady miejskiej, ta sprawa | dyrektora Banku Litewskiego, p. 
była poruszana, Jonasa Masiulisa, oskarżonego o nie 
|legalny wywóz walorów z Polski. 
| Dyr. Masiulis przybył w ub. ro- 
| ku do Polski na krótki pobyt i pod 
jczas przejazdu przez granicę nie 
| zgłosił kontroli dewizowej na posia 
(dane przy sobie weksle litewskie na 
związku z powyż-| sumę 1500 litów, kuponów od obli- 
x gacji litewskich na 78 litów, 2 la- 
tów i 1 lita 70 centów. Wkrótce po 
tem dyr. Masiulis, wracając, znowu 
przejeżdżał granicę i został zrewi- 


Wczoraj sąd okręgowy w Wilnie 


budowany. W 
szem w przyszłym tygodniu przy- | 
bywa dò Łodzi komisja z ramienia 
Min. Komunikacji, która na miej- 
scu zapozna się z projektami prze-! 
budowy i wyda ostateczne decyzje. 


I 
| 
| 
| Jak donoszą z Wilna, cały mają- 
tek b. Litewskiego Towarzystwa 
|Naukowego w Wilnie, składający 
się ze zbiorów naukowych, zostanie 
w najbliższym czasie przekazany 


Z Małopolski 


twiłó turystom pobyt w naszem 
mieście oraz by przyczynił się on do 
rozwoju ruchu turystycznego. 
Toteż nowością w tej dziedzinie | 
stanie się w Łodzi schronisko tury- 
styczne. Koszt budowy schroniska 
wyniesie kwotę złotych 17.000. Stwo 
rzenie tej placówki zaspokoi jedną | 
z bardzo pilnych potrzeb miasta, 


We Lwowie zlikwidowano ponow 
nie duże przedsiębiorstwo gastrono- 
| miczne, kawiarnię „Ritz“, która za- 
|trudniała 6-ciu pracowników. Urzą- 
| dzenie kawiarni zostało wystawio- 
ne na licytację, a uzyskana suma 

zostanie przeznaczona na "spłatę 
przed sądem długów i zaległości skarbowych, 
ka ciosów w głowę i nos. . 

Zajściu ze zgrozą przyglądali się 
mieszkańcy domu, lecz nikt z o- 
becnych nie śmiał stanąć w obronie 
maltretowanego zwierzęcia w oba- 
wie przed zwyrodnialcem. 

Nie dającego znaku życia psa u- Do Gdyni z połowów na wodach 
mieszczono w drwalniku i powiado- | polarnych powrócił statek „,Doro- 
miono o zajściu T-wo Opieki nad ta“, Była to trzecia podróż polskie- 
Zwierzętami, które natychmiast go statku na wody podbiegunowe i 
wdrożyło dochodzenie — pies zaś 


Z Pomorza 


Z lodowatych wód pola 


został przewieziony do lecznicy dr. | Najwyższej 
Warrikoffa, w której podczas oglę- jakości 
dzin stwierdzono pęknięcie kręgo- 


słupa i połamanie żeber, wobec cze- | 
go dla skrócenia męczarni, nieszczę 
śliwe zwierzę uśmiercono. 


Matryce i Far- 
by do powie- 


Przeciwko  Karkockiemu  T-wo i 
Opieki nad Zwierzętami wdrożyło lania, Kalki, 
postępowanie karne dla pociągnię- Taśmy, Atra- 
cia go do surowej odpowiedzialno- g A 
ści Karnej, ponieważ czyn ten wy- menty, Tusze I Kleje 
kazuje cechy wyjątkowego okrucień produkuje t 
stwa. 4 
. FABRYKA ` 
CHEMICZNE „3 ONCE 


Sp. z o. 0. 
Warszawa, ul. Ludna 6/8, tei. 0-53-58 


Na czele szajki, którą policja o- : í 
zd: J Żądać wszędzie 


sadziła w areszcie, stał. 11-letni Wł, 


Brożyn. 1289 M 
Ze Śląska 


Starodawny obraz— unikat z przed 200 lat 


w zbiorach Muzeum Ziemi Bytomskiej 
Zbiory Muzeum Ziemi Bytom- | rzadki zabytek sztuki ludowej z 
skiej w Chorzowie wzbogaciły się| tego okresu, a ze względu na swo- 
ostatnio przez nabycie nader cen-| je wykonanie techniczne, łączące 


nego obrazu, „pochodzącego we- | drzeworyt kolorowy z obrazem na 
Mug twierdzeń znawców — z pierw | szkle, jest unikatem. 
szej połowy XYII wieku. Jest to 


B. dyrektor Banku Litewskiego skazany na ares 


za uchybienie przepisom dewizowym 


alkoholu i zazdrości 
w Częstochowie 


du przytaczał, że w kilka 
powiciu przez żonę dziecka, 
zresztą zmarło w 3-cim mk ode” 
życia, słyszał, jak jego teść 
zwał się do rzekomego koch 
żony: „Chodź zobaczyć sweg9 
na“. Pozatem ostatnie spotkanie ” 
żoną miałoby — jak twierdził 
zupełnie inny przebieg, gdyby 
na pytanie, „dlaczego nie chces? i 
mną żyć”, nie  odpowiedriała © 
brutalnie: „odczep się, mam JUŻ 
nego“. i 
Przewód sądowy wykazał jednak 
że oskarżony nie miał żadnych ki 
staw do zazdrości, że były to * 
robliwe urojenia, spowodowane 
niemałej mierze alkoholem. ual 


[pa 
Góre 


Sąd po wysłuchaniu stron 
że oskarżony dokonał przestępeł 
pod wpływem silnego w: 
duchowego i skazał go na 4 
więzienia, (s) i 


zl 


dnie 


eoii 
k ; 
ontrolt 


dowany przez kontrolerów 
wych. Znaleziono przy nim 
nione wyżej walory. 

Dyr. Masiulis oświadczył, 
lorów tych nie zgłosił sam 
podczas wjazdu do Polski, 
nieznajomości przepisów. K 
zaś, który żądał okazania 89 
nie wspominał o weksłach. 

Sąd dał wiarę. wyjaśnieniom 
Masiulisa i skazał go za ty DA 
nie z winy nieumyślnej walorów 
1 tydzień aresztu z zawieszć 
na 2 lata i 300 zł. grzywny» 


dy” 
sił” 


Litewskie T-wo Miłośników Nauk 
obejmuje zbiory rozwiązanej organizacji 


z 0" 

nowopowstałemu  Litewskiemu T 
warzystwu Miłośników Nauk: on 
Przekazanie ma nastąpić po To 


stytuowaniu się władz nowego 
warzystwa. 


Zabytkowa kawiarnia pod młotkiem licytanta 


Dodać należy, że w roku 1921 Io 
zlikwidowanej kawiarni, która a'i, 
czas nosiła nazwę „Ren ji, * 
odwiedził Marszałek Piłsudski i 
fakt ten został upamiętniony “ig 
rowaniem tablicy na kołumnie 
bok której zajął miejsce. 


rnych na polski Bałtyk 


Pełna emocji podróż rybackiego statku 


trwała 27 dni. ciet 
Rybacy pracowali w bardzo ych: 
kich warunkach atmosferyc” 
Przez cały czas temperatura oby” 
siła minus 40 st. Sieć po WY) za 
ciu z wody w ciągu kilku mim z 
marzła tak, że trzeba ją było po- 
rozgrzewać przy pomocy pary: gar 
zatem statek pokrył się gruba 
heeg- 


stwą lodu, co utrudniało 
Statek „Dorota“ prz 
nież przez silną burzę. Wyśok 
le zmyły z pokładu 15 beczek 
nem. Z: burzą walczył state 
2 dni. Wskutek tej walki i KO peł" 
ności: utrzymywania statku 
ną parą, wyczerpały się 
zapasy węgla, tak, że w dro 
wrotnej trzeba było zawinąć 
nego z norweskich portów P9 
bunkru, A 
Statek przywiózł z tych po skie 
ponad 1500 koszów z ryba 


20-kilometrowy wał 


dla ochrony 
niziny nadwiślańskiel „, 


Jak donoszą z Torunia, W P 
robót inwestycyjnych na Pomor 
przewiduje się budowę wału kich 0 
nego dla nizin nadwiślans pędzić 
długości 12 klm. Wał olci 
zbudowany od wyżyny W Kot oloa 
począwszy poprzez Tropol, Tol i 
do Chrystkowa, gdzie wał J04 


nieje 


je fa” 
tra” 
7 rzef 


cie 
po” 


| 


us 


tówki | 


| 


gz5 
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| Prawdy te 


| przed 


Biad uporczywy 


Nie 42 lecz 153 parowozy musimy budować corocznie 


"Od chwili wykrycia w labora-| 
borjach francuskich i niemieckich 
Praw międzycząsteczkowego prze 
męczenia materjałów, szczególnie 
tali, minęło już sporo czasu i 
zdołały przeniknąć 
à do naszych uczelni technitz- 
Do” a nawet fragmentarycznie 
jakby ze słyszenia, stały się zna- 
w niektórych naszych mini- 
onr ach, w tych mianowicie, 
zagadnieniami techniczne- 
muszą się zajmować urzędowo, 
ewszystkiem więc w min. 
„aunikacji, Ale od „ostatnich” 
cudzysłowie) zdobyczy wie- 
ZY do stosowania ich w prakty- 


ee istnieje dystans olbrzymi. 
ak wielki — postaramy si 
zilustrować, rt Tu. 


Trzeba tedy zacząć od elemen- 

Iza kolejowego. 

ie dokładnie każdy kolejarz, 

R moçnika maszynisty do dy- 

Włączni depart. mechanicznego 

Ko nie, że maksymalny wiek 
wozu wynosi lat 30—35. Zda. 


Kaa SIĘ jakieś niesłychanie rzad- 
jesze Atki, które gdzieś pełnią 
ki ze służbę nietrudną, a rozpo- 
tiri za czasów młodości Fran- 
k a Józefa, lub koronacji A- 


le. sand 
dy ra III- i 
| r Os a, go, ale są to cu 


Bazetąch: j 


GS Y, àa w innych — robi 
Otóż ZE wcześniej... 
= =A niemowięctwo parowozu 
alny iesłychanie krótko: w nor- 
godnie wypadku poprostu ty- 
Próbne „Przeznaczone na jazdy 
mizs 1 to z okazami pierwsze- 
bne Serji, Wyjątkowo tylko dro- 
iin PTAWki montażowe, : prze- 
Pary z aparatem rozrządowym 
hapaa odłuża ją ten okres do 
| Zaczyna główna, podczas której 
mi “e pełnoletność parowo- 
Ta pełna jego praca. 
cha R to ok. 6.000 km. prze- 
ych co miesiąc, przejecha- 
obywa o gami towarowemi i 
nemi + zwykłemi i pospiesz- 
Po 60.0 bardzo rzadko „luzem”... 
naprawa zab następna pierwszą 


2, 2 
EJ 


, 


, 1 powtarza- 
akowych odstępach. 
następuje tak zwana 
na, podczas których 
nieraz całe ważne 


EJ 
- 8 
4 
-5 
iz 
ra 
c 


wydaj 
dr 
nych re 


zrobi 
ie n 


raz częściej wymaga 
peracyj, aż wreszcie, 
eniu ok, 2.100.000 km. — 
X el, lerć — na złom. 
nikt srne prawdy, któ- 
w żadnem ministerstwie 
ecza, mają swe nieubła- 


idz 


nie 
Sane, 


Wenej 


ać n €, których nie chcą n- 
niki, 


Albardziej powołane czyn- 


Prze; z 
t Jdźmy od elementarza do' 


wan FE 
hią» S80 dawniej „sylabizową- 


3321; 
Mozy li maksymalny wiek paro- 
vikke Średnio 33 lata, to 
Olstwo ko ich jakie przedsię- 
si O p olejowe posiadało m u- 
z życia 5 37% starych wycofać 
Zobacz zastąpić nowemi. 
däs, tdi D jak to wygląda u 
1938 E ie na dzień 1 stycznia 
a u mieliśmy ich 5129 (mo 
cha, Man sejm. ministra Ul- 
: BI Dziennik Statystycz: 
ródła oficjalne i jawne). 
stąd, że 3% pięciu ty- 
i wadziestu dziewięciu, 
= z Ułamkiem) parowo- 
nie gchronnie m GR» y co- 
stę reśląć z inwentarza i 
© też BOTY E. now c m i, 
zjądąc y JSZAĆ nasz iłostan, 
z n ea 
Ra", dą kończy si - 
ją, anie na HI Kida AR 
zh i od tego nie- 
si s związania zac - 
Najpięg gadki praktyczne”. 
erw posłuchajmy co mó- 


stu 


u 
j thronne 


mr O A e m 


ałematyezne kon’ 


wi p. minister komunikacji. 

Z okazji 20-lecia- państwa p. 
płk. Ulrych udzielił prasie wywia- 
du na temat stanu i potrzeb na- 
szego kolejnictwa. Podajemy wy- 
jątki z najobszerniejszego stresz- 
czenia, zamieszczonego w jubi- 
leuszowem wydaniu „Codziennej 


R Ale przypuśćmy na chwilę, że 
mimo niezłomnych i sprawdzo- 
nych wielokrotnie prawd Pitago- 
rasa z jednej, a Stephensona, czy 
Łomonosowa z drugiej strony, 
oni się mylą, a nie Min. Komuni- 
kacji, gdy zakupitje rocznie po 
80 parowozów. 


Gazety Handlowej” (str. 99 i|- Ale ono nie kupuje tyle, tyłko 
100). „trochę” mniej! 
W ustępie, zatytułowanym| Ileż??? 


W roku 1936 zakupiono wszyst- 
kiego 28 (wyraźnie dwadzieścia 
osiem) sztuk, w 1937—29, a w 


„BRAK TABORU”, p. minister 
przyznaje, że tabor odziedziczony 
po zaborcach był w fatalnym sta- 
nie. „W ciągu pierwszych 10-ciu ubiegłym — aż 42.) Są to więc 
lat — mówi — trzeba było skre-| zamówienia nawet według nor- 
Ślić z inwentarza 581 parowo-| my płk. Ulrycha—nienormal- 
zów”. Czyli — ok. 58 sztuk rocz-| ne! 
nie. Gdzież tu jest „fatam”, sko-| Naturalnie skutki są fatalne. 
ro należało skreślać po sto pięć- Potworny wstrząs kołejowy, jaki 
dziesiąt kilka. Fatalna była chy- węzeł warszawski przeszedł w 
ba tylko lekkomyślność, polega- końcu ubiegłego 
jąca na pozostawieniu w służbie 
szmeleu. 

Ale idźmy dalej: r 7 

W piątej szpalcie w ustępie] Gdzieś tedy tkwi błąd fatalny. 
pod tytułem „RENOWACJA TA-; Jeśli nie w tabliczce mateck 
BORU” mówi p. pułkownik Ul.) tegule, procentowej, to w. gospo- 
rych, że „musimy się zdobyć na aż rj ŻOR OOO SZEO 
poważny wysiłek inwestycyjny ZANA E - 
w dziedzinie tahora kolejowego Albo ct; co gospodarując kilko- 
Przyznawszy się poprzednio da miljardowym objektem; _ nie A 
owych 5129 parowozów p. minj- Ww Stanie wypracować z niego kil- 
ster mówi dosłownie: „w najbliż. KUdziesięciu „miljonów na_najnie- 
szych latach należałoby budować Zbędniejsze inwestycje taborowe, 
przeciętnie rocznie 80 parowo- %, POtem tłumaczą się w sposób 
zów...” „i zaraz niżej: „są to nor. T32A00 PłEdny, „albo ci, którzy 
my minimalne © każą kolejom jakieś „czyste. zy- 

A nam się wydaje, że są to nor- ski”, jakieś pieniądze. AZ ACE 
my nie minimalne, ale, poprostu t rizie b n e” polskim kolejom 
błędne i zgoła fałszywe. Błąd mo- państwowym przelewać OCE 
że być albo arytmetyczny (regu- do . skarbu państwa, 'koszteni 
ła procentu), albo techniczny, bo gwałtownego pochłaniania RZE 
zakładający normalny kres znży- 719 SAMEJ substancji, 
cia parowozu na lat ok. 62 (1), 
czyli na 4 miljony kilometrów, co 
jest zupełną fantazją. 


wo, przejawem. 


*) P.K.P. mają budżet, pokrywający 
się z rokiem kalendarzowym. 
Gravidus. 


Znany jest ogólnie poważny 
spadek, który zaznacza się w na- 
szymi eksporcie drzewa. 

W najważniejszym artykule 
wywozowym, t. j. w materjałach 
tartych spadek wynosi już prze- 
szło 150 tys. ton. 


wa ujemnie na kształtowanie się 
wywozu drewna jest gwałtowna 
likwidacja szeregu firm drzew- 
nych gdańskich, doskonałe wpro- 
waądzonych na zagranicznych ryn- 
kach, które usunięto z terenu ze 


Eksport drewna, który skur-! względów wyłącznie  rasistow- 
czył się o ok. 30% wykazuje nie-| skich. 
stety wciąż silną tendencję spad-| Jednocześnie, mimo spadku 


kową. wywozu, Gdańsk otrzymuje wciąż 


|Wycofane przez wojsko obrabiarki 


będą sprzedane warsztatem rzemieślniczym 


Władze 'wojskowe przystąpią w | stawców, a które wykupują świade- 
| najbliższym czasie do sprzedaży róż | ctwa przemysłowe od V-ej do 
nych obrabiarek, wycofanych z użyt | kategorji, oraz inne małe zakłady 
ku w poszczególnych wytwórniach | przemysłowe i warsztaty rzemieślni 
i warsztatach wojskowych. Sprzedaż | czę o rozmiarach, jak wyżej, które 
wycofanych maszyn nastąpi z wol- | zasługują na poparcie. 
(nej ręki po ściśle ustalonych cenach | Pierwszeństwo do kupna w po- 
za gotówkę. wyższych grupach : mają nabywcy, 

Nabywcami mogą być: szkoły za- | których warsztaty położone Są na te 
wodowe, małe zakłady przemysłowe | renie Centralnego Okręgu ZŁA 
i warsztaty. rzemieślnicze, w pierw- | mysłówego i zakres swojej-prod dla 
szym rzędzie takie warsztaty, które |cji nastawią na „poddostawcę Ca 
są poddostawcami innych fabryk | tamtejszych wielkich fabryk: 
lub też przewidziane są na poddo- 


Nowy projekt w sprawie ulg 


. 
przy nabywaniu motocykli TEM 

Jak nas informują, w Minister- nie takie odbiłoby się jemne ana 
stwie Komunikacji rozważany jest | rozwoju produkcji kraio bee 
obecnie projekt rozporządzenia, roz- | cykli 100 cm., zwłaszcza, oik. 
szerzającego ulgi przy nabywaniu | nym sezonie szereg fabry Rz śnie 
motocykli o pojemności 100 cm. | cje swoje w tym aaa ych 
(które, jak wiadomo, sprzedawane | rozszerzył. Wprowadzen n enio 2, 
były na warunkach rowerowych — | przepisów zmieniłoby sma Risk, 
bez rejestracji) na motocykle o po-| runki, na podstawie kt ało 
jemności do 150 cm. ki te przeprowadzały k . 


Wydaje nam się, 


że rozporządze- | 


Imponujący wzrost wkładów 
w K. K. O. m. st. Warszawy 


Stan wkładów na rachunkach o- rażą się coraz większą Joa pa 
szczędnościowych i bieżących w żeczek OSECZĘGNOŚĆ OWIE A: ZE 
K.K.O. m. st. Warszawy, wykazuje | ubiegłego miesiąca Hose pi AEAT 
w miesiącu. styczniu r. b. bardzo wzrosła 0 przeszło 38 i p y. 
poważny wzrost o sumę ponad 6) Przytoczone po 
miljonów złotych, w czem wkłady swoją podwójną 
oszczędnościowe wyniosły 4 miljony ZE 
283 tysiące złotych. nu Opal 

R KGEtZCYBŁYCZAE jest, że równo- | coraz głębszem sok SĄ 
cześnie wzrosła i liczba wkładców. mieszkańców stolicy korzyść, p 


K. K. O. .m. st, Warszawy, co wy-lcych z oszczędzania. 


wymowę, świadcz 
o szybkim i impo- 
instytucji, jak i o 


— | mma ww 


pa NA © 


Uczmy się handlować 


„Zaleca uwaci 


Uwaga jest jedną z form energji. 
Zdajemy sobie jasno-sprawę z te- 
go dopiero, gdy energja zaczyna 
słabnąć. Człowiek bardzo zmęczo- 
ny, bardzo chory, lub w starczym 


już wieku będący, z trudnością sku 


i w początku. 
bież. roku, był tych anormalno= | całą uwagę na tem, co klient mó- 
ści bardzo łagodnym, stosunko-; wi, nawet na niedomówieniach z je- 


pić maże uwagę, zwłaszcza przez 
czas dłuższy. 

To“ jest zjawisko ogólno-ludzkie 
i-jako takie związane jest również 
z czynnościami handlowemi; czło- 
wieka interesu zagadnienie to ży- 
wo interesować powinno z obu tych 
względów. 

Na każdego klienta, który nas 
odwiedza zwrącać należy pełnię na- 
szej uwagi. Gdy mówi, słuchać go 
uważnie i życzliwie. 

Słyszy się czasem zdanie, iż np. 
sprzedaż towarów „za ladą sklepo- 
wą'* jest pracą raczej mechaniczną; 
ale w dbałym, szanującym się do- 
mu handlowym nie robi się tego 
mechanicznie. 

Uważnie słucha się, koncentrując 


go strony, (gdyż i z tego można 
czerpać pewne wskazówki); obser- 
wuje 'się oznaki kompletnego, lub 
też niezupełnego zadowolenia. Jed- 
nem słowem dokłada się wszelkich 
starań, aby, obsługa była doskona- 


łą. 


Przy takim szczerym, sumiennym 
wysiłku, niemożliwy staje się fakt 
złej obsługi, spowodowanej nieuwa 
gą i mechanicznem spełnianiem o- 
bowiązku, 

Nieraz zdarza nam się w życiu 
obserwować wypadki nieuwagi, 
wzrok, który błądzi, słowo rzucone 
na prawo w chwili, gdy się kwit lub 
paczkę wręcza na lewo. Jest to wiel 
kim błędem w handlu. 

To też skupiona uwaga jest za- 
letą, którą w każdej firmie należy 
pieczołowicie kultywować. Jest ona 
również zasadniczym warunkiem u- 
przejmości, a handlowiec odznaczać 
się winien doskonałą uprzejmością. 
Są jeszcze inne względy, które ka- 
żą nam tę dodatnią cechę -tak wy- 
soko cenić. Jest ona -naturalnym 
wynikiem naszego zapału, a niema 
uwagi lepszej, od tej której bodź- 
cem jest zapał. 

Jest ona też rezultątem naszego 
dążenia do doskonałości, bo uwaga 
jest wysiłkiem umysłowym, a nie- 
masz doskonałości bez wysiłku. Moż 
naby też powiedzieć, iż jest ona ò- 
czywistym wyrazem handlowej- e- 
nergji, która jest przecież. nieodzow 
nym warunkiem rozwoju'w każ- 
dem przedsiębiorstwie. 

Al. Ros. 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy pie 
niężnej w Warszawie tendencja dla 
papierów - procentowych po onegdaj- 
szem: osłabieniu, była nowu znacznie 
mocniejsza, przy obrotach  zwiększo- 
nych 41/07, poż. wewnętrzną. Notowa- 
no: 3%/, inwestycyjna I em. 90, serja 
95, II em. — 91, serja 96, 43/, dolaro- 
wa 43.75, 41/3/a wewnętrzna 66.63, 4%/ę 
konsolidacyjna 68, drobne odcinki — 
67.50, 58/6 konwersyjna: 71—71,25, 50/9 
Warszawy z 1933 r. — 74.50—783,75— 
74.50, odcinki po. 1.000 zł. — -75.25 — 
75.50, 59/6 Warszawy z.1936 r. 78.75, 
50/0 Warszawy stare 77.25 — 77.50, 
41/40/ę ziemskie 64.75 — 65, 5%, Łodzi 


Gospodarka a polityka 


Polskie snbwencje kontyngentowe dla Gdańska 


Jedną z przyczyn, która wpły- niewspółmiernie wysokie, kontyn- 
genty eksportowe drewna, mimo 


że sam rie produkuje zupełnie 
tego artykułu, zajmując się tylko 
jego przeładunkiem. 

Oto już w 1937 roku Gd 
otrzymał 10% ogólnego kontyn- 
gentu wywozowego a w 1938 ro- 
ku kontyngent ten został podnie- 
siony, do 17 proc., mimo że 
Gdańsk: nie odgrywa już: absolut- 
nie żadnej roli w pośrednictwie 
zajmując się jedynie przeładun- 
kiem na okręty. 

Jak się dowiadujemy w dniach 
najbliższych zapaść mą decyzja w 


VIII | sprawie kontyngentu drzewa dla 


Gdańska na rok bieżący. Decyzja 
ta ma iść podobno po linji utrzy- 
mania dotychczasowej wysokości 
kontyngentu, t. j. 17 proc. 

Tego rodzaju rozstrzygnięcie 
wyglądałoby nader dziwnie, tem 
bardziej, że przydzielane  kon- 
tygenty dzielone są tylko pomię- 
dzy kilka firm cieszących się 
sympatją partji N. S., przyczem 
uzyskują je firmy, które zasadni- 
czo eksportem się nigdy nie trud- 
niły. 

W tym wypadku mamy już do 
czynienia wyłącznie ze względa- 
mi politycznemi, któremi się kie- 
rując Gdańsk działa bezpośrednio 
niekorzystnie dla gospodarki pol- 
skiej zużywając niewłaściwie 0- 
trzymywane kontygenty i nie 
współpracując już zupełnie z Pol- 
ską w dziedzinie eksportu drew- 
na. 

Ponieważ tego rodzaju działal- 
ność nie jest należytą, oraz ponie 
waż finansowanie firm partyj- 
nych nie leży specjalnie w na- 
szym interesie, spodziewać się na- 
leży, iż niewspółmiernie wysokie 
kontyńgenty eksportowe przydzie- 


wyżej cyfry mają | lane dotychczas Gdańskowi zosta- 
ą 


ną zmniejszone bardzo poważnie, 
lub też nawet całkowicie zlikwi- 
dowane, gdyż istniejący stan rze- 
czy nie obowiązuje nas do żad- 
nych tego rodzaju „prezentów”. 


| 


| 


z 1938 r. — 65, 5%, Piotrkowa stare 
65, 60/, obligacje Warszawy 6 emi- 
sja — 83,25, 5%, kolejowa dr. odc. .58. 


AKCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja była 
mocniejsza, zwłaszcza dla wszystkich 
akcyj metalurgicznych, przy obrotach 
ożywionych. Notowano: Bank Polski 
137, Modrzejów 21.25, Ostrowiec 76— 
76.50, Haberbusch 68, Zieleniewski - 
80—81.50, Cukier 37 — 36.75 37, 
węgiel 37.50—37.75, Lilpopy 96.50, — 
96, Starachowice 58.50 — 58.7 5— 
58.25, żyrardów 66 — 66,50. 

W obrotach pozagiełdowych: 34%, 
renta ziemska odcinki po 5.000 zł. — 
59.25, odcinki po 1.000 zł. 60—59.25, 
odcinki po 500 zł. — 61, odcinki pa 
100 zł. — 83, Rudzki — 13. 


Przy:azd przedstawiciela 
handlowego Z.S.R.R. 


Jak nas informują w dniach 
najbliższych spodziewany” jest 
przyjazd do Warszawy nowego 


$ i ego „edstawicieła Z. S 
ansk handlowego. przedstawiciela Z. $ 


R. 
W związku z tem mówi się a 
mającej nastąpić nominacji na lo 
stanowisko p. Nikitina, który 
brał czynny udział w ostatnich 
rokowaniach handlowych polsko- 
sowieckich w Moskwie. 
Stanowisko przedstawiciela han 
dlowego Sówietów od czerwca 
r. ub. jeśt nieobsadzone. Kierow- 
nikiem przedstawicielstwa jest w 
obecnej chwili zastępca przedsta- 
wiciela p. Kropow 


R. 


—— — 


p resa 
21 mii woiywów 
z onł>t przemirłtowych 
Jak się dowiadujemy, wpływy, ja 
kie osingnoł Skarb państwa z opłąt 
ol nmki i Laszy, wyniosły po dzień 
31 stycznia b. r. — 19.369.000 zł.. 


gotówką i 2.134.000 zł. w kredycie. 
razem 21.503.000 zł. 


Obowiązek 
magozynow nia żywności 


zaprowadzono 
w Tunisie 

Z Tunisu donoszą, że władze admi 
nistracyjne tego kraju wydały za- 
rządzenia, mające na celu zmagazy- 
nowanie zapasów środków spożyw- 
czych, importowanych do ' Tunisu, 
a więc:-cukru, kawy, herbaty, mle- 
ka kondensowanego itp. 

Na przyszłość zezwolenia impor-r 
towe wydawane będą jedynie tym 
importerom, którzy zobowiążą się do 
zmagazynowania pewnych zapasów 
środków żywności. 

Została przytem ustalona wyso- 
kość zapasów, koniecznych do zma- 
gazynowania  dła poszczególnych 
środków żywności, proporcjonalnie 
do importowanych kwot. Zmagazy= 
nowane środki Żywności zostaną 
poddane ścisłej kontroli administra- 
cyjnej, począwszy od dnia 1 mar- 
ca r. b. 


Przy zielonysn Stoliki 


Po lurmieju 


Pierwszy wielki tirniej bridge'owy, zawodny, gdyż . naprawdę najiepiej 
zorganizowany pod egidą Polskiego pary zajęły. czołowe miejsca. 
Czerwonego Krzyża przez Kurjer Pol- Należy również silnie podkreślić pe- 
ski i Warszawski kłub Zjednoczony | dagogiczną stronę turnieju: zarówno 
Łakończory został w ubiegłą niedzielę | słabsi gracze, jak i rutynowani brid- 
uroczystem rozdaniem nagród. jge'iści zgodnie stwierdzają, że poriom 

Po krótkiem przemówieniu prezesa ich gry po turnieju uległ znacznej po- 
komitetu p. Juljusza Dumin-Hołeckiego prawie. Przy grze konkursowej najła- 
który między innemi. podkreślił bar- | twiej im było porównać swe systemy 
dzo wysoki poziom gry uczestników | licytacyjne i technikę rozgrywkową, 
przystąpiono do wręczania nagród | jak również zanalizować najróżniejsze 
4 kim problemy, jakie się przy grze nasu- 


pierwszo 
więc puhar przechodni Kurjera Poł- 
skiego, oraz dodatkową nagrodę w | możność dokładnęgo zaznajomienia się 
postaci srebraych nie zdobyła | z najciekawszemi arkanami bridge'a— 
para p. Jan Gutowski 1 p. Wacław ji jakikołwiek był wynik ich gry — 


= WADRENOONZN E S ZZ ZOZ ZA 


Propaganda 


jest sztuką 


NM czemu «Dy naRó0 CAŁY PEC? maa p i ali 
1 
' BUDUJE PRZEMYSŁ POLSKĘ cy, atáid systematyczność: 
wom organizacyjiyta" turnieju, "kierow | UDZIAŁ W DOROCZNYM PRZE" Znamy wydawnictwo, w którem 54 
senniki nesokas eckie- || SLADZE POLSKIEJ WYTWÓR temat np. akwizycji plakatowej % 
mu, którego nowy system obliczenio- À Ą P h się 
wy dał tak sprawiedliwe rezultaty, — |  CZOŚCIINIEZBĘDNYM IMPOR- stawiono 114 nastręczającyć 
CE NA TARGACH POZNAŃSKICH uwag: 


wreszcie wymienionym wyżej firmom 
warszawskim, które ofiarowując . cen- 
ne nagrody na turniej, w dużej mierze 
przyczyniły się do podniesienia atrak- 
cyjności imprezy i powiększenia fun- 
duszów Polskiego Czerwonego Krzy- 
ła, na którego dochód turniej był u- 


JEST TWYM OBOWIĄZKIEM I 
BEZPOŚREDNIĄ KORZYŚCIA. 


30 Kwiecień 


rządzany. 


Poniżej podajemy jeden z najciekaw 


szych rozkładów, jaki rozgrywany był | 
na wielkim międzynarodowym turnie- 
ju zagranicznym. Pragniemy, aby czy- 


7 maj1939 


Targó" 


Nie wiemy, czy zarząd 


Poznańskich przestudjował tego m 
dzaju wydawnictwo, faktem jednak 
jest, że plakat zapowiadający 

roczną imprezę targową 
skonale pod każdym wzg 
biega on 


jest w efekcie swoim prosty, mimo 


CH 
Ode 
szczęśliwie od szablont 


iż wszystko w nim gruntownie 
myślano, poczynając od gie 
(zwięzłego, przekonywujacon a pale 


Szulc. niezaprzeczenie nabyli dużo doświad | ten nasi róbowali blem ten $ ad 
Nagrodę drugą Warsz. Klubu Zje- | czenia i rutyny. Sonia bip i pos Kilkanaście lat temu, znany teo- CO a LEDA rene]. naśladt 
dnoczonego, — kosz kryształowy, ©0-| Dlatego też raz jeszcze podkreśla- retyk reklamy  Weidenmueller o- | 377 P owi ys 
raz ręcznie kuty talerz z bronzu, 0- | my, że zdaniem naszem w turniejach ~A PE! świadczył odczytu: „Tak |JA%7m_ pergamin, L 
leż żĄc mapa wa pan p. Jan Fela, p. Tade- | grywać powinni gracze nawet najsłab- $ ka A. jak dzisiaj inżynier posługuje się Wogóle stwierdzić nałeży, że 
Nagroda tecia od" Komitetu PAA | sz ieis i etam ayank, s hei jed. | złecowi se 6.4. mi, tak w przyszłości te- | goroczna kampanja propagande 
Polskiego Czerwonego Krzyża — ko- ananin 2; wózy a (rę jedyn chnik reklamowy posługiwać się bę- | Targów Poznańskich odznacz y 
szyczki kryształowe, przypadła w u- taniej i przyjemnej nauki ark $A.K.8.2. N, 429553 dzie tabełami, ujmującemi wszyst- | godną uznania oryginal © 
dziale parze p. Henryk Wolski i p.| dge'a, nie mówiąc już o satysfakcji, PAW.6.I. w.E Yə. EAT kei szczegóły, o których pamiętać | nie jest szczęśliwych chwytem 
Wiktor Lentz. jaką jest zetknięcie się przy grze z > 10 s y RAR 95.2 | należy, układając plan propagandy“. | klamowym rozmieszczenie naj 
Czwartą nagrodę — piękne, ręcznie najwybitniejszemi asami bridge'owemi, KRYS: m zet) Zapowiedź Weidenmuellera ziści- | set instytucjach gospodarczych Ai. 
malowane serwisy do białej | czarnej z któremi w normalnych warunkach 4 D.. (ła się. Dzisiaj na Zachodzie w po- nowszej (już z Zaolziem) map); ge 
azoećki piety prata, anert A nie grywają. $ K.8.5. wszechnem użyciu znajdują się| ski, którą uzupełniono prze% nych 
Z GT AAOS, DIE otrzymała | u PEJA Lasacgo. pia pozwala a9 + 9.6.4. t. zw. Werbetabellen, czyłi zestawie | nie małej mapki świata, w ró; 
para p. J. Rotmil i p. M. Borenstein. | spox na tem R złożyć podziękowa- ste 0.8.5.3,2. nia pytań, na które osoba, przystę- | kolorach, uwypuklającej ich” 
nie prezesowi komitetu turnicjowego |» „grywa dażego szlema w karo.| pująca do opracowania np. ogłosze | stniczące w Targach i 


Nagrodę piątą — 2 komplety piór | p, Juljuszowi Dunin-Holeckiemu 
5 SZ - , prze- 
wiecznych i ołówków, ofiarowaną | godni 
czącemu Komisji Ekspertów p. 
przez firmę A. L Ostrowski (ul. Mar- | Stanisławowi Miniewskiemu, . oraz 


Pierwsze wyjście 8. w 3 trefl. 
Sposób tej (niezmiernie trudnej) roz 


szałkowska 120) otrzymali p. J. Wie- | wszystkim członkom tejże komisji — | grywki podamy za tydzień. 


czorkiewicz | p. A. Goldstein. 

Nagrodę sróstą stanowił serwis do 
czarnej kawy z firmy „OĆmielów*, oraz 
para kanadyjskich łyżew, ofiarowana 
przez firmę „Olimpjada* (ul. Warce- 
ka 5), przypadła ona w udziale pp. 
Stanisławowi i Fagenjuszowi Dłus- 
kim. 


za łaskawe poświęcenie czasu spra- 


NOWA STACJA RADJOWA 


Nagrodę siódmą — 2 książki brid- ANTIHITLEROWSKA 

. KE. Culbertsona, ofiarowane Nowa placówka propagandy. przeciw 
przez firmę M. Arct (Nowy Świat 35) | narodowemu socjalizmowi—lada dzień 
zdobyli p. M. Wołach i p. W. Cukier, | zostanie uruchomiona, 

Wreszcie nagrodę ósmą: kasctę, za- Będzie to pływająca po Morzu Pół- 
wierającą komplet przyborów perfu- | nocnem nadawcza stacja radjowa, któ 
meryjnych, ofijarowaną przez B.-A.|ra nadawać ma specjalne andycje, 
Fryderyk Puls (Wierzbowa 11), oraz | zwalczające ustrój narodowo-socjali- 
pudełko czekoladek, udzieloną przez | styczny. 

S. A. Franciszek Fuchs i S-wie (Mio-| Oprócz tego, codzienny biuletyn w 
*dowa 18) — otrzymali p. L Wokulski | języku niemieckim da możność szero- 
i p. M. Osmólski. | kim rzeszom Niemców zorjentowania 

Nagrodę Warsz. Klubu Zjedn., prze- | się w aktúalnych wydarzeniach. poli- 
znaczoną dla członków klubu, którzy | tycznych świata, bez cenzury p. Goeb- 
zajęli najlepsze miejsca w tńrnieju, a | belsa. 
stanowiącą 2 wycieczki na zawody Inicjatorem tej nowej stacji radjo- 
F. L S. w Zakopanem, zdobyli p. Jan | wej, jest dr. OTTO STRASSER, brat 
Fels i p, Henryk Wolski. Gregora Strassera, który został stra- 

Najlepsza para „mieszana“ p. Marja | cony przez Hitlera w pamiętnej roz- 
Radwanowa i p. Marcjan Kurman o-|! prawie z Roehmem i jego towarzysza- 
pudełko czekoladek, ofiarowane przez | mi. 
żegługę Rzeczną „Vistula“ — w po- Dr. Otto Strasser poświęca na ten 
staci pocie w dowolnym termi- | cel cały swój majątek, 
nie — luksusowym statkiem do Gdyni | 
IFA DOREIR á POPULARNOŚĆ 

Pozatem 3 pierwsze pary otrzymały PASTORA NIEMOELLERA 
rocźną prenumeratę „Kurjera Polskie- Słynny pastor niemiecki dr. NIE- 
go“. MOELLER dotąd jeszcze przebywa w 

% przyjemnością stwierdzić musimy, | obozie koncentracyjnym w Sachshau- 
że turniej nasz udał się ponad wszel- | sen. 
kie oczekiwania. Udział w. rozgryw- Ze względu na jego wyjątkową po- 
kach konkursowych wzięło sto kilka- | pularność ofiarowywano mu wpraw- 

dzie wolność, pod warunkiem jednak, 


dziesiąt osób, organizacja była wzoro- 
wa, a system obliczeń okazał się nie- | że zaprzestanie krytyki reżimu naro- 


B, Kellermann 


pa imr hadat awa 67) 


lękiina wstęga 


Przekład autoryzowany Bolesława Jacka Frithlinga 

Kinsky leżał z oczami utkwio-| Ewa milczała pogrążona w za- 
nemi w dal, nieśmiałe rumieńce | dumie. 
wykwitły na jego policzkach. Te- Kinsky oddawna zastanawiał 
raz dopiero usłyszał głos Ewy, po! się nad tem, co. ma się stać z Mat- 
południu mówił jakiś automat. | gosią. W ostatnich dniach powziął 
Już budził się w jego sercu zaro-| wreszcie decyzję. Ale teraz mil- 
dek .szaleńczej radości. Wargi! czał. 
miał suche z podniecenia, zwilżył Ewa była zaniepokajona: Poru- 
je łykiem wody. Potem zaczął:. | szył ją sposób, w jaki wypowie- 

— Popołudniu rozmawialiśmy | dział ostatnie słowa. 
jak na wizycie, czułem się zresztą] Kinsky pocierał czoło końcami 
tak fatalnie, że nawet nie pamię- | palców, co zwykł był ezynić, kie- 
tam szczegółów. To pięknie, żeś| dy się nad czemś głęboko zasta- 
przyszła, jestem teraz spokojny i| nawiał. Prawdę mówiąc, nigdy 
wypoczęty. Mam wrażenie, że po-| nie troszczył się zbytnio o Mat- 
winniśmy pomówić z sobą o wic-| gosię. Było jej u niego dobrze, 
lu sprawach. czuła się szczęśliwa. Kinsky ni- 

Ewa potwierdziła gdy nie myślał o zmianie umo- 
glowy. wy, zawartej z, Ewą. Przeciwnie. 


skinieniem 


Sprawa najważniejsza to| Kiedy ujrzał ją w towarzystwie 
chyba Małgosia — przemówił po Wita, pod wpływem zazdrości 
chwili Kinsky. przeszło mu przez głowę, czy nie 

O tak, tak! możnaby zabronić Małgosi spę- 


dzać tegoroczne lato z matką. Po- 
myślał o swoim adwokacie. Czy 
można matce, która ma kochan- 
Myślał o niej w dzień i w nocy. | ka, oddawać pod opiekę dziecko? 
To mądre, ambitne dziecko, Za-| Ale teraz, w tej godzinie, szuka- 
wsze pogodna, wesoła. Ale przez| jąc uporczywie jakiegoś wyjścia, 
cały rok myśli właściwie o jed- | które mogłoby go uratować, wysu- 
nem; o wakacjach, które spędza | nął projekt, o którym przed chwi- 
z matką! Kinsky zmarszczył bo-| lą wcale nie myślał. 

leśnie czoło, l Projekt był taki: mial zamiar 


Kinsky usiadł na łóżku. 
Tak, Małgosia, to chyba naj- | 
ważniejszą sprawa '— powtórzył. 


Karo. 


Wśsieścś ze Swiata 


dowo-socjalistycznego. 

Pastor Niemoeller odpowiedział wów 
czas, że zawsze będzie postępował | 
tylko zgodnie ze swemi przekonania- | 
mi. Tem samem nie skorzystał z mo- 
źliwości uwolnienia się. 

Przed kilku dniami pastorzy nie- 
mieccy 1 liczne rzesze wiernych ob-' 
chodzili uroczyście 47-mą rocznicę u- 
rodzin uwięzionego pastora, W kościo- 
łach odbyły się z tej okazji specjalne 
nabożeństwa. Miało to oczywiście cha- 
rakter manifestacji. | 

Niestety, sołenizant, przebywający w 


|| 


nia gazetowego, odpowiedzieć po- 
winna, chcąc uwzględnić wszystkie 
kwestji reklamo- 


Propaganda tego rodzaju, rc 
pomysłowa, jest nietylko umie 


ścią, ale — 


szczegóły danej sztuką, 


„Niech przyjdzie pierwszego” 


Komedja Stefana Bekeffi I 


Teatr Buffo wystawił  komedyjkę 
węgierską — bardzo błahą i bez zna- 
czenia, ale nie pozbawioną wdzięku— 
przedewszystkiem dlatego, że do od- 
wiecznego tematu miłosnego wprowa- 
dza ona pewien motyw nowy i współ- 
czesny. Nie było jeszcze przecież chy- 
ba komedji, w której ona byłaby ín- 
kasentką jakiejś firmy, on opornym 
dłużnikiem, z którego owa ' inkasent- 
ka napróżno usiłuje wydobyć pienią-. 
dze. Wprowadzenie tej pary jest no- 
we i świeże. Jest to przytem wcale 
dobry węzeł akcji, która: rozszczepia 


obozie koncentracyjnym, zapewne nie | się za pośrednictwem tego motywu na 


dowiedział się nawet o tym przeja- | szereg 
wie serdecznych uczuć i pamięci ze | nych. 


strony wiernych. 


LOKALNA PROPAGANDA 
„PRO TUNISI ITALIANA" 
Włoskie ministerstwo Prasy i Pro- 
pagandy wydało rozporządzenie zorga 
nizowania w każdym 


scen i scenek całkiem zabaw- 


Autorzy węgierscy popełnili przy 
tem tylko jeden błąd. Zdobywszy się 
na bardzo dobry temat farsowy — 
nie zdobyli się na to, aby wytrwać 
w nastroju farsowym. Wpietli oni do 
swojej komedyjki niepotrzebny i draż 


departamencie i| niący ton moralizatorski, zgrzytliwy 


w każdem większem mieście komite- | i fałszywy. Nikt nie wie, dlaczego 


tów „Pro Tunisi italiana". 


właściwie urocza panna Jasia ma być 


Zadaniem takiego komitetu ma być | zarazem aniołem stróżem domowego 
rozbicie propagandy lokalnej za przy- | ogniska państwa Nowotnych i dła- 


łączeniem Tunisu do matki-ojczyzny, | czego cna to wł 


to znaczy, oczywiście, do Włoch. 

W szkołach, w biurach administra- 
cji państwowej, w stowarzyszeniach spo 
łecznych — będą wygłaszane odczyty 
i gromadzone materjały, „dowodzące 
niezbicie“ praw Italji do Tunisu. 


przenieść się do Wiednia. Małgo- 
sia mogłaby w takim razie odwie- 
dzać Ewę kilka razy w tygodniu. 
Obie, i matka, i córka, zyskałyby 
na tem. 

Brzmiało to w pierwszej chwi- 
li zachęcająco! Ewa uśmiechnęła 
się promiennie. Ale ząchwyt szyb- 
ko ustąpił miejsca rozczarowaniu. 
Uświadomiła sobie, że tego rodza- 
ju załatwienie sprawy nie było 
wyjściem, na które możnaby się 
zgodzić. Kinsky uważałby bo- 
wiem, że robi jej łaskę i z pew- 
nością zacząłby żądać czegoś 
wzamian. Robiłby wszystko, aby 
się znowu- wedrzeć w jej życie. 
Zadręczałby na śmierć i Małgo- 
się. i ją. Znała go dobrze! Dla 
Małgosi to także nie jest żadne 
wyjście, żadne! ` 

— Nie — powiedziała po chwi- 
li namysłu potrząsając głową — 
nie, Feliksie, ten projekt mnie nie 
zachwyca. —- Mówiła to ze smit- 
kiem w głosie. — Dziecko, żyją 
ce w ciągłej rozterce, nie wiedzia- 
łoby w końcu, do którego należy. 
Nie miałoby domu. Małgosia jest 
na to za mała. Może będziemy 
mogli pomówić o tem za dwa, 
trzy lata. 

Kinsky obrzucił 
| czem spojrzeniem 
Więc uważasz, że nie jest 
to dobre wyjście? — odezwał się 
z niezadowoleniem. — W takim 
razie zastanówmy się nad innein, 
i które byłoby korzystne dla oby- 


Ewe badaw- 


dwu stron. Może ty je znajdziesz? | 


| Gdybym aniała decydować, 


aśnie ma reprezen- 
tować w sztuce element. najwyższej 
moralności rodzinnej i życiowej. Że- 
by akcję doprowadzić do końca, moż 
na było ostatecznie zdobyć się na | 
jakiś inny motywik.. Zaciążyło to| 
trochę na ostatnich obrazach „Niech I 


mam plan gotowy — powiedziała 
Ewa stanowczym tonem. Kinsky 
przeczjiiwał, że zaproponuje mu 
za chwilę coś nie do przyjęcia. 
— To bardzo proste. Mógłbyś od- 
dać Małgosię na pensję w pobli- 
żu Wiednia i sprawa byłaby za 
łatwiona. 

Kinsky usiadł na łóżku, w n- 
czach jego pojawiły się złe ogni- 
ki. 

— À ja? A ja? — zawołał wzhu 
rzony. O mnie zapomniałaś: 
Przecież wiesz, że nie jestem zdol- 
ny rozstać się z Małgosią. 

Opadł na poduszki, oddych ł 
gwałtownie. 

— Wybacz, Ewo, ale to nie jest 
żadne wyjście — powiedział po 
| chwili pojednawczo. Chodzi 
przecież o osiągnięcie porozumie- 
nia, a nie o to, aby jedna lub 
druga strona skapitulowała. 
Jestem matką! — Tym o0- 
krzykiem Ewa chciała uzasadnić 
swoją propozycję. Krew uderzyła 
jej do twarzy, źrenice błyszczały 

Kinsky zamknął oczy, znowu 
potarł czoło końcami palców. 
Jakże często słyszał ten hrgument, 
wobec którego był bezsilny! 
|  — Przebacz, Ewo — odpowie- 
| dział ale matki powinny pa- 
| miętać o łem, że i ojcowie mogą 
| kochać swoje dzieci. — Odezwały 
się echa dawnej kłótni o Małgo- 
się, która wybuchała przy lada 
sposobności. Nie chciał jej w tej 
chwili podejmować, więc umilkł 
i zamknął oczy. Miał”przed sobą 
Ewy, widział, jej piękną 


| wizję 


Adriana Stella. Teatr Buffo 
przyjdzie pierwszego“, Ber pier 


czysto farsowy, wesoły 
szych. 

Teatr „Buffo“ wystawił Kom 
kę panów Bekeffi i Stella 
starannie, pod sprawną i 


A 


EAE 


reżyserją: Warneckiego, 

sóło 1 z rozmachem zagrał role 
nika, pana  Fryka. 

kobieca przypadła „Karin Tiche 

we wdzięcznych uśmiechach, gm) 
cej dyskretnie 1 bardzo ku 

„król inkasentów" miał na 
warszawskim, gdzie ludzie niew 
jak inkasenci — rolę bardzo 
wdzięczną, z której wywiązał BS) 


nego  uwodzicieła,  opornego 

dzo świeżej i przekonywując? 

Ta młoda artystka idzie pa poczelwi 

brze naprzód. Znicz. jako grund? 

umieją zdobyć się na sympa ych 

stosunku dò ludzi tak niena nić 
p 

zbytniego zapału. Pozostali woniec?!! 


cy (Górska, Tymowska, 8 nA) 
Wyspiański, Betcherowa 4 M kop” 
ciągnęli się na wesoło do wy 
ców. ról- głównych. Choć: 


NL 


Fundusz Obrony Morskie a 


konto w .K.0. 4200 


je) 


twarz, oblaną rumieńcem 
czy błyszczące od gniew" 
firmament nieba od gwia" st 


sy jej twarzy mówiły; 
dumna, nieubłagana. Nie 
się poprostu wierzyć, ŻE 
ma twarz, którą przed lā 
poraz pierwszy w zak 
grodniczym starego 
Ewa właściwie mało się 20% 
Nie było w niej dwutor? 
załamań, wątpliwości, nie y 
w uczuciach kompromisów: í 
przychodziła: na nią nowe m 
zrywała z dotychczasowy” ; 
chankiem, przestawał dla ro 
nieć. Jeżeli czegoś nie che? 3 
było takiej siły, któraby ja 
fiła zmusić, przełamać. 
Kinsky próbował Z 
czyć — napróżno. Koc 
tak samo, jak przed laty: 
dziejnie. I Ewa się nie zn 
Pozostała twarda, niezależni 
ugięła. Nie można jej b) 


czem przekupić. 


| sy PF 
Takie myśli przechodził? fg 

głowę Kinsky'emu. 79 mos 
— Tak, Ewo, nie man 
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chwili milczenia podjął To 
Nie zapominaj, * „A! 
Małgosi nie mam nikogo 
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Usłyszał, że Ewa siĘ PA 
ła, ogarnął go nagle okroP 7, 
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TEMPERATURY WCZORAJSZE 


Temperatura o godz. 7-ej wynosiła 


ze świata mazyki 


Wieczory muzyki kameralnej i dawnej —P. Ozanne 


iMarsh — Wilhelm Kempffi 


Towarzystwo Krzewienm Mnzyki Ka- 
meralnej rozwija swą pożyteczną dzia- 
łalność z uznania godną energją, po- 
mimo że publiczność warszawska nie 
daje dotąd dowodów zrozumienia do- 
niosłości jego wysiłków. Miejmy nadzie- 


oparie na pieśniach 


zmiennością form i 


ty, której bematy są prawie wyłącznie 
Indowych, pobu- 
dzało do poważnych rozmyślań nad 
wysłowienia mu- 
zycznego wobec bezwzględnej niezmien- 
ności samej istoly muzyki, której pod- 
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Akademja żałohna ku czci 
Ojca świętego 
Transmitowana dia słuchaczy 
całej Polski 
Dzisiaj, 12 lutego, odbędzie się 
w Poznaniu, w auli uniwersyteckiej, 
uroczysta akademja żałobna ku 
czci Papieża Piusa XI. Polskie Ra- 
djo transmituje tę akademję dla 


od 10 ję, że się to jednak zmieni, a miłośni- stawą musi być zawsze harmonja łą- słuchaczy całej Polski o godz. 17.30 
Wil st. w Wielkopolsce do —3 st. na | ków tego typu muzyki będzie n nas czonych dźwięków. w. AŻ akademji usłyszymy prze 
e. coraz więcej. Z drugiej wszakże strony Do ciekawszych recitali tego sezonn mówienie J. E. ks. biskupa Dymm- 
POGODA NA DZI8 | należy zaznaczyć, że programy audycji zaliczyć należy recital młodzintkiego ka oraz dr. Jana Sajdaka, prof. U- 
Rano pochmurno i miejscami deszcz, Towarzystwa niedość ściśle trzymają się pianisty, ucznia Egona Petriego i Ro- niwersytetu Poznańskiego zatytuło- 
osmperatura około 3 „St. Widzialność | swej zasadniczej linji, bo ani muzyka berta Casadesus, p. Ozanne Marsh'a, wane „Pius XI — Papież Wielki" 
iona. W ciągu dnia przejaśnienia | organowa, ani arje operowe z towarzy* który w Warjacjach Haydna, Sonacie Dwa utwory Orlanda di Las : 
postępujące od północnego pachodu i | szeniem fortepianu nie są muzyką ka- Beethovena (op. 109), 4 Eliudach Cho- Mise: OTSA ao 
e laczne ochłodzenie. Dość silne wia meralną w ścisłem tego słowa znacze- pina, oraz „Prelude, Choral et Fngue” sti“ E 1, doramus Te es 
zachodnie i północno-zachodnie. niu. Jednocześnie byłoby pożądane, by Cezara Francka wykazał doskonałą tech dy pał ona Chór Katedralny 
w i t h nietylko utwory dawnej muzyki były pikę, wybitną muzykalność i wiełe ar- yrekcją ks. dr, Wacława Gieburo- 
eatrac na tych audycjach wykonywane, bo tystycznego wyczucia smaku i styłu. wskiego. 


PRZEDSTAWIENIA POPOŁUDNIOWE: 


x Wielki: 02 s 
teat „Jaś i Małgosia wy 


Ortyma godz 
Lej rodowy: A hst a Pocz. 


+ „Dom wnurjałów”. Po- 


b „Wiolka Rowja”: „Szukamy gwia 

ią © godz, 4,15. O godz. 122] w 
młodzieży „Boże Narodzenie”. 

2 waj: „Porwanie Sabinek”, pocz. 

ź Kakiełkow Konserwa- 


Baj (sala 
«j p n Dziwny doktór”, Pocz. o godz, 
10 4-6 


. Po- 

3 popot. k oda” 

< Kodz. 4-ej i Cr pod wodą. 
Tepai WSTAWIENIA WIECZORNE: 

Durgji”, lelki; ,Fanst” z „Nocą Wal- 


„Temperamenty”'. 
„Milość czysta n kąpieli 


wi da, „Odwiedzin, 
Rittnera i Az wi y o zmro 


czne 
„Most, Pocz, 2. $, 
My" Wielka Rawa:  „Buukatny Es 
© godz. 8,15. 
Aresawski: „Kochajmy zwiarnę- 


arja Antonina", 


Ceara pp lamstwo Krystyny”. 
t po 0| i m 
te, nindje Mówią” | aSzonyCH . 
wa”, z akację” 1 „Bitwa na Broad- 
p „Żoną - Jalka” 
nja: | Za » 
wood. onica" 
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„Daniel 


I mW sidt 
fwit. Wid; x ach miłości”, 
3 „Pani KALlikt o 


ettari arco Polos raka . 
Patha: Moi rodzice 
Wiaztop P E rozwodzą <iy". 


2): Codziennie 
aturałnych z Kairu 


n 
22 


barwach 
-e, 


do 


Sw i f 
% deze dstawief, "wszy jubileusz 
ch ibil ~ 
Etana dchodziąą Sedan przedsta- 
w rze ame Sans Gene*, 


przecież właśnie wykazywanie różnych 
stylów i form muzyki kameralnej po- 
winno być pierwszem niejako zadaniem 
Towarzystwa. 

Ostatnia audycja np. składała się z 
utworów Haydna, Handla i Rusta, cie- 
kawych może dla szczególnych miłośni- 
ków, ale raczej nieświetnych. Pozatem 
usłyszeliśmy dzieło pierwszorzędnej war 
tości: Kwintet na klarnet i kwartet 
smyczkowy Webera, wykonany wybor- 
nie przez świetnego naszego klarneci- 
stę, p. Ludwika Kurkiewicza, oraz pp- 
St Jarzębskiego, T. Wrońskiego, M. 
Szaleskiego i Z. Adamską. Wokalną so- 
listką wieczoru była wysoce muzykałna 
zawsze p. Jadwika Zwidrynówna. 

Audycja Stowarzyszenia Miłośników 
Dawnej Muzyki składała się tym razem 
z dwóch odrębnych części, z których 
druga poświęcona była muzyce nowo- 
czesnej, „której związki z muzyką daw- 
ną nierzadko jednak można stwierdzić”, 
jak mówił program drukowany. W 
pierwszej części wykonane zostały dwie 
sonaty na dwoje śkrzypiec i fortepian 


zgoła niepotrzebnie. 


Tym razem artysta zagrał 


r. jak głosił program, lecz jeden 


Mozarta zajaśniał całem swem 


H. Purcella i G. F, Handla, w drugiej 
zaś Sonała na skrzypce i fortepian DRY A ie chó 
Franciszka Brzezińskiego. Ponadto p. Na resztę programu złożyła się chó. 


Aniela Szlemińska odśpiewała kantatę Talna kompozycja „Morze” prof. 
oraz 2 arje Händla i kilka utworów O. 
Respighiego. Trzeba się zgodzić, że ze- 
stawienie polifonji Purcella i Handla z L maey ROSTAN 
nowoczesną polifonją Brzezińskiego w rekcją prof. W. Bierdiajewa. 


M, Skołuba. 


bardzo oryginalnej fakturze jego Sona- 
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WIECZÓR ŚPIEWU I TAŃCA 
W TEATRZE CRICQUOT 
W poniedziałek o godz. 9-ej wie- 
czorem odbędzie się w kawiarni IPS, 
w teatrzyku Cricquot wieczór pieśni 
i tańca, który stanowić będzie praw- 
dziwą atrakcję Warszawy. 


zentujących 
do czwartku, 16 b. m. 


PORANEK 


TARCA ARTYSTYCZNEGO 

Wystąpi w nim znakomity tenor 
liryczny, laureat międzynarodowego 
konkursu w Wiedniu, Wasyl Tysiak, | necznej, chcąc 
obdarzony fenomenalnym głosem i o- zyja Adlrażhi 

rują doskonale opanowaną wło- | NoŚCIĄ, : 
Bes cię śpiewu. W części tanecz- szeregu i poranieta tańca artystyczne- 
nej ukaże się 17-letnia uczenica szko- | 80. Fierwss, 5 sw teatrze 
ły Ruth Sorel, Danuta Kwapiszewska. | dzie się dziś, dnia 12 b. m 


Cyrulik Warszawski”, Wystąpią: Bar 

EKSPERYMENT JEDNOAKTOWEK | para Bitnerówna, Teresa Dobrowol- 

W TEATRZE NOWYM ska, Stanisława Górzyńska, arena aro 

Trzy utwory jednoaktowe, wysta- | dzicka, Janina Kędzierska, koto 

wione przez Teatr Nowy, a mianowi- | Kwapiszewska, Nata pst TS 

cie „Miłość czysta u kąpieli mor- | szka Mannówna, ' Irena GR OCEŃ 

skich“ Norwida, „Odwiedziny o zmro- | Barbara Sułkowska drei e że > A 

ku“ Rittnera i „Czasu  jutrzennego" | ny Wysockiej. Bilety od e manaa 
Czechowicza, — zostały ocenione przez | bycia w kasie „Cyrulika 

krytykę jako eksperyment celowy i 


dać młodym tancerkom 


skiego“. 
S Z O 
Instytut Oświaty Pracowniczej i Związek Pracowników Ubezpiecze- 


niowych organizują przy poparciu Związku Zakładów Ubezpieczeń 


Il zawodowy kurs ub?zpi?czen owy 


Kierownictwo naukowe: prof. dr. Jan Łazowski. Czas trwania: 10 ty- 
godni. Wykłady w godzinach wieczorowych. 


Zapisy i informacje: Instytut Oświaty Pracowniczej, Wileza 47, tel. 
9-18-65 i Zwiszek Pracowników Ubezpieczeniowych . Wilcza 42, tel. 
8-43-20. 132 


Jedynym zgrzytem programu była płyt- 
ka i nudna „fantasia quasi sonata” Lisz- 
ta p. t. „Apres une lecture de Dante”. 
I to było zagrane bardzo dobrze, ale 


Ostatni koncert symfoniczny w Fil- 
harmonji, rozpoczęty, z powodu śmier- 
ci Ojca św., marszem z „Eroiki”, „po- 
wołał na estradę znakomitego pianistę, 
Wilhelma Kempffa, o którego wysokim 
arłyzmie pisaliśmy tu już kilkakrotnie. 
Koncert 
B-dur Mozarta (nie ten jednak z 1791 


wcześniejszych, w tej samej tonacji na- 
pisanych), a zagrał go z zadziwiającą 
wprost maestrją. W grze Kempffa zdu- 
miewa rozpiętość skali efektów dyna- 
micznych od męskiego, bohaterskiego, 
forte do eterycznego, chciałoby się po- 
wiedzieć, pianissima. Niemniejsza zresz- 
tą jest i skala ekspresji, w czem Kempff 
osiąga niezwykłą różnobarwność i sub- 
telność. Nic też dziwnego, że pod pal- 
cami tego wielkiego muzyka py 
pięk- 


St. 
Kazury oraz poemat symfoniczny Ceza- 
ra Francka „Le chasseur maudit”, wy- 
konane ze zwykłą sumiennością pod dy- 


dany. „Wieczór jednoaktówek”, repre 
szary trzy odrębne epoki i trzy 
style literackie, będzie grany jedynie 


Towarzystwo Miłośników Sztuki Ta- 


powania przed publicz- 
do zorganizowania 


z tych poranków odbę- 


Kiedy słuchać stacji 


watykańskiej? 


W poniedzialek i czwartek 


o 9 wierz. 

W dniach żałoby, w jakiej po- 
grążył się cały świat katolicki z 
powodu zgonu Ojca Świętego, Pa- 
pieża Piusa XI — Polskie Radjo 
nadaje szereg audycyj własnych i 
bezpośrednich transmisyj z Waty- 
kanu. 

Niezależnie od tego, wszyscy słu- 
chacze Polskiego Radja, posiadają- 
cy odbiorniki z zakresem fal krót- 
kich, mogą w każdy poniedziałek i 
czwartek o godz. 21-ej słuchać pro 
gramów nadawanych przez krótko- 
falowe  radjostacje watykańskie. 
Każda audycja rozpoczyna się i 
kończy słowami: „Laudatur Jesus 
Christus", 


Rad fo 


NIEDZIELA, 12 lutege 

WARSZAWA I (Raszyn) 
7.15 Pieśń „Pod Twoją obronę”. 
Gra Toruńska Orkiestra Salonowa. h 
Dziennik poranny. 8,15 „F. I. S.”. 8,20 
Audycja dla wsi. 8.15 Transmisja mabożeń- 
stwa. 11,45 Audycje religijne, 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Poranck 
symfeniczny. 13,00 Wyjątki z pism Józefa 
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Kiedy odbędą się bale 


Bale, odwołane z powodu żałoby 
po zgonie Papieża Piusa XI, odbędą 
się w terminie późniejszym. 

Bal Książek z 12 b. m. przełożony 
został na 19 b. m. Bal Bratniej Po- 
mocy Studentów Ak. Sztuk  Pięk- 
nych odbędzie się w terminie, któ- 
ry będzie ogłoszony wkrótce. 

Bal Węgierski, wyznaczony na 18 
b. m., odbędzie się w terminie prze- 
widzianym. Bal ten budzi ogromne 
zainteresowanie. Jego atrakcją bę- 
dzie autentyczna orkiestra cyganów 
węgierskich, która przybyła już do 
Warszawy. 

WYSTAWA RĘKOPISÓW I PAMIA- 
TEK PO MIECZYSŁAWIE KARŁO- 
WICZU 


z 


x EA pera dka, DA 

Z racji 30-ej rocznicy zgonu Ś. p.| 13,15 Muzyka owa yty). 14,40. 

k > RA A „Wszystkiego potrochu™ — audycja dla 
Mieczysława Karłowicza odbędzie się| ontis 00. audycja dla wsi. 1680 Zo 
w najbliższą niedzielę, t. j. 12-go lu- | gpiewnika Moniaszki. 17.00 Recital skrzyp- 


tego r. b., punktualnie o godz. 12-ej w | cowy. 17,30 „Sensacja w Trocadero” — e- 


południe, w siedzibie Warsz. Tow. Mu- | peretka w 7 braw | Orawa a 
zycznego przy ul. Sienkiewicza 8, U-| i muzyce”. 20,15 Audycje informacyjna, 


roczysta inauguracja znajdującej się 23,00 Ostatnie 


pod wysokim protektoratem pani Pre- 
zydentowej Marji Mościckiej „Wysta- 
wy Rękopisów i Pamiątek po ś. p. 
M. Karłowiczu”. Wystawa, obejmująca 
zgórą 200 eksponatów, będzie otwarta 


NIEDZYELA, 12 Prsyć kę 
9.15 Nabożeństwo z kościoła O. 0, 
Bernardynów we Lwowie. 


codziennie od godz. 11-ej do 19-ej, a 13,00 Wyjątki z pism Józefa Pit- 
w dniu inauguracji od 12-ej do 19-ej. sudskiego. 
11.15 „F.l.S.*. Transmisja fragmen- 
- ana tów narciarskiego biegu zjazdo- 
~ wego. 
ag WY | 17.00 Recital skrzypcowy Ireny Du- 
- biskiej. 
p» 17,30 Sensacja w Trocadero” — o- 


peretka, 
21,00 „,F.I.S.'': Transmisja z narocłar 
skich biegów zjazdowych pań i 


panów, 
21,56 „Wesoła Syrena”, 


WARSZAWA II (Mokotów) 
14,30 Uwertury | fantazje z oper (pły- 
ty). 15,30 Pieńui. 15,55 Muzyka taneczna x 
płyt. 21,05 Mało znane utwory kameralne 
(płyty). 22,00 Framciszek Schubert; Rym- 
fonja C-dur Nr. 7. 22,50 Muzyka taneczna. 
KRÓTKOFALÓWKI 

24,00 Zapowiedź stacji, 0,06 Muzyka lek- 
ka. 0,25 Kronika dźwiękowa. 0,45 Dziennik 
w języku pelskim i angielskim, 1,00 „Co 
słychać w sporcie polskim”? 1,05 „„Wiązan 
ka melodyj'. 1.40 „Wesoły wieczór” 
audycja dla młodzieży. 2,00 Gawęda ze słu 
chaczami w języku angielskim, 21,00 Keon- 
cert popularny. 


PONIEDZIALEK, 13 lutego 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (Płaty), 1.09 


„NA RAZIUKRA* 


Liga Popierania Turystyki organi- 
zuje w dniu 3 marca r. b. pociąg po- 
pułarny na dwudniową wycieczkę z 
Warszawy do Wilna pod hasłem „Na 
Riermasz Ludowy „Kaziuk*, 


| Dziennik poranny. 7,20 Muzyka ( 
Pociąg ten odejdzie w dniu 3 marca, | sgQ Audycja dla szkół. 11.15 W). 
o godz. 22 min. 05 ze st. Warszawa | melodyj Roberta Stolza (płyty). 11,57 Sy- 
Wileńska.i powróci na tę samą stację gnal czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 An- 


w dniu 6 marca o godz. 4 m. 25. 

Cena karty kontrolnej za przejazd w 
obie strony w wagonach „,turystycz- 
nych* z miejscami do leżenia, wyno- 
si zł. 19,00. 


22,00, 
„Dzieje symtonji”. 22,55 Przegląd prany. 
23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wię- 
czornego. 


Osłoszenia drobne 
Froterowanie, wiórkowanie, cy- 


klinowanie i re- 


23,05 Wiadomości z Polski. 


PONIEDZIALEK, 13 lutego 


peracja posadzek, mycie okien. 12.50 „F.I.S.'; Transm. fragmentu 

. bi mieszkań, De „narciarskiego biegu „sztafetowego, 
sprzątanie Ur, zynfekcja, czy KEURNA ki stolice Europy: Lon: 
sxczemie tapet i sufitów, odkurzanie 17,25 Pieśni szkockie L. Beethovena. 
aparatami elektrycznemi oraz stała ich CREE EC fragm. z 
konserwacja. J. Cegielski ul. ACO 21,00 „Zima — II cz: sety Na 


ma 24, telef. 6-28-92. „Cztery poru roku" Haydna, 


22,00 „Dzieje symfonji*. 
A MEBL różne, „wielki "wybór, WARSZAWA II (Mokotów) 
LJ 


rozpłata trzyletnia, bez 
zaliczki. Ceny gotówkowe. 


tt Marszałkowska 92. 
„WI<TOR 
skup, win- 
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>. 
w e k s i A dykacja. 
Przyjęcia 4 — 7. Królewska 49 — 32: 


tel. 699-91. 126 
Admin stracji ikae asmina. 


czony administrator — poważne refe: 


mo Marka obiadowa. 
rytmy w piosence (płyty). 16,00 Giuse 
Tartini (płyty). 16.40 Wiadomości sporto- 
we. 16,45 Parę informacyj. 16.50 Kącik so- 
'istów. 17,10 Nowe granice Warszawy — 
»ogadanka. 17,25 życie kulturalne stolicy. 
7,40 Muzyka taneczna (płyty). 21,06 In- 
tynkt a nałóg u zwierząt — odczyt. 21,25 
Stara Warszawa”: „Obiad czwartkowy u 
*róla Stasia w Łazienkach”, 22.00 Muzyka 
aneczna. 23,03 Muzyka symfoniczna i pie- 
ini do poezji Goethego (płyty). 
KRÓTKOFALÓWKI 
24,00 Zapowiedź stacji. 0,05 Przekłada- 
uec instrumentalny. 0,45 Dziennik w jęz 
olskim i angielskim. 1.00 „Dzieci — dzie: 
som, 1.20 Reportaż aktualny, 


14.50 Jazzowe 


s e ozrywkowy. 2.00 ,, sbudzenie 
rencje, kaucja. Telefon 9-77-54, ay szy, olskiej” — feljeton. 210 „Na or 
6— u m 


+ 


Str. 


amiast oczekiwać na 


imajmy się samodzielnej 


12 


„DZIENNIK NARODOWY* 


ZdDOMOJĘ 


pracy 


Piotrków, miasto liczące oko- | Ale pan Redaktor rozumie, że 
ło 55.000 mieszkańców, posia- |dziś Kasa 


Bezprocentowege |radea Faustyn, 


keńczy pan 
że poruszoną 


Mam nadzieje, 


da dużą ilość zakładów prze-|Kredytu znajduje się sama w |przezemnie sprawą zainteresują 


mysłowych, fabryk i zakładów |ciężkich warunkach, 


Dlatego | się organizacje społeczne, 


jak 


rzemieślniczych. Mimo to stan |też — zdaniem moim — po-|również i powołane ku temu 
bezrobocia w Piotrkowie jest| wołanie Obywatelskiego Ko*-|czynniki. 


Harcerski Ośrodek Radiowy 


w Piotrkowie 
Harcerski Ośrodek Radiowy z" 


wyjątkowo wysoki w stosunku | mitetu, celem zrealizowania akcji 
do liczby mieszkańców. W Piotr-|w kierunku przyjścia z pomo- 
kowie 30 proc. mieszkańców |cą masom bezrobotnym, z po- 
to bezrobotni! Jakkolwiek |mocą rzetalną i pożyteczną, 
wysiłki właściwe czynników w | jest sprawą pierwszorzędnej wa- 
kierunku zmniejszenia bezro-|gi, oczywiście, że na założenie 
boeia są znaczne, to jednak |choćby najmniejszego przedsię- 
stwierdzić trzeba, że bezrobo- |biorstwa — potrzebne są pie- 
cie na terenie Piotrkowa nie|niądze. To też nieodzownym 
zostanie tak długo zlikwido- |jest rozwój Kasy Bezprocento- 
wane, chociażby w części, do-|wege Kredytu, która z chęcią 
póki liczne rzesze bezrobot- | spieszy z pożyczkami na uru- 
nych nie wezmą się do twerze- |chomienie wersztatów pracy i 
nia własnych warsztatów pracy. | handlu. 

W pierwszym rzędzie należy 
zwrócić szczególną uwagę na 
brak w Piotrkowie i okolicy 
mniejszych placówek handl, 
mieślnięzych - najróżnorodniej- 
szych branż, a które dotych- 
czas znajdują się jeszcze w |Piotrkowie 
rękach niepelskich. Założone | dzenie 


Budżetowe posiedzenie 
Rady Powiatowej 


budżetowe posie- 
Rady powiatowej, na 


Dnia 25 bm. odbędzie się w|=—= 


Związek Harcerstwa Polskie- 
go zorganizował krótkofalową 
stację nadawczą, jak również 
kurs harcerski dla krótkofalow 
ców. Przyczyni się to de u- 
sprawnienia prac hareerskich. 
Jeżeli sieć Ośrodków Radio- 
wych powstanie w całej Polsce 


rozkaz, nadany z Centrali u- 
słyszą wszyscy harcerze z ca- 
łej Polski. 


18 przedszkoli w po- 


w swoim czasie niektóre pla-|którym rozpatrywany będzie wiecie Piotrkowskim 


cówki handlowe polskie cieszą | budżet na rok 1939/40 wyraża- 
się dużym powodzeniem i ma-|jący się globalną cyfrą 794.001 
ją już zapewnione egzystencję. | złotych. 

Również szereg bezrobotnych | Preliminarz budżetowy zosta 
założyło kilkanaście straganów, | już na przeciąg 7-miu dniu do 
dając w ten sposób utrzymanie | wglądu. 

znacznej liczbie rodzin, Ci bez- 


W powiecie Piotrkowskim 
istnieje obeenie 18 przedszkoli 


ł|z których korzysta około 800 


dzieci. Na utrymanie przedszko- 
li wydział powiatowy przczna- 
czył w rb. około 10.000 zło- 


robotni pezbyli się wyczekiwa- Czy Piotrków ourzyma Wszczęta została akcja w 


nia przed Funduszem Pracy lub 
Zarządem Miejskim i ze swej 
egzystencji są zadowoleni. 


nowoczesną łaźnię 


W planie robót na najbliższy 

— To jest zaledwie mały cd- | okres pięcioletni zarząd miejski 
setek — mówi radca Izby Rze- | projektuje wybudowanie nowo- 
mieślniczej p. Marian Faustyn |czesnej łaźni, gdyż dotychcza- 


kierunku utworzenia w każdej 
gminie oraz w większym ośrod- 
ku przedszkola. 


Zapowiedziana na dziś Aka- 


—albowiem conajmniej 75 proc. |sowa dla miasta liczącego oko- | dęmia, urządzona przez Akcję 
bezrobotnych powinno praco- |ło 55.000 mieszkańców jest nie- |Katolicką została wobec śmier- 


wać przy własnych warsztatach | wystarczająca. 
pracy. Czynione są starania, aby na 
— A jak Pan Radca wyob- |zrealizowanie tego projektu u- 


ci Ojca 


Świętego, odwełana. 


raża sobie prowadzenie akcji zyskać specjalne kredyty, w DZIENNIK RADIOWY 


w kierunku liwidacji bezrobo- | wysekości około 150.000 zł. 


cia? 
— Tutaj wybitną rolę mogą) Posiedzenie Rady 
Miejskiej 


odegrać Kasy Bezprocentowe- 

go Kredytu. Ostatnie sprawoz- 

danie z działalności Bezprecen-| Zarząd Miejski uprzejmie ko- 
towej Kasy dla rzemiosła chrze | munikuje, 
ścijańskiego wykazuje najdobi-| br, (poniedziałek 
tniej pożyteczną i celową ak-|19,30 odbędzie się posiedzenie 
cję tej placówki. Jedno jest|Rądy Miejskiej z następującym 
tylko ale—mówiradcaF., że Ka- porządkiem obrad: 


sa nasza nie posiadała dostate-| 1) Przyjęcie prótokńłu Na. 6 
cznych funduszów. 


Udzielane| 2) Komunikaty Prezydenta 
dotychczas drobne pożyczki | Mjasta 
przyczyniły się w znacznej 3) Zaciągnięcie z Komunalne- 


mierze do podniesienia niektó- 


go Funduszu Pożyczkowo-Za- 
rych warsztatów pracy, lecz jest 


to tylko kropla w morzu. Chcę AEC: |ae ai ZK 
zaznaczyć, że setki tysięcy zło- |nję kotłowni w rzeźni miejskiej 
tych które społeczeństwo kła- (L uchwała) 

dzie na akcję pomocy zimowej 
i wypłaca bezrobotnym, nie|gg Funduszu Pożyczkowo-Za- 
osiągają swego celu. Gdyby te pemogowego pożyczki w kwo- 
kredyty przelać na rzecz Kasy | cję zł. 20.000 — na pomiay mia- 
Bezprocentowej, powstały by | stą (I uchwała) 

- liczne stragany i warsztaty. s 


4) Zaciągnięaie z Komunalne 


i $ 5) Zawarcie umowy zbioro- 
Robotnik polski ;ohce praco: | wej z pracownikami Zjednoczo- 

wać i umie pracować, lecz trze- | nych Przedsiębiorstw Miejskich, 

ba mu dać bodźca, inicjatywę,| 6) Wnioski i interpelacje 

a przede wszystkim trochę pie- m 


niędzy na „ruszenie z miejsca” | Czy jesteś członkiem L.0.P.P. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Utwory Opieńskicgo i Palestra 
w radiowym koncercie 
Wieczorny koncert czwartko- 


wy 6 godzinie 23.15 przyniesie 
dwa dzieła polskich kompozy- 


iż w dniu 13 lutege torów współczesnyeh, reprezen 
) o godzinie tujących dwa odrębne kierunki 


będą to utwory H. 
O: 


muzyczne; 
Opieńskiego i R. Palestra. 


8 pieński twórca wielu utworów 


wokalnych i instrumentalnych 
skomponował m. in. również 
poemat symfoniczny |„Zygmunt 
August i Barbara”, którego tre 
ścią są nieszczęśliwe i roman- 
tyczne dzieje miłości króla Zz- 
gmunta Augusta. „Symfonia 
dziecięca” Romana Palestra jest 
utworem niefrasobliwym, peł- 
nym lekkości i dowcipu, wyra- 
żającego się'już chodby w sa- 
mym dźwięku przcpisanej ob- 


mentów dętych. Oba utwory 
wykona Orkiestra Symfoniczna 
pod dyr. G. Fitelberga. 


wrze 


Popierajcie P. C. K. 


= e -m MaMo 


Budwa 10 Domów Ludow. 


W sezonie bieżącym powiat. 
piotrkowski otrzyma 10 nowych 
domów ludowych, przy których | 
mieścić się będą również re | 
mizy strążackie. | 

Ogólny koszt budowy tych | 
domów ludowych wyniesie o- 
koło 100.000 zł. Wydział po-| 
wiatowy przeznaczył na ten cel | 
3.000 zł. Pozostałe wydatki po- 


kryją poszczególne gminy i gro- 
mady. | 


organizuje również Kurs Krót- 
kofalowy dia osób cywilnych, 
kąóre ukończywszy go mogą o- 
trzymać znaki nasłuehowe albo 
zdać egzamin na świadectwie 
uzdolnienia i złożyć podanie do 
ministerstwa o zalegalizowanie 
stacyj nadawczych i utworzenia 
„Piotrkowskiego Oddziału Łódz 
kiego Klubu Radnionadawców” 
Zgłeszenia listowne prosimy kie- 
rewać pod adresem: Jerzy No- 
wakowski Piotrków Tryb. uli- 
ca Limanowskiego 29 m.38. 


Repertuar kin 
Kino „CZARY” 
„PENSJONARKA” 
Kino „ROMA” 
„DOLINA GIGANTU” 


Kino „AS” 
„OLIMPIADA” 


P. Krystynę w szarym pal- 
cie proszę o ponowne napisa- 


nie listu, Zaszło nieporozumie- 
które ustnie wyjaśnią. 


nienie, 


PHILIP 


odbiera s łatwością egaoiyozne pro” 
sady, składającej się z instru-| gramy sarmorskich atacyj, odtwarzd* 
jąc je czysto Í wiernie. Dogodne ratf*. 


Demonatracja w firmie 


IRENEUSZ LUFT 


Piotrków, Słowackiego 1, telef. 


Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb., ul. SienkieWw 


Cała Polska pije PIWO OKOCIMSKIE 


Pijcie wyborowe 
piwo BRAULIŃSKIEGO 


cieszące się uznaniem 
konsumentów 


Obowiązkiem obywałe 
skim jest popieranie P 


cówki przemysłowe 
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